
Rękopisy i listy w sprawach redakcyjrwch należy adresować do: Redakcji Słowa PolsKiego we Lwowie — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Listy w sprawacn przadDlatvi odbioru 
pisma, c głoszenia I reklamacje uprasza się nadsvtać pod adresem Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla teiogr: Słowo Polskie. Lwćw. Adres Redakcji Ad m stracji 

i Drukarni: Lw ów, ulica Zimorowicza 15. — N? Konta w P. K. O. 150,o60. — Teiefon Redakcji międzymiastowy 27. — Telefon Administracji 27. — Telefon Drukarni 27.

Wydawca: łaź. Władysław H^ucłiarsKi. Naczelny KedaKtor: Di1, Stanisław Grabski,

Dzisiejszy rmmer poświęcony sprawom Wołynia.
smj8MMi«artEBagig3<Baa3»«iig3gBto3ir?gaa: afcgpe r g aa—

Br. IM  RiłH J XIX.
Ce&y prenum eraty:

we Lwowie
bez doręczenia  a o  domu 
miesięcznie . . . . zł. 4 . — 
z d o s ta n ą  do domu zł! 4 .20

Na prowincji
z przesyłką poczt. . zł. 4 .2 0  
Za granicą . . .  zł. 8 .—

Numer pojedynczy ree 
Lw owie i  na prow incji

1 5  g r .

baaw, jłoniSiiz Eidi 8 września W.'.

wychodzi codziennie rano

itaer zmm §fron.
Ceny ogłoszeń:

Z a 1 wiersz milimetrowy; w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10, 
w nadestanem i w nekrologji 
gr, 30, w kronice, rep;rtuar, 
d Ja t gospodarczy, paski w tekr 
ście gr, 50, po kionico gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr.  70 . Za jedno siowo 
w drobnych ogtoszjnmcrt g j. i ,  
kupno i sprzedaż za słowo gr. 3, 
matrymon alne, korespondencje 
prywatne za słowo grJ 10 , d la  
p o s z u k u ją c y c h  p racy ętr- A 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. di oż ej

= □ =

T Ich-wukme w 1'pci! ustaw y o jęząjku 
*zęi3owan*ą władz j instytucji Pań­
stwowych oraiz saimorządoiwydh i na­
uczaniu iv szkioia-cli państwioiwyich. sa- , 
morzą dowycii i prywatnych. w wioae- 
wódlztwach wseftsdrticla narodowo-m/ię 
sząnych — .oikireśi Wy .Kierunek polskiej 
■polityk, naństwiawej wobec rustokij i 
białorusk.ej ludr.osai tych województw.

Państwo poiłsłcie nie dąży dio wyma- 
ijpriftWiełKa nusinów i tliałorusiniów, m'e 
dbca przyinus-owto narzucać il«t Polskiej 
mowy i cywilizacji. Ale nfle cbce też i 
nie może uznać separatyzmu nai,ludo­
wego rusinów czy biatoruisdiów.

Nasze Wojewódiztwa wisiahudlnliie nie 
są bowiem zabraną przemocą P rzez  
pąństwo polską zaćmią muską lub h h - 
łoruską Są to terytoria odwiecznego 
wispófżyaia ludności polskiej z potku-ew 
remi szczepami stowiiańskiemii, zfcmłe, 
które, jak Małopolska W sciiadnia -i za- 
dhodnia cześć Wohynia, wehoidlady w 
sktad Państwa polskiego już za Bole­
sława Chrobrego albo też na mocy do 
browolnej unii conabnrriej od pięciiu-^tt 
lat z górą żyły i żyją -wispókiem z. Pol­
eską życiem państwowem i cyrwOjzacytj 
nem.

I .od końca 14-go stulcaia, od dhiwili 
małżeństwa Jadwlig; z -lagidltą po kor- 
uiec 18-go wieku zrastały sr;ę i zespa­
lały coiaz silniej Lirwą i Korai^i w  je­
den organizm narodowo - państw ow y 
typu niewątpliwie zachoidrtegio, -a itle 
wschodniego w jedni iHy naród ,i w  
jednolite państwlo pofakró — a  nie lir 
tewsk.e czy ruskie.

Nie bolo to całkowanie narodu r pań­
stw a polskiego z różmycili efcnioigiraiinciz- 
iće elementów, jakąś osobkwoiściią na­
szej hrstorf. W  ten sam sposób rów ­
nocześnie całlkcrwały się uaraduraa- 
państwowe orgauizmy Erancji i Anglii 
ze-spalając w jerdną całość i'/nawa<nsal- 

'czyków, normandów, bretońazyków, 
burgundów w  jeden naród Pramcutzów, 
szkiotów, Walijczyków w jedeui iw ę d  
angielski. Nie inaczej też rioWstal naród 
nremmeki, Irszoańsikli a włoski. — 
Wszystkie y.TteSkjle współcześnie naro­
dy  i państwu są v>%i*ierWn cyiwiTza- 
oyjnej i Państwowej asymilacji pokrew j 
nych ctni?cz.n!ie czy jednością geiografir 
cznego terytorium  do wspóftżyiaia ntw  
szouych grup ludiueiśoi przez gminę naj 
niniejszą, najeżymniejszą, pańsiwoiwlo 
najbatrdziiej twórczą.

Etapami tego historycznego Proc.esu 
asymilacji Mtwiinów, h alorusinów i nu- 
sfinów z Polską bylto zamieszkanie 
Wielkiego Ksdę>cf(a imtcwiśjkleśib na1 W a 
welu, przyjęcie bojurów Ftew-skiialf ( i 
riuskudi do ix)ls,kteh rodów szlachec­
kich, przenikanie pruwuo - paińsibwo- 
wych pojęć szlachty polskiej i pioCskiie 
go mieszczaństwa d'o szlachty i rnfósz 
jrżaństwfl litewskiego i -ruskiegiO', dalej 
wspólny Sejm bitw y i Korony wresz­
cie ostateczna mófbpjcja przez konsty­
tucję 3-go Maja Pzpltej „obojgu naro- 
dów‘v-, w jedno! tc. nairodu\\'e państwo 
polak ic.

Jaik głębokie, jak całkowite było to 
zjednoczenie państwowego teryfcorijULii 
fciPltęj w narodawe ter j,*urium Poi’

skde świadczą fakty, że no roizbioffuch 
oantirami polskiej cywlil:vącji i naukj > 
mogły być przez ćwierć wieku Widno , 
i Krzemieniec, a kolebką najwdększego 
wdeszcza patriotyzmu Polskiego b y 1' No i 
wiogródek j

By ocendć znuiczame tych faktowh j 
trzeba je tylko zestawić z faktem od- 
wmotnym, że cmii jeden wlietld p'sa,rz 
nosyjskd czy niemli^oki nde ufoCW sie 
i nie wychował się w W arszawie luib 
Poznaniu, a naiwet w Wilnie, Bytoindiu.

Zrastanie s;ię yr jed'cn narodowo-ipan 
istwiow;y organizm ziem i ludności: Rze­
czypospolitej powstrzymały dopiero 
rozbiory. A oofnęło je pirzcproiwadze- 
ne przez państwa roizborcze uwfusz- 
czenie wdoścdan, wysuwając na front 
życia społeczno - PbKtycznego rnosy 
ludu wiejskiego, etnograficznie niepol­
skiego, a narodowio i państwowo z Pol 
ską nie zasymilowanego wskutek po­
przedniej cywilizacyjnej i obywatel­
skiej zupełnej ich bierności. Wdedka od­
rębność dazeń kulturalnych, społecz­
nych i politycznych ludności ruskiej 
czy białoruskiej, współżyjącej 2 nano-

dem polskim na terytorium  Rzpltej — 
jest w ytw w eni św^iadamej, nad rozbi­
ciem jedności Polski konsekwentnie 
p rze z  100 lat Pracującej polityki Rrnis, 
Rosji i Austrii.

Nie potrzeba chyba tlumaczyc, że 
jMe.rwszem zaaaniem polityki puńst\.'a 
i narodu > polskiego iest te ślady usu­
nąć, p rz^w,róoić zatrzyimany i częścio­
wo nawet cofnięty przez rządy zabor­
cze proces zespalania się teryncirinw 
Rzplk-j w nairodowio - państwowe te­
rytorium polskie 

A zespalanie fco w  ciągu czteirech 
stuleci od chwili miallżeństwa Jaidwiigr 
z Jagiełłą po Konstytucję 3-go Maja 
szło dwoma drogam i: wzez przeinikairie 
na 'W schód  polskie’ IklolonizaciJi rolnej 
i miejskiej oraz przez asymilację poli­
tyczną, kulturalną, obyczajową, a tak­
że i językową ludności ruskiej i biało­
ruskiej z państwem i narodem polskim, 

i Była zaś ta asymilacja wwtworeim i 
wspólnych praw  i urządzeń a więc wy 
twiouem państwa, ale też i przyciąga­
jącej siły polskiego obyczaju, polsklcf 
gospodarki, polskiej maski j  polskiego

piśmiennictwa, a więc wytworem  pol­
skiego narodu, jego cyvil.zacyjr.ej eks 
Pansji;

I dziś tak samo w  Podstawie naszej 
Polhyki w województwach wschod­
nich musi stanąć hantnonljime połącze­
nie ekspanzji polsTcicj na wschód, co­
raz silniejszego Przerwania 2 przelud­
nionych województw zacraodnlch d!c> 
mniej zaludnionych j słabiej zagospo 
darowanych województw wiscluoduch 
polskiego roInichT'a, przcimyslu, li;m- 
dlu, z asymilacją państwową i 
cywilizacyjną Iudiności nylkicj i biailo- 
ruMkiej upadabriaulem jej dążeń kul­
turalnych ; politycznych. iCj pojęć pru 
wmo - Państwowych i smoleczmo - go­
spodarczych. jej pińmienircitwa i mowy 
■' dążeniami, pojęciami, nauką i litera­
turą narodu polskiego.

Lecz tę pracę asymdaicyljlną można 
skutecznie przeprowadzić tylko kion- 
iseiTwenmym,, 'zgodnym a rówluóhj ife . 
do działania władz państwowych przez 
dzieiięololecia prowadzonym wysól- 
kiom ogółu polśkiego w wojewódz­
twach narodowo mięszanycli

Różne ,są Pod w.-eloma wc.ględami 
warunki w Malopolsee, a na «Gtipdu, 
Polesiu, Nowogrodzkiiem. Wdenszc"7':'- 
żn..e. 2  tą różnic^ \yunu: -.ów lipjij - 
mus; skrupulatnie polityka polska.

Ale choć różne w szczegółach muszą 
być metody bracy polskiej a.sym:lacvi 
nej i polskiej gospodarczej i kulturalnej 
ekspansji w poszczególnych wojewódz t  
tacach — jedno jest w  mich wszyst--* 
kich zadatue tej pracy i ekspansji,, nre- 
rozdzielne ich zespolenie z Polską. I 
wszędzie zadanie to rmrsi wypclmć 
przedewszTs,fkiem samo mliejscowe 
społeczeństwo polskie.

Trzeba nie tylko zroidnego jedwol te- 
,go działania społeczeństwa polsiMlIego, 
któremu p o w W  się podoorządklowiać 
wszystkie stronuieilwa polskL, w  kaz- 
dem z województw namoidlowoHm.ięsza- 
nych. Trzeba zharmonizowanej, jed­
nym planem dbjętej. wzajemnie się u- 
zupetarająccj i wspomagającej akcji kul 
turalno - politycznej społeczeństwa 
polskiego wszystkich naiszych woje­
wództw wschodnich.

Stanisław Grabski,

Z  D N I i .
PREZES GLAB1NSKI U PREMJERA.

W arszawa. (Tel. w ł)  6 wrezśnia. 
W czoraj poDcłudniu odmyła się dłuższa 
konferencja pomiędzy prcmjerem (arab 
ckim a  prezesem ZLN. p. Gtąbmskim. 
W  roizmowdi^poruszono .najaktualniej­
sze zagadliienia ooilityczneAllmiedzy in- 
nemi spraw y pozostające w  związku z 
sytuacją w  Genewie.

Magazyn Wrn  tiaiitli
Cl;ic Parisien Akademiclia 5
Z aopatrzony w  w ie lk i w ybór  
k ap elu szy  i najnow sza m odele  

paryskia, si’38

p - - r śfa

Wydawnictwo ICsiąperrii Harjasia Hasklera
w Stanisław ow ie 5176

t e ł  l i i i  ! ® f  S it M[J IS01C? RLMI
Pisma

A. M ickiewkza 4 tomy opr. . . . . Z ł .  20 —
Pisnta
J. Słowackiego 10 tomów opr. w 6-ciu . I r„ 35.—
Pisma
Z. K rasińskiego 4. tomy opr.  ̂ 15.—
w opracowaniu krytycznem prof. Kallenbacha na pięknym, bez- 
drzewnym papierze w stylizowanych oółpłócie mych oprawach.

Do nabycia we wszystkich kslęgarr zm.
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saia na lewo

W Y Ł Ą C Z N I  P R Z E D S T A W I C I E L E
na Małopolskę, Śląsk Górny i Cieszyński

lawaizystwa laSlafiaw ŻyrargewsHirli
na „Targach Wsch odnich" w pawilonie pierwszym

polecają
Płótno Ini ie i bawełniane wsz lkiego rodzaju, * bielone, rurowe, 

krawieckie, oponowe. Chodn:ki Płaehly do pokrycia m a s z y n  ł w e -  
ZÓWS wor.li. sienniki. T k a rs ib ^  filtracyjne. Drelichy materacowe i na 
ubrania robotnicze. •

BSalfZAa Stołow a, biała i kolorowa zwykła, dla restauracji 
i Ręczniki kuch-nne, toaletowe i kąpielowe. Ścierki.
Kapy pików i.a łóżka. Chusteczki do nosa. Pończochy damskie i dzie­
cin ie .'S karpety  męskie. 5088

- o c e i P Ii i  JLe d y  P l o s s o w e .

iiot
(fi(a
(a
<n
di
(d
A
<r>«,fo
(i>
rt>
(u(!
(li
fi
(ł>
flVfft
W
(1/\l>

ft,(Si
fl'
(i-
(ii



2 „SŁOWO POLSKIE nr. 217 2 Jna « v i : .c « : i  1924

PRZFD WPROWADZENIEM

MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO.

W arszawa. (Tel. wl.) 6 września. W 
Nr. 78 „Dziennika ustaw " % ,dn. 4 w rze- 

jśaśa upublrkowano ustawę o  monopolu 
®j.rS5tiisowfm.

Część pierwsza tej ustawy, dotyczą­
cą zaKupu i sprzedaży spirytusu, w yro­
bu i sprzedaży czystych wódek i obro­
tu z zagranico wchodzi <w życie z d. 
’ stycznia przyszłego roku. Część dru- 

••ga, dotyczącą gorzelni, wysokości od­
pęd'! spirytusu, fabrykacji1 wódek ga­
tunkowych. wyrobu spirytusu nieprze- 
■ carzonego do picia, sprzedaży detam- 
cznej trunków oraz trzecia część, do­
tycząca nadzoru skarbowego wchodzi 
w życie w ciągu 30 diii po ogłoszeniu.

Iposólr wprowaidzenia państw owego 
'm onopolu  spirytusowego określi ‘Specjał 
tie rozporządzenie ministerstwa skarbu, 
kióie oznaczy kolejność wpro\zaxtzenia 
momopolu w poszczególnych wojewódz 
twach.

W arszawa. (Tel. wł.) 6 września. 
Wczoraj premier Grabski, oduył konfe­
rencję z dyrektorem monopoli państwo 
wych pj Głoiwackim w sprawie mono- 
poiu spirytusowego.

ODZNACZENIE MIN SKRZYŃSKIEGO

Genewa. 6” września. Premier francu­
ski lierrioit wręczył jJotek&mtii mini­
strowi spraw zagr Skrzyńskiemu od­
znaki Wielkiej W stęgi Legji honorowej.

BISKUPSTWO KRAKOWSKIE 
ARCYBISKUPSTWEM.

W arszawa. 6 września. „Echo W ar “
donosi że biskupstwo krakowskie pod 
t.eslone ma być przez stolicę aposiol- 
:ką do godności arcybiskupstwa. A bi- 
żitnp Sapieha ma- być inianawany a r­
cybiskupem. (AW.).

ODKRYCIE FABRYIG
FAŁSZYWYCH FASZPORTOW .

W arszawa. < wTZeśnia. Policja w pa­
d a  na ślad wielkiej organizacji komuni­
stycznej zajmującej się fałszowaniem 
raszporiów i innycli dokumentów oso- 
jistych. Fabryki fałszywych dokumen- 
ów' znajdowały się w Mińsku, Smo- 
eńsku : Charkowie dokąd dostarczano 
łdsiośnych pieczęci. (AW.).

ORGANIZACJA KORFUSU

STRAŻY POGRANICZNEJ.*

W arszawa. 4. września. • „Echo W ar 
■szawskśe Podaje szczegóły o angantea- 
• cji korpusu straży pogranicznej. Orga­
nizacja korpusu •będzóe ściśle wojsko­
wa a liczbowo dorównywać będzie 
kontyngentowi policji giran cznei. W 
korpusie będą shiżyć żOilnliierzc, którzy 
wysłużyli już jeden nclk w  wojsku i re 
zoawfści. którzy' po tuteoń jz©n;u  4-o mię 
: ręcznej- służby mieli być wypeszczenti 
dio domu. Etaty oficerskie i podNioer- 
sikiie będą uzupełafane na zasaidzne o- 
chotniczej. Czas siużiby w  kro iusie  za 
liczony będzie do wysługi lat. Wypo- 
sazepfl w  korpusie wyższe będzie o 
25 proc. niż w oddziałach Ijnjofwych. 
Baony korpusu będą skoszarowane. — 
(AW). *

WOJNA DOMOWA W CHINACH,

Londyn. 6 września. „United Press" 
Sz-angaju: Wojska T s:u  Sun Suaniga 

osunęły się naprzód i stoją w  -odległo- 
ci 15 kkn. od Szangaju. Na całym fron 
ie rozgrywają się walki. Setki rannych 
rzewieziono do szpitali Samoloty o-b- 
zncają okolice Szaingaju bombami. Ob- 
e okręry wojenne zajmują 15- to kilo- 
■letrowy front. T rzy amerykańskie tor_ 
wdówce zostały wysłane do W asung.' 
>ą one gotowe wysadzić na ląd w każ 
ej drwili żołnierzy' marę narki w  celu 
d iro u y  europejczyków na wybrzeże 
/ rasie, gdyby wojska ochronne ląclo- 
. i  były zmuszone do odwrotu. (PAT.)

Wspólna rezolucja Anglii i Francji 
w sprawie rozbrojenia.

Genewa. 6 września. Premierzy F-ran 
cusk  i angielski spotkają się dzisiaj o 
godz. 18. Przedmiotem konferencji bę­
dzie wyszukanie pojednawczej wspól­
nej formuły, któryby pogodziła tezy 
francuską i angielską w  sprawić arbitra 
żu, bezpieczeństwa i rozbrojenia, .lak 
podaje Agenda rlayasa, delegacja fran 
cuska przygotowała wniosek, -streszcza 
iący punkt widzenia Herriot a na U p o ­
mnianą sprawę. Delegacja angielska za 
komunikowała o północy swój Avuvosek, 
wyrażający tezę angielska, która w y­
suwa zasadę konieczności arbitra;-'*- 
obowiązkowego oraz rozbrojenia, pomi 
iając .milczeniem zasadę bezpieczeństwa 
Delegaci francuscy i rzeczoznawcy zba 
dałi wuwosek angielski, zredagowany 
we formie bardzo pojednawczej i w y­
razili nadzieję, że spotkanie -obu, del-ega 
tów doprowadzi dlo opracowania iwjśpól 
nego wniosku, umożliwiającego poro­
zumienie. (PAT.).

Genewa. 6. września. Dziś wieczo- 
rem jako uwieńczenie dyskusji w  spra 
wpe bezpieczeństwa i ograni ozema 

■z-bndleń Przyjęto jednomyślnie następu 
jącą rezolucję zredagowaną za wsipóil- 
nem porozumieniem premierów' Francja 
i Anglji

Zgromadzenie przyjmując dlo wlgn-- 
mo-śd oświadczanie reprezenkeiwanycui 
ra  Zgromadzeniu rządów, wadź: w
tych oświadczeniach z zadio-wiale-nieim 
podstawę do p-wozurrfierra w Hfetudkif 
ustalenia defimtywiiego Pokoju. W 
zwuązku z tern postanawia łstotejąsŁ

§a!m ŝrrlcta w Senesie.
Paryż. 6 września. P rasa w yraża je­

dnomyślnie zapatrywanie, że przemó­
wienie Horriota 'wywarło olbrzymie 
wrażenie — i jak nisze „Le Journal" 
stw orzyło wspaniały i niezapomniany 
dzieii dla Francji. Zdaniem prasy prze­
mówienie oremjera było magistralną od 
pow iedlzłą na mowę M ac Donalda. „Pe­
tit Parisitai" stwierdzając, że przemó­
wienie Horriota było nietyłko sukcesem 
osobistym pńSze: W  przeciwieństwie
do Mac Donalda Herriot: umiał trwać 
stale na solidnym terenie rzeczywisto­
ści. Dziennik stwierdlza. że Herriot prze 
ciwstaiwił przekonywująca argumenta­
cję suchej i mistycznej argumentacji 
Mac Donalda, inno dzienniki zaznaczają, 
że małe narody' rozentuzjazmowane 
przemówieniem Herriota grupują się je­
szcze skwapliwej niż dawniej pod 
skrzydłami Francji. (PAT.). I

Berlin. 6 września. Omawiając w dal |  
szym ciągu mowę, Herriota „Berliner

ar i
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t
l i r a s n o p o I s H a

zmarła w Lataczu dnia 6-go września b. r. 
po długich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami; w o4 
roku życia

Pogrzeb odbęazie się w poniedziałek 8-go września rano 
g w Lataczu do grobowca rodzinnego, O czem zawiadamia 
i  nsióo Rodzina

pomiędzy nieKtórym punKtam; widze- 
nlia różnice doprowadtzić do uzgodnie­
nia iark, aby Po ewentualneni ich uzgy>- 
dnieniu móc zwołać w najbfeższytai 
tcrminiile, *a pośrednictwem Ligi Naro­
dów międzynarodową konferencję w' 
sprawie zbrojeń. Komisja 1 i 11. zosta­
ną powołane do zbadania dokumentów, 
dotyczących bezpieczeństwa i reduk­
cji zbrojeń a u szczególności uwag po 
szczególnych rządów w sprawie Pro­
jektu traktatu o wzajemnej pomocy, 
opraeownuegę! na n&dSfaPWJe rezolucji 
trzeciego Zgromadzenia Tjg,' Narodów 
o ra z  innych planów , przygotowanych i' 
złożonych w Sekretariacie od -czasu 
ópnbltjowiania projektu traktatu. Za­
tem 'koniłśle te mają /rając się zbada­
niem zawartych w statucie bigi! Na.ro 
dów zobowiąząń, dotyczących guiaran 
cii bezpieczeństwa których potrzeba 
mogłaby się wyłonić w zwfązkit z od 
wołaniem się do arbitrażu, lub też z 
redukcją zbrojeń Pierwszej komisji Po 
Wierzą się zbadanie a ewomtuaimo 
wprowadzenie pewnych p o p raw k  a r­
tykułu statuty.' dotyczącego Ikwiitdlo- 
yyainia zatargćby oraz rozpatrżenie, w 
jalkiej mierze treść ustępu 36 uatragr. 
2. statutu Trybunału międzynarodowe 
go mo.g?aby być uzupełniona w  celu 
ulaiłwiciea przyjęcia tej klawziitll; a to 
mając ra  względnie wzmioicnlePie soi1’- 
danniośc' i bezpieczeństwa narodów 
świata do rozwiązywania w dmotdże po 
koju wszelkich mogących się \vytonx 
pomiędzy j/aństwami targów. (P AT)

Tage-blatt" podKreśJa owację, z jaką 
mowa H ernota spotkała się ze strony 
delegacji francurkiej. Dowodzi to wiel­
kiej zmiany w polityce Francji, gdyż 
Poincare rł?e byłby okLskiwai mowy 
wzywającej Niemcy do wstąpienia do 
Ligi Narodów. Bardzo o-st.ro atakuje 
Mac Donalda za  jego mowę nacjom li- 
styczną „Deutsche Zeitung", która o- 
świadcza, że w 21 godzin po mowie 
Mac Donalda stwierdzić musi, że zbyt 
życzliwie potraktowała ją początkowo. 
Mac Donald zląkł się własnych słów  i 
odwołał je (Górny Śląsk). Mac Donald, 
tak samo jak w  Londynie, gotów est 
poświęcić swuje przekonania, gdy I ran 
cja tego zażąda. Taki człowiek, który 
używa .podwrójnej miary, nie może żą­
dać ou Europy zaufania- Mac Donald 
rie jest człowiekiem szlachetnym i ucz­
ciwym, Przeciwnie jest podstępny i 
cierpi na manię wielkości. (PAT.).

Niemcy uchylają się od odjio- 
netizialiiości za wojnę.

Genewa, o w'fześma. Mac Donald, 
Herriot i Theimis otrzymali od k<uftde- 
rza niemieckiego Marxa pismo, w któ- 
rem zawiadamia ich , że widzi się zmu­
szonym do ogłoszenia niezwłocznie de­
klaracji’ rządu niemieckiego, odrzucają­
cej w sposób uroczysty wszelką odpo­
wiedzialność Niemiec za wywołanie 
wielkiej wojny. -W dalszym ciąg,u kan­
clerz Mai x zaznacza, że powstrzymał 
się dotąd od ogłoszeń.a tej deklaracji, 
aby nie zakłócać rokowrań londyńskich 
i dodaje, że deklaracja ta nie wywołała 
zmiany w  polityce Rzeszy wobec przy 
ję tich  zobowiązań. tPAT.)

Genewa. G września Herriot niezwno 
cznic po otrzymaniu pisma kariderzą 
M arka, zapo-wiadarącego ogiostzetre 
oświadczrnia. uchylającego odpowie­
dzialność Niemiec za wywołanie w ouj', 
zawiaaomy rząd niemfecki o  złem w ra­
żeni u, jakie wywołałoby ogłoiszerue po­
dobnego oświadczenia. Jednocześnie 
premjer francuski polecn ooczymic 
wszelkie zastrzeżenia dotycząc# na­
stępstw, akie mogłoby spowodować 
ogłoszenie tego oświadczenia. (PAT.).

NADRSLANE.
(Z,, tę rubrykę Reoekcia n‘e odpowiada.)

min 1
. IIL it ll

powrócił z Tmskawca i issi słuBtfi
codziennie b— 12 i 15— 18 

u i .  B a t o r e g o  3 8 .
Leczy wszelkie skrzywienia, niedowłady, po­
rażenia tiawrdgie, atonię je.it, isctiias i t. o. 
Masaże wszelkiego rodzaju ręczne i ele­
ktryczne. Zaopatrzoro obficie w najnowsze 

przyrządy zanderowskie i ortopedyczne 
Natwietiania lampą kv/arcową, „SoUx“, 
kąpiele elektryczne częściowe i' a  iKowne.

elekiryzaCM- nS159

PoK x«*. 1873.
Już nadeszły kapelusze męskie na sezon

jesienny i zimo­
wy w najmo- 
dnkjszycn taso- 
nac.. słynnej ar 

, i P. C, Babirj 
»łłśeoeń i z wie- 
iui nnych pierw- 

szoizędnyui iabryk 
bryKa i sKIad Kapeluszy

ANTON! KAFKA
Lwów, ul. HalicKa 4-

F-a przyjmuje kapelusze męskie i da miki?, 
do czyszczenL i przerabiania na ifłjPió- 

dniejsze fasony. 467Pn

Dla w ygod v P. T. Publiczno­
ści dostarczam y znaną ze 
sw ej dobroć w odę m ineral­

ną ze źród ła

O ewadis
pc 40 groszy z  dostawą oo domu.

Za próżne flaszki zwrot 10 ar.

z, “i f ł p b a r t  Grebei
Asnyka 3. Talef. 5R3. nsiso

F o l .  S p . A K c . j|

L W Ó W
R o m ao u tfiC ż sa  1n s f o i y  u m

Gdriział: KRAKÓW, SZEWSKA 4
dostarczają motory i fabryk: l  a n g e n w  o i t  W i e d e ń

i M o t o r e n f a b r i k  U e u t z  A 6,
w sselk ich  rodzai typów  i ei£y dla w szelk ich  celów  i roz

m aitych  roazai paliw a. 5045

I Spec. M oto r/  D iesla  p racu jące  bez, K om preso ra
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Prezydent Rzeczpospolitej we Lwowie!*
D ro g i db-ef? p o b y to

WŚRÓD MOGIŁ I KRZYŻÓW.

Program  wcrprads^egio dinńa pobytu 
Pana Prezydtanta Wojoiecboiw-sibiesp 
wo .Lwowie rozpoczął się zilfflaniicnr 
wieńca 'na snobBc f |3 |w i)y .ch  Żołnie­
rzy, śpiących snem wrecznym ma amen 
tarzyku Obrońców Lwowa. Miamertil 
ter. byt jeoną p rzep iek ą  rrtoidkifcwg, bez 
sitów która rzewnym akordem zadrga­
ła  we w&zyi^fMch oczach i sencach.

Przed godzina 8-ma ranc mtodztóż 
męskich szkół środmich mo'Z-oiiagtn.ęiłai od 
bramy cmentarza Łyczalkoiw.slktjega aż 
po cmeutatrzyh Obrońców Lwtowaszpa 
I t r  po obu sibnonadi aleji. Na samym 
cmentarzyku zoiły silę gęstym;? szere­
gami uazm ice zaiyiadów żemslkich, bli­
żej zaś grobu Nieznani eh Żołnierzy— 
Związek Porwstańców górnośląskich,- -  
Związek Oranońorjw Lwojw.a, Sokol­
stwo,, Fanie ze S traży magii iitd.

Pan Prezydent Rzpflitej j e c h a ł  au­
tem. U bramy pnzywitót go trzykrot­
ny gnojniki otkrzyk młodzieży, poczerni 
zapadło miilczeirufc. Wzdlniż całej aleji 
cmemtpnno] żaden oknzjyik, żaidne sto- 
wio rirf) zunąoMio ciszy iniasita uanarlyoh. 
W milczemiu przeszedł Pan Prezyaant 
długą dnr.igą. przepraw aldzamy oczyma 
rnśodizćeży, wic/brnom! w  Lwanz Do- 
stojneigo Gcśeńa. •

Przed w belkom krzyżem Nieznanych 
Żołnierzy, stojącym naprzeciw onowl- 
zoryczncj kapliczki cmentarnej, P. P re  
zydent -przystanął chiwfę, drożył na 
mogile wfCfflsejj z fiśc# lamnciwyeh, po-  
czem ukląkł i'scliyliif głowę przetd pro­
chami wyłącznych. Ze wżgóęka cmen­
tarza pcribimę/ły w wwłmęrrl, coraz wol 
irejszem tempie przyciszono dźwięki 
hymnu państwowego.

W szyscy obecnii klęczeli 
Pan Prezydleut porw!sTa'wiszy„ prze­

szedł w jedmeim miejscu przez citacza- 
jący (go kordon ludzki, między omoegity 
i krzyże. Przed1 niektórymi zatrzymy­
wał się.

W  pewnej cbvrtlś zapytał brygadiera 
Mąezyński&gio:

Ilu ich-tu spoczywa?
— '1'rzy tysiące — brznóajia otdlpo-

w£c Jź.
W róciwszy do mogilły Nkrzimanych 

Żoi fcfzyj Prezydent sikinąl na' chorą­
żego Związku P o  t a ń c ó w  gróimtaślą- 
skich.

_  Chlancy ze sztandarem  dla mniie. 
Trzy kroki żeiiuiierakie i chorąży sita 

ns;I przed P. Prezydentem, wyprężony 
jak struna. Ten lagoldtniie óbraoJł po­
w stańca frantem <ło mogiły:

Pochyl sztaoioar — mówfl po oj­
cowsku.

A gdy nadi mogiłą schylał aię w  ni­
skim pokłonie amairamt n  carskiego 
znaku, P. Prezydent powtćinnie ukląkł, 
opuszczając siwą gliowę. Rzekłbyś* pjo 
chyli! się druigii sztandar — briały.

W  czasie uinoczysttwśctl cmentaimei 
Odśpiewał chóir żeński pod baitauj. !ks. 
Adamiaka Pieśń „Boże PtesSttówj 

W  drodze powrotnej P. Prezydent 
zapytywali o ciekaw'S'Ze pomnćfki. Roku 
zano .mu grób Grottgera. Na szczegó­
łowe jednak o b a le n ie  cmentarza nic 
było już czasu.

ZBÓR EWANGELICKI.
Z uneetairza P. Prezydent wisltąpił 

do zboru ewangtcM ccgo, gdzie liiazirme 
zebrana publócznaść ewangelicka po­
witała go bamdtzo gorąco. U braim zbo­
ru Pnzemówdt dlo Dostojnego Goiśoia pa 
stor zbonu dir. Kesselring, a córeczka 
Paisitora wręczyła P. Plrezydcnitoiwi bu 
Łlfet boatych róż.

W  z>barzc odpraWioinio modry za zdlno 
wie P Prezydenta, r(ołcze<m lidzi-elanio 
(idSotówi bfog-asiDwiteńsftwfeł.' W  prze­
mówieniu, wygłoszcwiem ©d ołtairza, 
poidlkreśliill pazsdioir Kesiseluing uczucia 
mtMości Ojczyzny, tutej­
szych ewangelików, talk Polaków, ja- 
koteż Niemców W szyscy — mówiił — 
czujemy się tu, jak dzieci jednej Matki 
Ojczyzny i ■wszystkie obowiązki, które 
Ojczyzna dylkoiie, my chcemy wypeł­
niać. Chcemy i będzemy je wypełniać.

P rzed  cirwiią! byłeś na cmentarzu Ob­
rońców Lwowa Tam, w tej aieniś, sa 
także mogdy -naszych brach W  tym 
dniu radości chwały, ictóra jest dzi­
siaj w  sercach wszystkich, ewangelicy 
tutejszego zboru, Polacy i Niemcy wo 
łają: sanguinom ct la-bcrem Patria,e 
k rew  i trud dla Ojczytany.

— To ślubowanie — kończył pastor 
— składamy przed Tobą, któryś jest 
najwyższym wfodiarzem Rzeczypospo­
litej.

Nabożeństwo zakończcttio odśpimva- 
iviem jednej zwrotki „Boże cos Pol­
skę".

POŚWIECENIE SZTANDARU 

40 P. P.

W  wiązance przepięknych uroczysto 
ści, które w obu dniach pobytu P. P re­
zydenta Rzeczypospolitej av mirrach 
starego grodu Lwoiwszczyków splotły 
n ę  w  całość poa każaym  względem 
wspaniałą — wczorajsza uroczystość 
wojskowa na pl. MarjacKum, wiążąca 
poświęcenie sztandaru 40 pp. z rewją 
wojskową, załogi Lwrowa, wyrosła do 
granic podniosłej manifestacji ku czci 
żołnierza polskiego.

W śród promiennej pogody jesieni 
wrcześnie już przed przyjazdem P . P re­
zydenta stanęły szpalerem zw arte i 
karne zastępy młodzieży szkól' średnich 
pełniące straż -obywatelską a za niełni

- jak oko daieko sięgnąć mogło — 
bawiła ic barwna motzajka tłumu, twoi- 
rzącego wr nieprzejrzanej ilości żywe 
ramy pięknej scencrji placu lYlarjackie- 
go.

Przed ołtarzem potowym ,zgroniadz?:i 
się. szefm^ie władz miejscowych, Gór- 
r.oślązacy, przedscawicjelc organizacji 
i tow arzystw , lififtiy zastęp korpusu 
ofićc-rskrego i spo.o rub^-czności. Oko­
ło 10-tej od "wytota placu po-rwało się \ 
hasło trębacza, zwiastujące ztiiżanito 
się P. Prezwdeata i jego świty. Dostoj­
ny gość octebrał rajpo^t od gen. Thul- 
liego-, poczem odbył przegląd załogi 
pozdrawiając żołnierzy, gromkim gło­
sem odpowiadających. Po orzcglądźie 
P . P rezydent usiadł na fotelu a Biskup 
połowy, ks. Ga'l odprawił mszę św., 
podczas której nader idatnie p rzygnr- 
wała orkiestra 40 pp.

Po nabozeństwiie nastąpiło ‘uroczyste 
poświęcenie sztauuaru, ofiarowanego 
przez mieszczan L w ow ach  40 pnłlcawi 
piechoty.

Wdmach krw i i chwaih" Po-wstał ten 
dzielny pułk w* ro-zigiwamze wojennym 
pa polach krwawych starć pod Jary- 
Gz-Oiwcm, Kościarr:ą, Oświecą, Lopaty- 
netn, BusKicm a potem hen na wscho- 
czie pod Nowym Ko:istantymioAvem, No 
wym  ęitwAstowcrn i w tylu mmych w 
bohaterskich zmaganiach zdubywal 
szczeble dla swej chwały a sławy gro­
du. Nic z  poboru wyszli jego pierwsi 
szermierze, lecz z  ochotniczych w yro­
śli cbużyn. które na kartach dziejów1 za 
rysow ały pamiętny czyn listopadowy 
a przyspieszając dzień wskrzeszenia 
związały gród i krpsow'c rubieże na za- ; 
wsze z macierzystą ziemią, z  którą od 
zamierzchłych czasów był zjednoczony.

Ten dzielny pułk Iwoiw-teld otrzymał 
w dniu wczorajszym przepiękną cho­
rągiew, dar mieszczan. Uroczyste wrrę- 
czenie chorągwd odbyło się na Wałach 
Hetmańskich. Poprzedziło go wbhauic 
gw-oździ w  drzewce. W  imieniu Min. Si­
korskiego, Szefa sztabu gen. gen. Stan.
1 lallera wbił gwoździe dowódca kor­
pusu. gen. Malczewski, a po wdneiu 
gwóździ przez gen. Malczewskiego, 
gen. Thuliiego, pik. Rostw-prowsldcgo- i

pułk. Langnera dopełnili tego tradycyj­
nego zwyczaju, ,rod!z-ice chrzestni prez 
Neuman i p. Jędrzejewska, gen. Jędrzeje 
wrski i p. Ncumannowm, g. Linde i p. Mi­
chalska, p. B. Lewicki i p. Poratyuska, 
p. M-ioazimirski i p. Barwiczowa, dalej 
ks. Arc. Twardowski, ks. A,rc. Itodo- 
lowńcz, kurator St. So-bmski, dyr. dr. 
Próchnicki, di. Godlewski, r; Hoflmgcr, 
dr. Pc-ratyński i wiciu innych, wkońcu 
żołnierze poszczególnych kompanjl 40 
P. P-

Chorągiew w ręczył P. Prezydentowi 
jeden z mieszczan, poczc-m P. Prezy­
dent oddając chorągiew -pułkowi zazna­
czył, że Polska liczy na dzielnych ofi­
cerów" i żołnierzy 40 pp. i w yraził j-rze- 
lonanie, że sztandar, ofiarowany puł­
kowi nigdy nie znajdzie się w  ręku 
w roga.

Po piąuiieunym kazaniu kap. ks. Bom 
basa nastąpiła chwila nad! w yraz u ro ­
czysta i wzmosta: przysięga pułku, któ­
ra na uczestnikach •wyw-nrła nieopisane 
wmażeuie.

Zakończyła podniosłą uroczystość 
defilada lwowskiej załogi. Dumą -napa­
wały serca te dziarskie i walne szere­
gi, które kolejn-o -urzec! P . Preizyaen- 
tem przepływały. Doskonale wyszkolo­
ne i wyekwipowane radość nieciły ogól 
ną i podz.w wzbudzały u wszystkich. 
Przesunęły się kolejno trzy  pułki pie­
choty, niani jazłoiwleccy, lekka i ciężka 
artyleria, kompanje ko-rpusu kadetów, 
dalej Zwdązek Obrony Lw-ciw-Ja, konne i 
piesze drużyny sokole . liczny zastęp 
MSO. Entuzjastycznie żegnany przez ty 
siączne rausze publiczności — odjechał 
P. Prezydent do pałacu wojom ódzkie- 
go-

PRZYJĘCIE W KASYNIE 

OFICERSKIEiM.
W  południe odbyło się przyjęcie w 

Kasyp-'-^ oficerskiern, nakształt jakiejś 
starej zbrojowni przystrojonem.
Podczas śniadania Dowódca O. K. gen. 

Malczewski wygiosił przemówienie na­
stępującej treści:

Panie Piezydencie Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej i nasz Najwyższy Zwierzch 
niku Wojskowy wszystkich sił zbroj­
nych Państw a Polskiego.

Po wręczeniu osobistem dziś rano 40 
p. p. sztandaru, mamy obecnie to wiel­
kie szczęście i honor widzieć Cię P a­
nie Prezydencie wśród nas w  ognisku 
korpusu oficerskiego garnizonu lwow­
skiego.

W itamy Cię Dostojny, z radością o- 
czekiwary Gościu, z  całym naieżytym 
Twmj osobie i stanowisku uszanowa­
niem — skromnie, lecz szczerze i ser­
decznie.

Bądź przekonany, że tak, jak r.a ob­
szarze całej Rzeczypospolitej, tak i tu 
w  centrum oraz największem nucśGe i 
garnizonie polndniowp-wrschodnich wo­
jewództw, gdzie życie oraz godziwa 
praca wre i kipi, żołnierze i całe wmjsko 
— ci zdrowi na ciele i duszy obywateH 
spełniający czasowo swtójj śwdęty obo­
wiązek należytego przygotowania się 
w razie potrzeby do skutecznej obrony 
sw^ojej ojcowizny — starają się również 
pożytecznie i usilnie swój czas i sw-oią 
codzienną bardzo znojiią pracę ku dobru 
ogółu i ku chwale i bezpieczeństwu na­
szej wrsoó!nej ukochanej Ojczyzny w pel 
ni wykorzystać, aby tak czas służby 
wmjskcwej, jak i grosz obywatelski ło- 
żony na naś nie były stracone i na dar­
mo wydane, przeciwnie najlepszą uiwc- 
stycją i najlepszem zabezpieczeniem 
przyszłości, gdyż wiemy wszyscy, ile

K um pletne wypotiM cnia oraz wsze!Kie jrzyb o ry  i aparaty do
L A B O R A T O R J O W  C H E M I C Z N Y C H

i f j z y c z n y Ci i - . . . . .
Odczynniki i preparaty chemiczne czysie, barwiki i chemikaija techniczne w wi.uim

vvyborze — st^ńe na skt f' ,ie.
t»ŻVWSF8^K«E

4871 n C  U  Ę  M O T E C H N . I R A
pólka z o-łr. odp.

C entrala: K r a l f tw ,  R y n e k  ejł. f!9, 4373 O ad la ł :  L w ó w ,  Kopernika 9,Tel 603
Z Jstę|i't.va o^jwynu i-iszvch firm fab r'k _ z  gm 
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walka przegrana oprócz zniszczeń w ar­
tości kulturalnych i doczesnych — nie 
mówdąc już całkiem o wolności — ko­
sztuje.

Melduję i raportuję Ci Nasz Najwyż­
szy Zwierzchniku wojskowy, że ze 
wspólnej, chętnej i lojalnej, zgodnej, sta­
rej, konserwatywnej i wytężonej pracy 
prawie wszystkich bez wyjątku ofice­
rów", podoficerów i szeregowych jestem 
zadjowoiony; a współżycie ze spoieczeń 
stwem kształtuje się zadawalająco. Spo 
tykamy się z wielkiem zrozumieniem 
naszych potrzeb i częstą pomocą, a na­
wet serdecznością i wdzięcznością.

Panie Prezydencie! Nie będzie to zwy­
kły komunał tylko, jeżeli ośmieię. się w 
tej chwili w  imieniu nas wszystkich bez 
wyjątku wyrazić zapewnienie i złożyć 
na Twmje ręce u stóo Majestatu Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej ślubowanie, 
że na Twoich tutejszych wiernych i po 
słusznych, zdrowych, wytrzymałych i 
dobrze wyszkolonych żołnierzyków za­
wsze w  każdej potrzecie bezwzględnie 
rachować możesz.

W yrażając usilne i pobożne życzenie, 
aby nasza armja już swoim istnieniem 
nas od wszystkich zawieruch uchroni­
ła, a pod jej osłoną wszystkie nasze zie­
mie. grody i w-sie, rolnicnvo, przemysł, 
handel, kultura i sztuka stale dalej roz- 
wdjaly, a wszyscy obywatele swoją co­
dzienną praca do rozkwitli naszego kra­
ju przyczyniali, oraz nowe wartości 
tworzyli, wynoszę toast:

Pierw-szy Obyw-atcl Krain. Pan P re­
zydent Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
i nasz Najwyższy Zwierzchnik sil zbrój 
nych Państ\ ra Polskiego — nierh żyje.

W  odpowuedzi p. Prezydent wygłosił 
następujące przemówienie:

Niejednokrotnie wr przemówieniach 
swych podkicśiaiem, że zawsze z wiel­
ką radością i zadow-otoniem obcuję z 
w ojsk im , nietylko dlatego, że w woj- 
sktt widzę najleDsza gwarancie niepo­
dległości Polski i zabezpieczenie Jej roz 
woju na przyszłość ale również i dla­
tego, że w wojsku polskiem każdy oby 
watei przechodzi szkołę obywatelskie ia 
kiej nie mieliśmy za czasów niewoli. Żot 
nierz uczy się być tw-ardym dla skbie' ■ 
i innych, a tego nam bardzo pTrzcba. 
Wielu, którzy w  czasach niewoli uczyli 
się przystosowywać do w'oli obcych i 
icli nakazów, cechuje słabość charakte­
ru, to, co ja często nazywani kiwaniem 
się. Wojsko narodowe uczy stać twmr- 
do na posterunku i wykonywać nawmt 
to, co się wydaje niemożliwym. Gdy na 
stąpił rozkaz, każdy z oficerów i żoł­
nierzy musi go wykonać, choćby na dro 
dze do wykonania widział same prze­
szkody- Piagnąibgm, aby cTe społe­
czeństwo polskie tak'zmężniało i stwar 
dniato, by wszelkie wrogie wysiłki roz­
bijały sie o nie jak o granit. Bacznie 
zawsze patrzę w młode oczy żołnier­
skie. I tutaj gdym patrzał w oczy zoi- 
nierza, bila z n-cli radoSc, zadowolenie 
i duma. Pragnąłbym, aby ;oraz wuęccj 
obywateli przechodziło szkolę obyw-a- 
telstw-a w wojsku bv stali się tanimi, 
jak tego nasza godność i duma i uodo- 
\va wymaga.

Jeszcze jedno o garnizonie Iwowsidm. 
Widziałem tu wielką ilość oficcri.w 
których piersi zdobią krzyże Virtuti Mi- 
litari. Cieszyło mnie to niezmiernie, że 
ci, którzy zasłużyli się w bojach o nie­
podległość, mimo ciężkich w;aninko* 
wr jakich dzisiaj jeszcze znajdują^ sie cfl- 
cerow/ie, pozostali w  szeregach i szcz i 
tnie pełnią sw-ą służbę dla wychowania 
takich obrońców", jakimi sami w" Itojach 
sie okazali. Dziękuję im za to i wam 
wszystkim za to, T‘co dzisiaj w cza sto 
przeglądu widziałem.

AUDJENCJE.
M:ęuzy godz 36—18 udzielał P  Pre 

zydeirif audiencji w pałacu wojewódz­
twa. Z powmdu braku czasu część de­
legacji. P. Prezydent przyjmował usio- 
bro, resztę zaś zbiorowo w sali .reoe.n 
cyjnej. Poszczególne delegacje uszaiwi-
(.Dalszy ciąg uroczystości patrz str. 12).
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Sprany zagraniczne.
Obawy litewskie o Kłajpedę. — Niem­
cy wobec konwetiwji polska ■ niemie­
ckiej. — W alka w Chinach i o Ćnmy.

Wyęhodzące w Kłajpedzie pismo li­
tewsku; „Kłajpcdos Zinios" podaje sze­
reg  ciekawych, choć niewątpliwie pod 
wpływem strachu przesadzonych wia­
domości tv związku z ostatnim pobytem 
'Hindenburga i Ludendorffa w Prusach 
.Wschodnich. ą.

Podług Junitsień z doskonale poinfor­
mowanych źródeł — zapewnia pismo li­
tewskie — utworzyli niemieccy ultra - 
narodowcy pod kierunkiem Ludendufia 
i innych generałów oraiz przywódców 
nacjonalistycznych w Prusach Wschod­
nich t. zw. „ośrodek niemieckiej narodo­
wej akcji", który przy pomocy Związ­
ku Organizacji naiodowych, będących 
poci kierunkiem Amrnona, zorganizował 
ostatnio w Tylży obchód „Dnia Wschód 
nich Prus“. Podczas tej uroczystości o- 
pracowatiy (został projekt dokonania 
nacjonalistycznego •zamachu stanu i o- 
gloszenia „Wschodnio - niemieckiej Re­
publiki ‘ pod dyktaturą Ludendorffa.

Pierws/y m czynem nowej Republiki 
ma być ogłoszenie niezależności 
Wschodnich Prus od państwa niemie­
ckiego. Dalej przewiduje projekt 
wzmocnienie i rozwój wschodnio - pru­
skich „sportowych" organizacji, co o- 
znacza oczywiście orgamzacje wojsko­
we oraz stworzenie żelaznej armji, któ­
rej zadaniem będzie ochrona granic no­
wej republiki, oraz. wyzwolenie Kłajpe­
dy, która wejść ma w skład Republiki 
Wschodnio pruskiej jako autonomiczna 
prow incja.

Dalej plan opracowany w Tylży prze­
widuje następujące etapy:

Po odzyskaniu Kłajpedy, Wschodnio - 
Pruska Republika zawrze umowę, z
PolskaC’’!.). Na mocy tej umowy Polska 
zobowiąże sic do ścisłej neutralności
względem Wschodnio - Pruskiej Repu­
bliki, w zamian za co otrzyma zgodę na 
podbój Litw y Kowieńskiej od strony za­
chodniej.

Skoro Litwa zostanie złamana,
Wschodnio - Pruska Republika w  przy­
mierzu z Polską okupują czasowo Ło­
twę.''1?).

Skoro Prusy staną silną nogą w kraju 
Nadbałtyckim .zerwą stosunek swói z 
Polską i połączą się z onozem nacjona­
listyczny m \v Niemczech. W tedy kory­
tarz Gdański zostanie Polsce odebrany, 
byle prowincje Pruskie (Poznańskie ,i 
Śląsk) powiększone jeszcze, powrócą do 
Niemiec, poczem w całych Niemczech 
wprowadzona /.ostanie dyktatura. Dyk­
tatorzy niemieccy zawrą przymierze z 
sowiecką Rosją, ziszczone zostaną idea­
ły niemieckie.

Ogłoszenie Republiki Wschodnio - 
Pruskiej miało nastąpić przed 2. wrze­
śnia, o ileby to dla jakichkolwiek przy­
czyn nie dało się w tym terminie usku­
tecznić. nastąpi to niechybnie jeszcze w 
ciągu września. Napad na Kłajpedę na­
stąpi nainóżniej w trzy dni po prokla­
macji Wschodnio - Pruskiej Republiki".

Na zakończenie swych niezwykłych 
rewelacji pisze „Kłajpedos Zinios": „Je­
żeli weźmiemy pod uwagę, iż ultra na- 
conalistyczne organizacje nicm.eckic, 
dziaiajace na gruncie Prus Wschodnich, 
pósia-daią dyscyplinę wojskową, że or­
ganizacje te, co do sw'ej liczebności sta­
nowią sporą armie, że są całkowicie pod 
•wpływem Ludendorffa i że generałów ie 
niemieccy, którzy zjechali się obecnie do 
Prus Wschodnich, urządz.iią tam for­
malne przeglądy wojskow-e, to me bę­
dzie pfzesadnem nasze twierdzenie, iż 
w Prusiech Wschodnich coś się dzieje, 
coś wre. Nic zresztą w tem dziwnego 
niema, iż niemieccy ultra - narodowmy 
Wyśnię w Prusiech Wschodnich pragną

Me di Cnristj* ns Hurry Ł ied tk ie
po raz pierwszy we Lwowie

Przyguils Miłosna —  Co mute Kaprys Kobiety
Sensacyjny dramat sal. w  7 al t a d i  

W erner Kraus 6184 A lfred  A bel

rozżarzyć ogień ogólno niemieckiej rea­
kcji".

*  *  *

Podpisana w Wiedniu na zasadach 
arbitrażowego orzeczenia p. Kackui- 
becKa umowa polsko - niemiecka w 
sprawie obywatelstwa i opcji nie zado­
woliła naszej mniejszości niemieckiej.

„Deutsche Rundschau" z góry uznało 
było arbitraż p. Kaekenbectca za nie­
sprawiedliwy

„Pomimo Wiednia i p, Kaekenbecka —

pisze „Deutsche Rundschau" — trzy­
mamy się jasnego faktu, że traktat po­
kojowy'’ mowi o możliwości a nie o ko­
nieczności -Wyjazdu optantów.

Dalej iaące postanowienia nie są już 
interpretacją, lecz zmianą traktatową co 
przekracza 'ramy konwencji w iedetr 
sKiej(!) i dlatego także musi być przez 
Ligę Narodów uznane za niedopuszczal­
ne1 .

A więc od umowy podpisanej przez 
przedstawicieli rządu niemieckiego apc-

S i o i e j  L w ó w - L u c k .
Łuck leży na prastarym Jagielloń­

skim sztoku Warszawa-Kijów o 90 do 
100 kim. od granicy $*, schodniiej, zaś od 
danej granicy austriackiej o 50 kim. 
Miasto położone jest na obu brzegach 
rzeki Styr, łączącej go z Polesiem i

jego leśnemi skarbami ze strony nałno- 
cnelj, z południowej zaś strony, w raz 7. 
widawoidnym swym  dopływem llcwą 
— wiążącą go w żywym i bogatym w 
naiceiiinejs-zą dębinę Wołyniem czarno- 
zieiiuiym.

i
Odległość Łucka od Irwowa wynosi 

wr prostej linii zaledwie 120 kim, od Lu­
blina 220 kim.

W ołyń — jak obecnie, połączony jest 
z resztą Rzeczypospolitej zaledwie li- 
r ją  kolejową Z dołbunów -B rody-Lw w , 
przechodzącą od Luci,a w  najbardziej 
zbliżonym odcltnku o 60 kfcm. r Koją Kdbl 
b u n ó w -Riwerce -Bijze ść-W ar stew'-a (od- 
loglą o 12 kim.

W  obecnych zatem stosunkach od­
dalone jest Lwów od Łucka — drogą 
przez Kowel — o 289 kim., drogą zaś 
na Brody i Zdołbtmów — o  291 kim.

Przez dokończenie brakującej 'eszcze 
części trasy  między Stojanow-em a 
Łuckiem odległość inliędizy stjtdjlą 
j.wów-Podzamcze a  Łuckiem wynosić 
bedzie około 150—160 khn.

Dziś podróż ze L wowa do Łucka 
trwa pełnych 12 godzin (!). W przysz­
łości połączenie przez Stojanów skró­
ci pedróż do pięciu (!) godzin, a zatem 
wię-cej niż o połowę.

Znaczenie zatem kolei Lwów-Luck 
leży na dioni. Zarówno względy gospo­
darcze, jak narodowe, wreszcie strate­
giczne, czynią tę kolej najważniejszym 
Drobieniem w zakresie kresowych 
spraw komunikacyjnych.

Realizacja tej kole4 jest bliska. Zale­
ży ona tylko od szybkości z  jaką spła­
ci spiołeczeństwo swój — oś&znaczSfy 
zresztą — udział w  kosztach budowy 
trasy  przez zakupne lO-proccntow ej po 
życzki kolejowej.

Pożyczka kolejowa, jest krótkoterm i­
nowa, szybko oprocentowana i płatna 
w  złocie. Nigdy leszcze — pirzy budo­
wie jakiejkolwiek kolei — rife Dyly dane 
stronom zainteresowanymi — tak ła­
tw e i lekkie warunki wr ponos/.eniu czę­
ści kosztów budowy 

Dlatego nabywajmy 10 procentową 
pożyczkę kolejową z przeznaczeniem 
na budowę kolei Lwów-Łuck.

lulą Niemcy choćby do Ligi Narodów, 
byle tylko móc pozostać w  Polsce. Już 
teraz zanim znana jest dokładna treść 
umowy wiedeńskiej, biadają Niemcy, że 
stato im się krzywda, bo 

„dziesiątki tysięcy, które optowały 
nic z własnej woli, lecz, częściowo z 
głupoty, częściowo nod niesłychaną 
presją duchową, wydala wyrok wie­
deński z ojczyzny ku szkodzie kraju 
i zwiększeniu pizepaści dzielącej dwa 
narody".
Wkońcu prasa niemiecka występuje z 

ciekawą zaiste prerensją do rządu i na­
rodu polskiego; oto „Deutsche Rund­
schau" żąda nie mniej nie więcej tylko 
takiego wykonywania postanowień wie­
deńskich, aby stało ono w zgodzie z po­
czuciem prawa niemieckiej mniejszości; 
znaczy to poprostu, abyśm y wykony­
wali te postanowienia, które uwzględnia­
ją zyczenia Niemców, a zrezygnowali z 
praw a wydalania optantów, jedynego 
postanowienia odpowiadającego naszym 
postulatom.

Rozwijająca się wojna 'między pół­
nocnymi a południow'ymi Chinami, jest 
faktycznie wralką Stanów Zjednoczo­
nych i Anglją o utrzymanie dotychcza­
sowej przewagi swej w  Chinach, prze­
ciw próbom wyzwoleńczym, jakie w 
ostatnich czasach, opierając sic o Rosję 

o Japonję, podejmourał coraz wyraźniej 
centralny rząd Chin w  Pekinie.

Powitanie w Chinach południowych 
jest odpowiedzią Waszyngtonu na pod­
pisany w czerwcu przy pośrcdnict\vie 
Japonji traktat rosyjsko - chiński, mocą 
którego Mandżuria stała się z powrro- 
łcin prowincją Chin, Rosja zaś za zrze­
czenie się Mandżurji uzyskała z po­
wrotem zaiząd koleją mandżurską.

Agenci amerykańscy podniecają prze­
ciwko Pekinowi nic tylko, separatyzm 
południowy Dr. Sun-yakscna a!c 1 
mandżurski ruch separatystyczny 
Czang-tso-lina. Obaj ci wodzowie po­
rozumieli się przy pomocy agentów a- 
inerykańskidi i akcja ich zbroina prze- 
cim Pekinowi jest organizowaną nic 
wmtpliwie przez Waszyngton.

Jeśliby się powiodła, upadłby obecny 
prezydent Rzeczypospolitej chińskiej, aą 
żący ao wyzwolenia Chin z pod prze­
wagi gospodarczej i politycznej Stanów 
Zjednoczonych, a miejsce jego zająłby o 
becny namiestnik Mandżurii Gzang-tso- 
lin, będący na usługach Ameryki.

Wojna domowa w  Chinach jest wal­
ką prowadzoną przez: Stany Zjednoczo­
ne przeciw Rosji i Japonji o utrzymanie 
swej przewagi w Ch.nach i na morzu 
wschodnio - chińskim.

Ameryka w  akcji tej umiejętnie w y­
gryw a chińskie prądy  separatystyczne 
i federalistyczne, przeciw tendencji cen­
tralistycznej, jaką reprezentuje z natu­
ry  rzeczy Pekin.

N A D ESŁ ANE.
(Za <ę rubrykę  Rudakcja P>e odpowiada.!
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Przenikani;' ■
Nic osiągniemy talk bardzo potrze­

bnej i ważnej łączności g.oSfeo( "amczej 
Iz WcJyt.iem bez wóiągnięcca tej popaai 
‘Rzeczypospolitej w  oirhitę wiPływów 
ftjnłttwwlnyrch, dachowych,, wychodzą- 
■cyth ze Lwowa

W  wypowie dżemu tego postulatu 
niema naprawdę jakSbiś raulty lokalnej 
megalomanii. W awda jest, że W ołyń 
w początkach ubiiegłegio stitlecfo wy- 
i worzy! w Krzerrfeńctu oigiriilslklo wUt- 
isnego. szeroko na Polskę rwiomr mur 
jącego życia umysłów ego, że zasili! 
kulturę narodową szeregiem wtyfci- 
tnych pisa rzy, uczony cdi i w ś M d ł i  
Niemniej jednak ten złoty okres Wo­
łynia tuwał krótko, a Po n®m na/siąpiła 
cteza, w yjałow.ienie i bezruch, pielę- 
Ignowawy zresztą starannie u rzez za­
borcę. D< fńero w /ostataloh latach 
dzilęki inicjatywie rządowej do nnn 
„Aten wołyńskich11 zaglądać zaczyna 
światło, mające na nowo rozm ecó i 
■odrodzić życie duchowe w wskrze- 
szor.em Liceum Krzemienieckiem.

Lwów natomiast w tym okresńe, w 
którymi W ołyń zapadł w  duchową 
•martwotę, rozwijał i kształtował wła­
sne, mocne życie kulturalne które od­
rodzonej Polsce dostarczyło żywych 
wzorów w instytucjach i ludziach 
W skutek znacznego odpływu cennego 
materydu ludzkiego ze Lwowa dlo nem 
trów życia państwowego, miasto n a ­
sze również zubożało'. wewnętrznie 
tak, że i przed nami stałe prabkm at 
duchowej regeneracji. A właśnie na­
wiązanie silnych nici i wsPólnortsy z 
tak mało znanymi Wołyniem jest i dW 
Has pierwszorzędnym wamdfieimi, zy- 
wnatuości duchowej. Wymiana zatopi t 
przeniknięcie wzajemne W ołynia ; 
Małopolski Wschodmei luetżmS cpsra&da 
dla obu tych dzielnic znaczenSe ogio- 
tnne.

Podzielmy się z Wołyniem tom, ao 
stan-owy nasz w łasny dobytek i ohhi - 
bę Zasilmy go naszem nauczyciel­
stwem, odwiedzinami naszych uczo­
nych, Polityków, dz-ieinmikarzy, pracc- 
v\ ulików oświatowych, spulaczmych 
naszemi bibliotekami, naszemu dtośwta- 
dczerrein w robocie kulturalnej. I na 
odwrót: ściągajmy do Lwowa mło­
dzież wołyńską do szlkół średmdh, 
wyższych i zawodowych, zachęcajmy 
i ułatwiajmy tamecznemu społeczeń­
stwu wycieczki do nas, otwierajmy 
przed niemi szeroko serca, umysły i 
podwoje naszych kulturalnych ćisitytuł- 
cyj. P o s y ł a m y  na W ołyń naszą pra- 
śę. umieszczajmy w niej jaiknajMozawej- 
sze glosy z Wołynia, starajm y się, 
aby dzielnica ta m'zmogła sfe ebejśi 
bez czasopiśmiennictwa maliopaiskego.

Nie łudźmy się, aby W arszaw a zdol­
na była w całości i w  szczegółach 
rozwiiązać pomyślnie problom połiiyki 
kulturalnej na Kresaich. DoświaiJozie- 
iiie uczy. że nawet decydujące eryn­
ii; ki w  centralnych S ad za ch  mało m a­
ją albo zgoła niema ją ąnoKimrceniiia i 
zgodnych z rzeczywistością i M ore­
sem narodowym wtcadornołśc' o Kre­
sach, Typ zgodnego z rzecziywtBfo- 
ścńą i intere.-em naszym żyoią kultu­
ralnego ,na południowo - wisidiiDidm&ćh 
Kresach Rzplitej stwomzyć mo/e tylko
l.wów. To jest jego naczelne bodaj 
w zmienionych politycznych ■warun­
kach zadanie, którego wypełniani© le­
ży zatraziem w jego właMiym rozwo­
jowym interesie

NADESŁ ANE.
(Za te rubrykę Rsdakcia n'e odpow'ada.1

n.mm im z iiiE iin
,07R lekcje  g ry  na fortepianie
zg łoszen ia  2 — 4- - ul. K ade/K a 8 , II p.

Kost. i M i  maiyrzoa S. E M E R
ul Kothanowsk:ego 4 n:ii0;2

p rz j jm u je  wpisy od  godziny 12-2 i od 5-7

N iechaj hasło  „zjednoczenia .11 n iebę- 
dzje ty lk o  o d św ię tn y m  faljlenworkio 
w ym  frazesem , n iechaj p o s tu la t jego  
wiejdzie n a p ra w d ę  w  k r e w  i ż y ły  ro ­
d a k ó w  z M ąftrpoisk i W ołenSa i s ta je  
się z dnia n a  dteeń na oczach, w  co-

B u d b w a koleji Łuldk— L w ów  oatim-
cjow ana  p rzez K om isarza rządow ego  
m iasta  L u ck a  p. Z ielińskiego poza 
w zględam i ekonom icznej n a tu ry , k tóre 
p raw dopodobn ie  d o sta teczn ie  umiąfey- 
wiotwane zo s tan ą  prziez p ro tek to ró w  
te g o  tak w aż n eg o  p rzed sięw zięc ia  m a 
gtębok ie poljityc^rię znaczenie. Lwóiw  
o d eg ra ć  m usi sw ą  ro lę  H istoryczną, 
k tó ra  już tyłekrofflnie spełn ił w  zesp o ­
leniu W o ły n ia  z R zeczypospo litą .

D o rą d  P e n e t r a c ja  L w o w a  n a  Wio- 
fyń i jego m e t ro p o l ię  L u c k  z pow odu 
znacznych  od leg ło śc i ko le jow ych , a  z 
tern pcffączonych kosz tów  b y ła  nie­
m ożliw ą, gdlyz ogó lne zubożenie in te ­
ligencji nie d o zw ala ło  lej na tak zn a - j 
czne w y d a tk i Z c h w i lą  dokionamlia 
b u d o w y  w  m ow ie b ęd ące j koieji P rz e ­
ja z d  ten będzie t a ń s z y  i krócńej bęidizne 
trv/'ać niż do n ie jednego  z m ia s t M a­
łopolski W schodn ie j, a L w o w ia n 5© b ę ­
d ą  mieli m ożność o d d z ia ły w a n ia  i po­
m ocy  w  organrizioiwnniiu s p o łe c z e ń ­
s t w a  ro i s Kiego n a  W otynń t.

Jak  przed sitaiwiatną się  stcisiunkij nairo 
do  w e  i nai odiowośiciowe miech posłu­
ż y  p ew n e  zes taw ien ie  diat s ta ty s ty c z ­
n y ch , us-tosuthkoiwiame' się g ru p  n aro ­
d o w o śc io w y ch  db  P a ń s tw a  i P o ło ż e ­
n ie  Polonji, k t ó r e  poniżej podaję:

U rzęd o w a s ta ty s ty k a  ludności w o je­
w ództw a wwłyńskfegjo z roku  1921 
w y k az u je : P o la k ó w  165.000 ( 10.9 rgc.) 
R usinów  1.091.000 (71.6 prc .) ,  Posjam 
14.000 (0.9 nrc.), ży d ó w  183.000 (12 4 
prc.), Niemców 34.000 (2.3 prc.), Cze ­
chów  28 000 (l S p rc  ) Iunycli 2.500 
(0.1 Prc.).

C yfry  po w y ższe  dają ra m  p rzy b li­
żone pojęcie o sto sunku  itoścso-wyin 
pdstzozególnych gtfun nar -djowośoto- 
w y c h  z punk tu  włidzerfta s to su n k u  ich 
dlo P a ń s tw a .

Z nośrod  w szystkilcn wymfemeiomych 
gnup -  a r  odow o ścrowfych tyfko żydz i,  
C zesi i N iem cy s tauorw ią  pod w zglę­
dem  sto su n k u  ich dlo P a ń s tw a  jedrno- 
liite u g n ip c w a n 'ą .

S p r a w y  żydonułsktej p  musizać tu  
szc /Ł - ró to w o  n ic  matm z a m ia ru ,  g d y ż  
tak-o-wa w rs iada  o b s z e r n ą  l i te r a tu r ę ,  
k tó r a  A y y s ta rcza jąo o  o śv r ie tla  s to s u n e k  
Uch do. P a n s ty ra .

D ,m gą jednolitą  pod wizylędem  poli­
ty czn y m  g ru p ę  stainowiią Czesi. O sa- 
d ;ndctw)o czesk ie  roizwiinęffo s :ę n a  W o ­
łyn iu  w  d rug iej po łow ie  19-go  wńcku. 
C zesi zjaw ili się ta m że  nie jalko jedrto- 
■stk:, lecz jako zrzeszone  g rom ady  roz­
p orządzające  znacznym  Kapitałem  i 
n a b y w a li Rrzewaiżnie skom asoryane 
wflększę o b sz a ry  ziemslkiie, na k tó ry c h  
tw o rzy li w y o d ręb n io n e  zupełnie od 
rmejKaowej ludności kó louje z w ta sn e -  
mi św ią tyn iam i, szko łą , sklepem  1 
przod lslęb io rstw am i p^zem yśL w iem t. O 
ile koloniści czccc y  n a b y w a li g ru n ta  
z istnf.ejącym  tam  dv 'orem, to  zacho- 
wywiali ta k o w y  na „dom  ludm.yy11.

K olonie czeskie w y r ó ż n i a  o d  wisi 
■okioilic7niych w y ż s z y  po-zilcwn k u l tu ry ,  3 
wyskrm k te g o  znacznie w ryró zy  stlopteń 
za m o ż n o śc i .  T a  zam ożność li k u l tu ra  
Czechów-, a n a d to  b ezw zg lęd n ą  s b h -  
dara iość  s<tfiej.vaiatK! dlo p o w a ż n e g o  
t r a k to w a n ia  s p r a w y  c z c e k e j  n a  W o -  
lyn iu  m :m-) s t o s u n k o w o  szczupłej ilo­
ść: fej narodow ości.

Jeżc l, za rz ą d ó w  p o tężnej przed 
wminą Rosji ną lojalności czeskiej za­
u w aż ać  sie dawały peiwne sf:azv, to 
w  ok resie  k iedy  sy m p a lj-i ro sy jsk ie  
m a g ! 'r by ć  w y^rsknw .i.ne w  n tosun-
kacli po litycznych  czesk o -au stb ack ieb . 
to  E cm bardz:ei do ludność5 czesKiej na 
W c ly n iu  odnosić się m usim y  dziś z 
n ajw iększą rez e rw ą .

(M ennem  życiu  potężjniejg«»yim w iysT  
k iem , d o b y w an y m  7, nozurn e jących  się 
d-obm-e i rr.irującycb sfę go rąco  se rc , 
um ysłów  i rąk  w  in te resie  obu M p n , 
a dla po tęg i i szczęśc ia  oałej R zcczy- 
PosR oktei

U w ażać  ją  m usim y atrf za p rzy ch y l­
ną anj zasadniczo w ro g ą  (dla P ań stw a . 
M usim y n a to m ia s t u św iadom ić sobie, 
że Czesi w  każdo j o k o licz ro śc i Dójdą 
w yllącznie tam , gdzie ich w ła sn y  in ­
te re s  tego  w y m a g a ć  będzie. Kolanie 
czesk ie, k tó re  ży ją  zw a rty m  w e w n ę ­
trznym  życiem  p o d trz y m y w a n i są  ze­
w n ą trz  p rzez P aństw o  czesk ie , liczyć 
nie m ożna n a  to, że dadzą się  k iedy­
kolw iek zasym iłow ać lub ideow o ząe- 

■ dnać.
- W obec  tego  op ieran ie p ro g ra m u  po­
litycznego  na mioimiościł 'OsiągiŁęcta 
t rw a le  życzliw ego  s jp s jm k u  ( /zeahow  
do P a ń s tw a  P o lsk iego  raraW ić mas

j m ogą iedyn ie na zawód.. Koronie cze­
skie są w łaśc iw ie  p ań s tw em  w  pań­
s tw ie  P rz e d s ta w ia ją  one poważnie 
w a r s ta ty  produkcji o znacznej sile Po­
d a tk o w e j uzależn ione w zupełności od 
in te re su  m aterialnego,, a n as tęp n ie  od 
d y re k ty w y  z z e w n ą trz .

Jednolitą pod względem politycznym 
masę stanowią osiedli na Wiaiymu
Niemcy Nienżeoka ludl.oość wołyndka 
składa się w  ogromnej większości z 
drobnych pracujących na roli koloni­
stów. Chronologicznie bńou-fc kolorze 
njemieckie z regplty sa s ta rs /e  od ko­
lonii czeskich i rożnia się team, że
Czesi są wiłaścciolamt gruntów, Niem­
cy zaś czyrsziofwiiilkairrii, yżiz^ędirtSĆ 
dnobryml drżciżawcam)’- I tu widzi­
my jaką „przysługę11 ed lM y pańistwo- 
yioścl polskiej na Wodyniu o:simitir.io tr- 
chwatowe Przez Sejm msiawry o u-
właszeżenm czynszcromików i •udhuo- 
nie drobirjtoh dztlerżawiców. Kiomonłza- 
cja nierrnecka nfnM od rfcnwlszoj 
chwS-i chanaktcr wybim ;e polityczny, 
obliczory przez rząd nfamńedkli na w y­
padek wejny z Rosją. Ustalono mię­
dzy tnremi’, że Iratodfe niam/eefcie cią­
gną s :ę przeważnie wzdłuż wiolktich 
szlaków strategicznych którem.'1 ewen 
tualrwe posurvąć się miałaby ofenzy- 
wa niemiecka na Rosję. Z togo też po 
wCfdu w  początkach wojny światowej 
w  1914 noku rzad rosyjslki ewakuio- 
wąj Nicmcó'W -w-jóyr.sklch w głąb Pań­
stwa. Z chwilą poiwstaiifa Paiis.twa 
Pofekiego *aćz.ęK Niemcy koloniści5 
powracać do opuszczonych kofcmji, 
znainicimym zaś iost iż znaczna dość 
Niemców wygnanych na wschód Ro­
sji powraca do Polski nfe ze wschodlu, 
lecz z zachodu, z „TatedacdHi11. z któ­
rym  też otrzymuje ożywione stosuniU 
, Zdawałoby się wobec tego, że rze­

czą rządu, jak i ca l ustawodawczych 
Ir^o b y  w pierwszym rzęidkic zlikwi­
dowanie żywiołu n5em,5̂ ck-5ego, tym ­
czasem niektóre stroumcitwa se.mro- 
w© sta wały w  obronie czyMszoiwtnł- 
ków i drobnych idż'ierżiawcaw, nfe 
czyniąc żadnych W jątkó|V  dfa tyicli 
róepożądanjmh przybyszów. Strornf- 
ctwa r.arodoire jaknajurthiści w ykazy­
w ały ,r.iebezp'eczeństvzo tego elemen­
tu na naszych Kresach jsieSiiety je­
dnak inne stronnictwa przckM ały  rp- 
śtilarnplć wybcroów nad bezpnecze.]- 
sB w  Państwa, Czyż ci kolonisto' lite- 
m£eccy rozlani pto cał>itn /m/rj nńe 
są znakomitym mareirjałctn agitacyj­
nym i orga.mzacyjnym dla iMSchiodr/óh 
•. .'acliodnlch w rogów Państyia?

O ludności rusfńsktej ni,ę - wtspomii- 
t.arn, gdyż  problem  ten jast znany i 
r e j  cdn ak r o tu lę pod legał a ra lłz :e  Poł?- 
tyczncj. T ak ż e  nadimiamać tik  zam ie­
rzam  sbnw w iiska R o s :an n a  Wiolyniin. 
gdyż, zagadnieniie to  w  obecnej c b w #  
tra k to w a n e  b y ć  w inno * m m ktu w i­
dzen ia  stosunku n aszeg o  do p rzy sz łe ­
go  P a ń s tw a  ro sy jsk iego .

BF
\  **

Przystępując z k-jlei do Dołożeńa 
ludności polskiej na Wolłwcut, «agna>- 
czyć należy, że przeiszła cnaL w  oią®u 
lat ostatnich przez bardzo głęboko sśę- 
gającc ewolucje które niestety, udo, 
zmfernie ujemnie wpłynęły na saSę we­
wnętrzna żywiołu, jml^ikiego i co za­
tem idzie osilabóy w rpirównamin do 
■okresu przedwojennego ' moralny 
wpływ Polaków na m iejsajwą lud­
ność rusińsKą.

Przed wojna ludność polska W oły­
nia mimo różnic socjalnych, które ją 
dzieliły, była bróid!ziQ jednolitą po|d 
względem poglądu" na swoją misję 
dziejową i swodę idealły pcłitjyrzne. H 
wskutek tego wyjąftorwo sobdamną. 
We w szysłkicłi wystąp:eidacłi na ze­
wnątrz ujawniała łudtroiść polska bez­
względną, nakazującą szacune^ prze ­
ciwnikom sefidamość, której jej szcze- 
izc zazdroszczcino. Imponującym 
wprost orzykladerr tej sodidamośd 
były  wybory do Dumy.

Drugim bezwzględnie obowiązujące/m 
Polaka kresoMTgo przykajzanie*r był 
obowiązek utrzymania ziemi.

Trzecim przykazaimeim otwtwiiązują- 
cam Polaka kiresoweiglo bylto paoilmzy- 
manie au toT te tu  imfienia polskieigoi, 
zwłaszcza wiobec lndinaśoi miejscowej.

Oceniając zasługi polskiego społe­
czeństwa kresowego, przyznać nale­
ży, iż w szyscy di, k tórzy do Końca 
wlielkiiej chiwr35 zmartwgrcli wstania 
przei'rw'al; chlubnie obowiązek siwój 
względem Polski spełnili

Zdawałoby s,ię że od drwali pawista 
nią Państwa Polskliego wszystkie siły 
zarówuo rządu, jak i calłego społeczeń­
stw a w'inme by ły  w  interesie Państlwa 
być sk:e.rowane ku temu, abv powma- 
caiącym iia zgliszcza Polakom kreso­
wym doponiódz dlo odzywania ł u- 
tizyrnania tych tak wytrwiałe d skur 
recz.nie branłonych w  cSągu Póft.tiowa 
wieku P.lacóirck i od nich -noląpoicząć 
budowę państwowi ości polskiej na 
M /cłjmu i aby w tej roboaie wyzy­
skać ich znaDó-rrtość ludlnościi mliejsoo- 
wej i ten harł, .który tyblotnia w a to  
o polskość W ołynia im data.

Niestety stało się 'inaczej. Od pier­
wszej chwili ztączema Wołynia z Pol­
ską zjawiły się z z e w n ą t r z  znajdujące 
przemożnych protektorów  wpływy 
wnoszące dlo samego polskiego społe­
czeństwa miejscoweigo Rerwżasoek 
walk socjahiych i partyjnych. Rrz-ome- 
sV.ine zostały ha ignumt wgłyński omga- 
r.iteacje po:©kie kitórjch robota zmłe- 
■rzafa do rozbicia społeczeństwa Pol­
skiego Robota poszła dość gładko. Z 
jednej strony podniecone przez rewo­
lucję rosyjską niezdrowe apatyty 
stw orzyły podatny grunt dłla tego sie­
wni. Z drugie? strony wyczerpr.mc i 
zubożałe przez w o n ę  i rewyłuci? 
miejscowe elcmonty tAÓ”cze ruje byk,' 
w stanic dać narazią tym Prądom de­
strukcyjnym należytego odporu.

■W tych warunkach rozbite dziś 
sztucznie, traw iące swe .siły w  wał­
kach wewnętrznych m tosoowe społe 
czeństwo Polskie nic t y t o  nie możŁ 
uzyiskać .tej Przewagi w kraju, kldlfg 
lirzedstaWicielom ltKlności panującej 
w  parstwi5© posadać Przystoi, lecz o 
.ile warunki ple ulegną zasaidn „zc:
; mianie, nie m m c  nalwct myśleć o od- 
zyrskaniu tego w pływ ” którjmi się 
przed wojną szczymiło.

O ile dopnścć, żc robota o wanto- 
ści której już na podstawie wyiniku 
wyborów- 1922 rok.u i.SąścSwr/ sąd 
wydać możemy, prowadzoną bylla w' 
dnbrcj wierziO, to faklta same doriwo- 
dzą, że wychodzono 7, zasadniczo błę­
dnego założona Sądzono, iż lridn-ościi 
miejscowej nakazane być może pasza 
ro.wanie dla abstrakcyjnej ideał Pań­
stw a z pominięcicrr żywych toj pań­
stwowości Przcd'sta\Mkiiel.i — lućizf. 
Dla ninpołsk/o5 ludności w/ołyńsk/ej 
Państwo Pilskie tcy^oi żywi Polacy, 
7 którym,5 oni s5ę. stykają. 'Narpawa 
ODe.cnycli stosunków .na Wołyniu roz­
poczętą być winna od bezwzględnego 
zwalczania prądów, które do wewnę­
trznego rozbicia rmejscowego spute-

Ocży Lwowa na Wołyń!
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ozeństwa Polskiego cnuanate i n t i 'dd- 
żetruś? do bezwzględnej kojssÓMaeji. 
Każdy Polak bez żacn eg u ^ y ją tłsu  za- 
leżijfe atł jego sił i u.z JSobineń w  c ią ­
gnięty być winien , do wyi-onytwiajma 
w  dalszyir ciągu icglo htofcarytean' go 
posłannictwa cFo utrwalenia ideji pol­
skiej, kultury polskiej i polsk^j ppń- 
sfwowos-ci 

W ykonanie tego rusłałTnturwa to 
iste tylko wiekową praca Lrwśą } zno­
jem nabyte prawo, od ko-zystaiśa Mó 
rego nijct odtmeornym być nie może, 
to obew ązek, z którego tPeftmenńa 
każdy Polak kiesowy zdać będzie mru- 
siał sprawę przed cotormmością 

tu k i zapełnić winni ws^ysecy bez 
wyjątku Potacy, którym  całość i d o  
bno Państw a leży na sercu. W  pier­
wszym szeregu zuajdią się Lwóiwlrainrle 
którzy od za rama zmarr w y t a wstań ia 
naszego Państw a untołi "'Skazać (To­
gę, po  której .myśl narodowa kmuiczryć 
wtinma Obrona Lwowa przeciw woli 
irtopistów narodówoscńowyeh sitwfo- 
rzy?!a zasadę armii PołskSej pjrzecńw 
propagowanej ide.f* milicji ludowej. 0 -  
becnie zaś lw owscy szermierze ildieji 

inairocki wej muszą stwonzyć admoiwy 
Derimek myśli narodowej na W oły­
niu i pokonać warcholską .nobioitę, zrnfc 
■rzającą szybkiim krokiem do oPnsźenJia 
powagi Państw a.

.Mćie obawiańrny się zarzutu, że dość 
Pracy mamy we wojewódz-rwaich na­
szych, a  więc nie poddlamy rozsze­
rzając teren praćy naszej na Małym 
Obro-ń nas Boże od otRielkuinów i zna­
wców samozwańczych naszych sto­
sunków, a podołamy podjętemu zada- 
i35«, .jak pfotrafiliśmy i potrafimy obro­
nić Lwów.

Konrad 1 uszczewski, pos. n a  Sejm.

Praca oświatowa na Ziemi 
Wołyńskiej.

Z em-ia Wołyńska nie może się po­
szczycić takiemj spraw.-mZdanfemi -dru­
kowanymi z działalności oświatowej, 
jak inne dzi-eMce. NaSw yitezy 
biurokracji rosyjskiej tutaj szałał. To 
też materiałów do bistorjii pracv o- 
światowej na Wołyniu trzeba szukać 
w a:xtach policji i władz rosyjskich, w 
dziejach wysiedlonych htdżł na Sybir. 
Szkoły prowadzono tu tajnie Pod n- 
słorą szwalni, wiar-staitów czy jadro- 
aaljlnii. Kursa niedzielne czy wńetczam. 
pnawadzone były w  'tajamrncy, ksią­
żki pożyczane u księdza, naiuiczyioiela 
czy też Panienki z dworu chowano 
troskliwie przed oloiem władzy. Do­
piero za czasów PolsMśćh ntogif dnjektj 
ci pracownicy tutejsi) pokazać sw ą 
pracę

A jednak mimoto sprawozdanie Ma 
caerzy za nok 1923 Wykasuje nta W o­
łynie 2 szkoły środnie w Dubnise i 
Korcu, księgarnia w Koran, sżkoła wo- 
w-ańsko-śRisairskó-M-dairskai w W todzi- 
mierzu, kursa matutałne -w Łucku, 6 
szkle? powszechnych, cały szaretg od- 
czyitów.- pochodów, 4 (klasy gimna­
zjum w Łucku, szkoia nr,. KnólL Ja­
dwigi w Lucku, kursy dla analfabe 
tów i dorosłych, kursa- ośwp%«awe. 
ząkl-ad freblowiski w  Lucku, ghnna- 
zM*. w Równem, bursy  w Włodzi- 
nłśeimtj Kowlu, Ludku, Równem i Du- 
hnńc, szk o lą  handlowa w Łucku. Nadto 
biblioteki ruchome ,i stałe. Dnśa 13- & ■ 
marca 1918 Hirząd^onlo w Ludku zjazd 
oświatowy przy udbiałe 65 idieltga- 
tów z P o w ia tu ,  a z wiosną 1920 odbył 
się w  Łucku 7jazd delegatów P jgłtóel 
Macierzy Szkolnej, który w ybr ił Za­
rząd okręgowy PMS. Ziemi W olyn- 

'? sKej.
Niestety cyfry'’ podane wyżej rlftc są 

dokładne. Brak w mcii wóetu szkól 
powszechnych i średinich przez Ma­
cierz powołanych ao życia, a  ftaisrtę- 
pnio upaństwowionych,

Clilubnie zapisuje s«e w  dziejach 
Wołynia Tnwarzystwio RoMoze. Jeśli 
się zważyć że rok 1920 zmiiisoczyl uio- 
robek pracy lat p îpireedmilcth, gdiyż 
przez Wołyń przeszła ńctwafa bokze- 
wicka, że caty szereg piraiaawirikóiw, 
■którzy? uszli stąd. już mie wrócili, zo­
staw szy powołani ao pracy iw, innych

dzfermcach, to naprawdę. ptodziWiać 
należy hart ducna, tężyrauę ćtrfrejkzeg’,/ 
społeczeństwa, które tyle udierpław- 
szy, jednak zawsze paluafflo oatauido- 
wać i roeouaować wa-rataity pracy o- 
świiatcweti, Nie moją rzeczą test' pisać 
panjegiryńri na rzecz tych luL owych 
osóbj to też nic poruszam oupełuóe na­
zwisk tutejszych asłużorrych pracow ­
ników.

To Pe wna, że Ziemia Wrofcyńęia ży­
je i chce żyć, że zwraca 9we tęskne 
oczy ku kulturze aubodnM Ludzi tu 
nie brak. Sa to ludzK zahartowaćLi w 
pracy, ludzie, k tórzy przeszli prześla­
dowanie rosyjskiej bruinofcraic,,, któozy 
mimo największych tnudności irmieli 
nieść ośw aty  tra^anśec. Piotrzeba je­
dnak środków ma- etlJaltnyich, potu zeba 
Pieniędzy.

FSemędzy i>otrzeba ma Domy Pol-

sioe, które winny sitanąc w Łuccu, 
Kowlu, V,iłodzimi-erzu ,i Róm'tiom — 
na Domy Ludove w taiłytm szeregu 
Polskich wsi zw łaszcza ptatvvi'ató\u za- 
cholcbiicb, jak Lubomi, Wtodżim erz, 
Kowel i nowy' powiat KosuoiptoŁ wre­
szcie potrzeba piietniędtzy na sayloły 
kościoły i książki. Nie wątpimy, że 
RzoczposPolita cała bęnzie. pamiętać o 
Kresach Wschódrnch Zarząd Chi. -o- 
warrzy>hva Sokoły' Ltidowitj w Kra­
kowie i Sekcja Wschńtóute Zarządu 
Gł. TSL. we Lv'owie zairząkMła zbiór­
kę książek dla K-esów Wfschofdnsiyh 
Otóż korzystając ze sBctsobnośc" koń­
czę ten artykulik w ezw aniem .

„Pamięrajde o Kresach Wscbmiu.!
Przysyłajcie jak rva»Vięcoj dotoóo- 

v,yrch książeń dia Ztenti MśołyuskSe-1* 
Celestyn Galasiewicz. 

czf. Żarz. Gff TSL.

Uwagi o rzece Styrze jako arterji komunikacyjnej.
Nie rozminę się z prawaą, gdy? po­

wiem, że dziś w Polsce zamato pośwnę 
camy, uwagi rzekom i komunikacji wod 
rrej i że  megoy?ś było inaczej, lepiej.

Cała nasza troska poświęcana jest 
tytko diogom lądowym, a z wodnych 
naw et te, które są zaraz do użycia, le­
żą oezużyteczne, czekając nieputrzeb- 
ińe na jakiś przyszły, szczęśliwy okres 
wielkiej rozbudowy wodnych szlaków?, 
na (prawdopodobniej muzykę bardzo od 

uległej przyszłości.
Taką porzucuną rzeką jest i woły ński 

S ty r.'N a  cafoj przestrzeni od Berestc- 
czka po Pc tramę i dalei po Pińsk jest 
odraEj żeglownym dla holowników i 
barek, ale mtmo to nikt się dotąd spra-. 
\vą komunikacji na StyrZfc należycie nie 
zainteresował. Nikt nie pomyślał, że w  
kraju tak bez-urożnym jak Wołyń, po­
siadającym wszystkiego około 700 km. 
szos i niesłychanie skąpą sieć kolejową 
struga wodna przecinająca wojewódz­
tw o z południa na północ na przestrze­
ni setek kilometrów i mająca z,wiązek z 
potężną arterją Prypeci. -to skarb, któ­
rego pozazdrościćby nam mogły różne 
narody. Tern więcej, że ta struga krzy­
żuje się dwukrotnie pod Połontiem i 
Rożyszczami, wzgłęa-nic Łuckiem, z 
dwiema gtównemi magistralami kolejo- 
wenr; idącom z zachodu na wschód, a 
r.a samym Wołyniu łączy leśną północ 
z względnie bezleśnem, ale obfitem w  
zbuże południem. W szak głównie S ty­
rem. niegdyś za czasów rozkwitu na­

szej kolonizacji ziem ruskich płynęły na 
północ plony bogatej ziemi wołyńskiej. 
Nawet jego ooboczna w górnym biegu, 
Ikwa, odegrała ogromną w  tym wzglę­
dzie rolę. Dawniejszy rozwój Krzemień 
ca w znacznej części odnieść należy do 
tkwy. ,W. herbie miasta Łucka |?est .zno­
wu oktęt iako przypomnienie, którym 
to czynnikom zawdzięcza ono swój roz­
wój. Ale i inne punkty? nad Styrem są 
jak najściśleji z tą rzeką związane. Ster­
czący nad Styrem n i  Wyniosłym i ob­
szernym pagórku wśród wołyńskiego 
Folesia Czartorysk, kolebka rodu Czar 
toryskich stał się. już w • PtK) siedzibą 
książąt z domu Rurykowiczów, a po­
lem Konstantego Olgierdowicza, pizy- 
rodrnego b ra ta  W ładysława Jagiełły', 
gló-wnie dlatego, iż dosKotiała droga 
woa-na zapewniała łatv?ą komunikację 
zarówmo w kierunku półnoaiym ku Li­
twie jak i w południowym 

Bodobnó miała się rzecz z Sokulem, 
który otrzymał prawo miejskie od Zy­

gm unta Augusta w r. 1564, z sta-rożyt- 
uera rniejsklem isiedicm Kołkami któ­
re zwało się niegdyś Rmnanowe-in, a 
które podobnie jak Luck niesłydmtiie 
wiele ucierpiało od nawały kozackiej za 
czadów ChmielnicKiego i juz więcej me 
dźwignęło się nigdy do dawnej świet­
ności. JarmarKi kofeckie, ima noi wicie 
na św Piotr, do 2 tygodni trwające, 
przez całe wieki zaopatrywały sporą 
częśc Litw y w  sól, którą tu dowożono 
drogą wodną z województwa ruskieg >

i z Wołoch i daiej spła wrano do Piiiska 
Wo^óle StyT był długo szlakieir eicspan 
sji litewskiej ku ziemiom ruskim, awła*- 
szcza ku M^ołyntowi, zarńm przesS 
przyłączenie tych krajów do Polski nie 
nabrał znowu charakteru drogi ekspor­
tu ku Bałtyków., abv w  czasach nai- 
uowfizyoh zmienić tę rotę na jeoną z 
najpoważniejszych zapór naturainyc-ii 
mięazy dwiema walczącemi a rmiami 
Ów walor walnej przegrody straiegicz 
nej przy.pa-dat Styrowi zresztą niekiedy 
już i dawniej. Wszak głównie dzięki 
Stynowi i pobocznej jego, bagniste! Pia- 
szówce poniósł Chmielnicki swą ciężką 
klęskę jnoid Beresteczliiem. Utonęło Lani 
wbayiidd; i ogromnych głębiach do .30 

tysięcy kozaerwa i czerni. Kto Styj- wi­
dział pojmie bez trudu jak się to stać 
mogło, toż samo zrozumie zażarte boje, 
jakie nad b-rzeg.ami rzeki toczono cab 
mi miesiącami podczas w-ielkiej wojny 
światowej.

Dziwną bowiem strugą iest Styf- Na 
odcinku-wołyńskim rozpada się ona na 
kilka części. Od Beresteezkć -po 
myl pfynie „zeroką doliną erozyjną. a ^- 
następnie ,po przebyciu słabo zaznaczo­
nego przełomu między Peremylem a 
Giimiiiszcizami wejść w system -trzech 
po sobie następujących basenów, dziś 
wypełnionych bagnami i podmokłemi 
łąkami, niegdyś atoli najprawdopodob­
niej jezior. Poniżej Łysina po przeby­
ciu nowego przełomu wchodzi Styr 
znowu w szeroką dolinę, tylko- >Ą 
mniej podmokłą niż w odcinku Bereste- 
c/ko-Percm yl. i ten charakter zatrzy­
muje stale i dalej. Bystre oko nie może 
u to ii niedostrzedz, iż poniżej Kołek, w 
miarę jak S ty r opuszcza okolice pokry­
te łoessem, zjawiają się w  jego korycie 
przy b ie g a c h  na zakrętach fljtedz® 
wyżej nie sjiotykune paskow e udm-iały. 
Wyą-ażny ślad, że wchodzimy? w o-koh- 
ce, gdzie powierzchny gleby jest tuż 
niepodzielnym w ytworem  działania da­
wnych lądioiodów skandynawskich’.

Gdzie oba brzegi doliny zbnzają st£ 
do siebie, tworząc przełom, tam. najczę­
ściej wy?rasta większa osada. -Tej oko- 
licznfści zawdzięcza swe po.wstan.e 
Beresteczko. prawdopodobnie P ereinvl 
i Boreinel. Krasne, miasteczko Targo­
wica, leżące u -spływu Stymu /, ikwą. 
vcreszcie Łuck, który ^ię rozsiadł na 
półwyspie, i Rożyszcze Wogóle część 
Styrii Doniżej Rożyszcz do Miszenki 
trdzię starożytny kościółek drewniany, 
gdy idzie o lustro wodne przedstawia 
się najbardziej zwięźle, miejscami .pra­
wie jak sztuozi>y prostolinijny kanak 
obiosiy po obu brzegach y\ikl-hią.

Co najwięc' J uderza p--zy? Sty rze 
to okoliczność, iż obfitość wód w kory - 
cie całej rzeki od Beresteczka po Po- 
łonne i dalej «a  północ jest pra v ie jediia 
i ta sama. Naprzykład zdawałoby sie 
że po ubytku potężnej strugi lkwy pod 
1 aigowicą zarówno głębia iak i szero­

kość koryta W górę rzeki mocno ueier- 
7 ą. Tak jednakże nie jest. Ubytek wód 
jest prawie niedostrzegalny?. Stanowi to 
dowód, że Styi swoje masy wodne za­
wdzięcza naetyiko bogatym zródiiskom 
leżącym u stop północnej krawęazi 
Płyty poddłsuaej. ale także ciągłemu do­
pływowi zasobów wodnych z źródeł bi 
lącydi w  Kso korycie. Podobnie ma
się zresztą także rzecz z rzekami za­
chodniego Podda, zwłaszcza zaś -z Se­
retem, który dzięki tym właśnie obficie 
z dna biiącvm wnaom, posiadającym 
nawet i w zim>e temperaturę około 10 
stopni C- na znacznej przestrzeni jest 
wolny od wdów W  każdym razie 
Sty?r jest dość mało azuły na przybytek 
wód atmosferyczny?ch, grających taką 
decydującą r° lę  w  rzekach górskich. 
Dopiero potężne opady, tr\va.iacc czas 
dłuższy, z w łasze? a zaś na północnych 
stokach Płaistoiwy-ża podolskiego, prze­
pełniają jego koryto . powodują od cza 
su do czasu wylew, najczęściej -z koń­
cem czeiwca Hub w? Pierwszej ix)łow<ie 
lipca Pozatem inny okres wielkiego 
Przyboru wbd mamy na wiosnę w 
związku z tajaniem  ̂ mas śnieżnych w 
gó_rnern bardzo obszemem dczeczu  
rzeki. Łucie wygląda v?tedy iak wąski, 
sierpow aty półwysep, rzucony na ogro­
mną taflę wody. 0 \ ią  obszemość gór­
nego dorzecza rzek,, którego kształt 
jest podobny do koła. odróżnia też Styr 
od wielu innych strug rzeczny en* j»-
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„W ^rod I Mfczikicla 3«®fcii‘s

strzem fgiądane* przczetime rzeła") 
Nie było ł&erahu* niKOgo, Ktoby tam 
żywił jakiekolwiek w iym w-zgiędtoe 
zastrzeźeroa I zaiste izecz  powyma ty ć  
łąk najszybcjr urzŁczywiscrBoma. i

ł ) W  uzerwtou i irpcu 1924 w dwocn 
fVudrÓŁadi, pnzedsięwziętycL przeize- 

mnie ucbaą .motorową, najpierw, do 
Ceiesteczka a potem do Pnłotmego mia. 
lent sptsobnos^ zapozna ć stę osooiście 
z  całą strugą Styrii na jej odcinku w o­
łyńskim Gięćka łódź, lubo zurnuwująca. 
się 1.20 m. względnie 1 50. a zatem 
głębiej niż pirzei ięine parowce rzeczne, 
nigdzie przy ówczesnym nomiafaym 
stanie wód nie natrafiła ru pi zeszkody. 
Wszak kilka cda-tkow hokmnrSoów, Kil­

ka pasażerJnuh i kilkanaście barek a 
następnie postawienie kilkunastu pomo­
stów do fetowania i łaauwansa oto ca­
ły wydatek, jaki narazie wypadłoby 
ponieść. Byłby on wprost "miłym cnoć- 
by tylko w porównaniu z kosztem  w y- 
PUdotwama szosy7 100 km. długiej, me 
mówiąc juz o rowrne długiej mni kotei 
żelazne? Otworzenie wśród istnych 
lieziroży kredowych arterii komunika­
cyjne] wodnej Pińsk-Beresteczko stała­
by się walnym  krokiem naprzód na ito  
ize pozyskania sobie ludności kresów 
wołyńskich i podniesienia jej dobrobytu. 
Pisaiem w Margoninie w 'ierjurtu 1924.

Stamsiaw Srokowski
wojewoaa wołynsk,.

Ludność ruska na Wołyniu,

w stejąc/i u  często z barozo mkłych 
caoząuców7 i do:pieio stopniowo rosną- 
pycłl w  m u rę  orzyby wartia dopływów. 
Pod tym względem S tyr podannym 
jest do afrykańskiego Nilu. W szystko 
prawie zawdzięcza swojemu górnemu 
dorzeczu.

Zastań a w a rą  fmpa&ujące wprost głę­
bie Dość Dowiedzieć ze leszcze pod 
kam en Re"esheczkiem jesl m eka m iej­
scami do 16 mtr. głęboka, nigdzie zaś 
płytsza jak j^ółtora. do 2 m tr, stano­
wiąc wszędzie n« zamącone niczem, 
zwarte bistro wodne. Tylko tu i owdzie 
zbyt lozplenioue wodorosty, oplątująoe 
się naokół śmigi sadku dzialaja Hamują­
co na jego bieg. P rzy  statkach koło­
wych i +a przeszkoda odpada. Owych 
punktów jest najwięcej na odcinku 
Cłnymki-Beresteczko, Kilka poniżej Sou 
kula t Kołek. Na całych aroH dziesiąt­
kach kil-omourów nawet i tej ntezmicr- 
irite ła^wo dającej się usunąć przeszko­
dy wegetacyjnej niema. Co najwięcej 
arofe upośledza żegłowuość btyru, to 
jego przelicaie zakręty, tak, iż statki, 
■zarówno Darowe holowniki jaH i Parki 
inuseą być do tej właściw ości rzeki -za- 
stosowane. Przed przekopaniem bodu 
w kilku miejscach koryta w c e k  osią­
gnięcia więcej prostej Ifnji Piegu, mogą 
zraleść zastosowanie tylko mocne, 
choć drobne rozmiarami hoiuwiniki i 
krótkie barki, nie większe niż 50 tonno- 
\ve Dla ruchu pasażerskiego -narazie 
njoaje się najbardziej odcinek między 
Targowicą a Połonuem i dalej do P iń­
ska. W  gorę rzęki poza Targowicą, 
gdzie piękność widoków walczy o lep­
sze z najbardziej osławionymi pejsaża- 
mi rzecznymi Europy, gdzie imponują 
stronic i na Kilkadziesiąt metrów piono­
wo piętrzące się ściany toessowe. gdzie 
prześliczne dąbrowy na kształt parków 
schodzą do samej rzeki, gdzie w po­
wietrzu. unoszą się cale roje ptactwa a 
soczysta zieleń pasie zmęczony wzrok 
mieszczuiha, powinny raz po raz dooie 
rać turystyczne w ypraw y wioślarskie, 
harcerskie i mue Stanowczo jest to je­
den z piękniejszych zakątków polskiej 
ziemi kresowej. Podróż w  górę rzeki, 
wobec niezmiernie łatwych spadków 
jest równie łatw ą jak w  doł, zw łasz­
cza zaś dla łodzi motorowej. Pod Bere- 

'steczkiem koryto rzeki leży w  pozio­
mie uS8 m„ w basenie lipskim 185, bo- 
ren.alskiin 184, łysińskim 182, pod T ar­
gowicą 180. „pod Luckiem 177. Gdyby­
śmy się liczyli tylko z głównymi zakrę­
tami rzeki, daw ałoby to na tej przestrze 
m biegu 0.12S m. spadku na 1 km., czy­
li mnie, więcej trzy razy mniej ritz n. p. 
oizy Wiśle międzi Krakowem i Dębli­
nem. Faktyczny atoli spadek wobec 
przelicznycli drugorzędnych i fcnzeckr 
rzędnydi zakrętów jest be»z porównania 
łagodniejszy Oceniam go na 0.05 dc 
0.06 na km. Z drugiej strony nie ulega 
prawdo,podobnie wątpliwościi. żc Sty; 
niegdyś, iuż za pamięci ludzkiej, miał 
znacz.uk. większy spad niż obecnie. 
Swoad-zy o teni choćby tylko sama na­
zwa rzeki, ogromnie stara, oparta o 
pi aai yjski pierwiastek „str“, k tó ry  zja­
w ia się także w takich sławach jak „o- 
s try “, „bystry". „Bystrzyca", „strza­
ła" ..struga",.„Ister" j w wielu innych. 
Wszystkie one oznaczają poięcie cze­
goś ąlbo szybkiego, albo też gw ałtow ­
nego, przenikającego, przebijającego. I 
grecka nazwa Dunaju „Ister" tyczyła 
się głównie części rzeki przy przełomie 
Crsowy .i poniżej niego, gdzie Dunaj 
płynie szczególnie bystro.

Dodać wypada, że nie nuriej starą i 
charakterystyczna jest także nazwa 
drugiej źródlanej rzeki systemu Styru, 
łkwy. Odpowiada ona dokładnie łaciń­
skiemu słowu „agr.a" t. j. woda. Ikwa 
zatem, to poprosili „w-oda". I rzeczywi­
ście musiała to być niegdyś ,oponująca 
i żeglowna struga wodna, skoro n. p. 
spławiano nią w XIV wieku i później z 
Krzemieńca cały materiał kamienny 
potrzebny, do wzniesienia Potężnych 
murów zamku Lubarta w Lucku. I 
dziś jeszcze ikwa. choć powyżej Dnb- 
na gdzieniegdzie pozastawiana młynar 
mi, mogłaby być bardzo łatwo skana­
lizowaną i oddaną komunikacji.

O tę komunikację po Styrze i Ikwie, 
o jej umożliwienie i zorganizowanie, 
prosiła nnie ludność wzdłuż całej «rze«

Ukraińska reprezentacja pariamentar 
na, jak 1 prasa tegoż obozu w  w o ic h  e- 
nur.cjacjach i działalności i*>iityuznej, 
często lubi powoływać się na rzekomą 
wolę ludu. Owe ydaśnie modne manife­
s to w a ło  tzw\ „woli ludi.". szczególnie 
nazewnątrz państwa sprawia wrażenie 
iż mniejszościom narodowym w Polsce 
dzieje się źle i że one „żywiołowo" pro 
testują przeciwko nosze] państwowości. 
Skwapliwe powoływanie się na tak 
szeaokte i rozciągłe pojęcie, jakiem jest 
wola, żądanie, dążenie ludu, łub ludów 
na Ziemiach Wschodnich Rzeczypospo­
litej, a  w  ia.QzCgoIności na Wołyniu, ble­
dnie jednak temba,'dziej i tern skutecz­
niej, im bliżej i dokładniej przyjrzeć 
się z bliska temu, o ozem szeroko głosi 
propaganda wroga zdała od kra ju tego 
uprawiana.

Na wstepie zaznaczyć należy, iż 
reprezentacja chociażby; ludności ru­
skiej na W o fm ń u ,  tj. pip. posłowie w 
Sejmie albo Senacie pozostający, na te­
renach tyen wybrani, a  wTaścuwy 
rdzeń kraiu, tj. sama nudność — to 
czynniki wręcz różne i mało ceon (współ 
nych posiadające. Poseł wołyński i lud, 
włościanin z pod Dubna, Ostroga, czy 
Kowla a Pi Paszezuk, Prysinpa — to 
dw a żywioły rozumiejące się doskona­
le wówczas kiedy chodzi o zgodny” i 
wspólny' krok przeciw ko państwowo­
ści, szczególnie zaś — 'władzy7 tę  rzecz  
uosabiającej, a do tego w ładzy słabej i 
niezdecydowanej. Psychologia ludu ru­
skiego na Wołyniu, całkowicie różna 
od psychologii Rusina małopolskiego 
posiada w sobie oo wieczne drzemiące 
w  ukrycie pierwiastki buntu, które od­
zywają się tylekroć, ilekroć razy mo­
żną bezkarnie przeciwstawić się temu, 
cc- się zwie praw/em.

Dlatego, ieśłi znajdzie się ktokolwiek 
badż, kto pobudzi do richu tę ukrytą 
wiaśoiwość mocno wpływom bizantyj­
skim uicgaiącej ludności, ten może li­
czyć na jej poparci'* i poprowadzić ia 
przeciwko każdej władzy, która jest 
słabą i niezdecydowaną. Dlatego też 
mówiąc o  pewnej harmonji pomiędzy 
wyborcą wołyńskim a posłem z wołyń­
skiej szesnastki, w tych wypadkach 
kiedy chodziło o wspólną akcię prze­
ciwko władzy7 polskiej, to działo się to 
z przyczyny, iż władza ta nie posiada­
ła Autorytetu, była chwiejną i popełnia­
jącą największy błąd w miejscowych 
warunkach — myliła się. Każda nasza 
pon.yłka każde nieopatrzne : niecelowe 
stąpnięcie lub wydanie niecelowego 
rozporządzenia, podrywało autorytet 
naszej władzy wśród mas wiejskich i 
pozwalało dzisiejszym posłom ruskim 
z. Wołynia sprzęgać te m asy przeciwko 
nam.

Jeśli jednakże wniknąć głębiej w 
waiUnlu miejscowe i przyjrzeć się im 
możliwie obiektywnie, to czy powsze­
chną d pospolito nitcheć ludności ru­

skiej na V. ołynru. moznaby nazwać 
przeciw polskiem uświadomieniem tejże 
ludności? Czy sądząc jedynie,po przy- 
kiych dla nas objawach niechęci, można 
wyciągnąć wnioski o rzekomco: naro- 
dowem uświadomieniu ciiłopa wołyń­
skiego, w kierunku orientacji ukraiń­
skiej? Bez ryzyka śmiało stwierdzić 
należy, iż talk nie jest.

Włością listwo miejscowe wołyńskie 
w przeciwstawieniu do niałopołskiego 
nawet dziś, tj. po trzech latach propa­
gandy nkxamskie: ukrytej, a po dwu po 
■wyborach, propagandy do pewnego 
stopnia nif.galzzcwanej i jawnej, dla spra 
wy, Ola idei państwa ukraińskiego jest 
tak obojętne jak niem było w tej chwili, 
kiedy w  r. 1014 wojna twarde stopą 
wkraczała na te ziemie. Wieś wołyńska 
dla spraw y ukraińskie? jako narodowe, 
jest najzupełniej obojętną. Ona jej me 
rozumie, ona nawet nie odczuwa jej po­
trzeby. ^udność włościańska na W oły­
niu to szerokie, falując? morze nieświa­
dome swych granic, nieczułe na hasła 
narodowe a jedynie reagujące na zaga­
dnienia społeczne i ‘program  socjalny.

Chłoo wołyński obojętny na tc  czy 
go nazwą Rusinem lub Ukraińcem po­
rusza się natychmiast i cagtpje - całą 
swą istot?, kiedy chodzi o nrograrr spo 
leczmy On go najbardziej interesuje. 
Zrozumieli zaś tę cechę jego rzekomo 
narodowi reprezentanci i jednając go 
dla sw vct cdów  w pierwszym rzędzie 
przelicytował: Pmskę programem socjal­
nym. Można rzec bez oba\/y , 
że gdyby którakolwieic z pośróc partji 
polskich, mogła choć o krok tojśc dalej 
w licytacj na o b ie c a l i  socjalne, to  po­
ciągnęłaby gros włościaństwa ruskiego 
za sobą. tak, jak j oaągnęli je agitato­
rzy ikcrajfisc.y z  Małopolsk7 W srhodnej 
przybyli na W otyn w  r. 1920 21 i 1922. 
Dalej umiejętność yogodzenii ze sobą 
programu społecznego z wrodzonern du 
szy chłopa wołyńskiego aążeiąem do o- 
porn, do oszukania każde' władz?7 sła­
bej, umiejętność wykorzystania pierwta 
stku anarchistycznego — na zewnątrz 
sprawiła wrażenie, że chłop ten idzie 
na program anfcjp*>lski i nanodoiwo-ukra- 
iński.

Oto są cechy zewnętrzne tego, co 
posłowie z waryńskiej szesnastki zw y- 
kii nazywać uświadomieraem ukraiń- 
skiern ludru>ści włościaickiej na W oły­
niu. Umiejętność przeciwstawienia tym 
skłimiioscioTn i nawykom chłopa wołyń­
skiego u.?aazj' silnej zdecydowanej i 
sprawiedliwej, może zachwiać orestige 
dzisiejszych parlamentarnych reprezen­
tantów tej ludności, tak jak len wipłyuw 
i znaczenie podważyły pierwsze i 
wstępne dopiero wysiłki naszego rządu 
i naszej myśli politycznej, zdecydowa­
nej do ostatecznego przeprowadzenia t. 
zw. sanacji stosunków kresów ycli.

Julian Podosk,

JAN STEFAN BŁAIKE.

1 ołacy, jako naród o miękkicn rj^sach 
charakteru w swym historycznym roz­
woju, szii najczęściej po linji .njmmej- 
szego oponi.

Gdy na zachodnich swych kresach 
zetknęli się z silną organizacją pań­
stwową niemiecką — sami jeszcze sła­
bo zorganizowani, ustąpili miejsca Niem­
com i już od samego zarania państwo­
wego życia Polski zaczyna się niemie­
cki „Drang nacli Osten".

O ile do XIV wicKu napisowi sąsia­
dów zachoanicn opierała się Polska, 
chociaż słabo i bezskurecznie — to od i 
tego czasu ekspansja polska idzie w y­
raźnie ku wschodowi.

Już W ładysław Łokietek nawiązał 
stosunki z  Litwą, a Kćzimierz Wielki 
wyraźnie wyrzeka się myśli o ekspan­
sji na zachód, natomiast nakreślił linję 
polityki polskiej biegnącą na wschód. 
Przyłączenie Rusi do Polski, zachod­
niej części Wołynia oraz zhołdowanie 
Podola — oto pierwsze wyraźne etapy 
polityki ktesowrej Kazimierza Wielkiego.'

Lecz polityka ta nie wynikała bynaj­
mniej z dążeń imperialistycznych Poi- 
sk -  ■ przeciwnie była to praca apostol­
ska, zdążająca do ekspansji polskiej cy­
wilizacji i wyższych urządzeń prawno­
politycznych.

Ekspansja ta postępuje dalej z dużym 
rozmachem za panowania W ładysława 
Jagiełły. W pływ  kałtnry polskiej roz­
szerza się na Lirwę, Podlasie, Polesie, 
Wołyń i Podole.

Łatwąjść tej ekspaiisji tłumaczy się 
słabością lub zupełnym brakiem w y­
raźnie skrystalizowanego organizmu 
Państwowego na kresach, oraz siłą 
ti akcyjną Polski, płynącą z wyższości., 
cywilizacji celowości urządzeń i ni-* 
gdzie podówczas na świeci? w  tej mie­
rze mepraktykowanej tolerancji.

Idea jagiellońska, zdążająca do ścisłe­
go zespolenia ziem litewsko - białoru­
skich z narodowem polskiem terytoijum 
nie miała, jak już zaznaczyliśmy, nic 
wspólnego z rosyjskim czy praskim/ 
imperializmem, lecz była to idea wspól­
nej obrony przed zachłannością i krwio- 
żerczością wschodnich i zachodnich są­
siadów.

Należałoby się obecnie zastanowić, 
czy w odrodzonej Polsce należy \y sto­
sunku do kresów kierować sie nadal 
wypróbov anemi ^asaaarm, na których 
opierała się idea jagiellońska, czy też 
kresy wymagają zmiany kursu polityki 
państwowej.

Każdy,, cnociażby najoaruziei naiwny 
polityk przyznać musi, ze ani Niemcy, 
ani Rosja nie pogodziły się z utratą 
ziem na rzecz Polski i że  chwila odwe­
tu z ich strony nieunła ganię kiedyś na­
stąpić musi. Jakiekolwiek nędą koleje 
Rosji i Niemiec, to jednak nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że regeneracja 
rosyjskiego i niemieckiego imperializmu 
kiedyś nastapi, czego zwiastunem jest 
zaw arty między temi pańsrwumi ponad 
głową Polski traktat w  Rapailo.

Jeśli wyjdziemy więc z. tego założe­
nia, to okazuje się konieczność dążeniu 
do stworzenia związku obronnego lu­
dów, Dołożonych między Niemcami a 
Rosja i tylko wytworzenie takiego 
związku bedzie rękojmią trwałego po­
koju.

Bez niepodległej Polski, niemożliwą 
jest niepodległość Lhwy i państw bałty­
ckich, wątpliwą jest niepodległość całe­
go terytorjum Rumunji i Czechosłowacji. 
Niepodległa Polska do równowagi eu- 
iope.skiej jest koniecznie Dotrzebną, 
czego dowodem jest traktat wersalski. 
B?r tę równowagę stworzyć i moc zawra 
żyć na szali wypadków europejskich — 
musi Polska wytworzyć odpowiednią 
siłą materjalną i moralną, ny zaś ją u- 
zyskać, konieczna jest rzeczą zabezpie­
czenie sobie trwałego pokoju, to zaś 
nastąpić może przez, zawarcie lub po­
głębienie sze-egu sojuszy, oraz przez 
politykę kresową, wolną od szkodliwych 
eksperymentów a zgodną z polską racją 
stanu.

Jakkolwiek świadomość narodowa i
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ttancznej odrębności ludów na kresach 
nie przybrała dotychczas zupełnie wy- 
raźnycn kształtów — to jednak ten pro 
ces uświadamiania wzrasta, a z nim 
rodzą sie hasła autonomicznej odrębno­

ści, rozdmuchiwanej obecnie sztucznie 
Iprzez czynniki antipaństw owe, mające 
jswą reprezentację nawet w Sejmie pol­
eskim. Robocie tej położyć może kres 
■‘wskrzeszenie idei jagi' llońskiei na Kre- 
|sach jako idei trwałego pokoju, oparte­
g o  na ekspansji polskiej cywilizacji i
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Targów Wschodnich

„P U D E ŁK A  SZCZĘŚCIA"
z Joskonałymi cukierkami z 'abryki M. CZAPLIŃSKIEGO z Warszawy. 
Pudełka  zawierają bony na niebywałe we Lwowie n iespodzianki j a k : koń 
z siodłem, 3 maszyny do szycia, 3 rowery, s to  zegarków i b ranzole tek  z ło­
tych i srebrnych, wieiką ilość różnych plater itp. Śpieszcie  wszyscy po m n o ­
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mądrych celowych urządzeniach admi­
nistracyjnych

B y zacząć tę wielką misję polską na 
jkresach, trzeba koniecznie oprzeć tam 
jłracę na ludziach o silnych i niezłom­
nych charakterach, rozumiejących clzie- 

i jowe posłannictwo Polski , jej interes sa­
m ozachowawczy, a wyplenić czemprę- 
dzej wszelkie chwasty trójzaborowe, 
które z żyznych, chlebnych ijiw kreso­
wych czynią „Dzikie Pola'

J

iz  WOt YŃSKIŁGO SZLAKU

i Wspólne niebezpiecienstwo.
(OJ własnego Kanaspoiridienitai).

Łuck, we wrześniu.

Napady dywersyjne na WuJłymu, w 
NowogródzWcm, a W reszye osćatnńo 

(Sygnalizowane i w  Mailopolsce W scbo 
j'dniej, świadc/.a że cały pas massegio 
o g ra n ic z a  wscbjdirtiega, Od Latwry 
iaż po K a rp a t, za..gnożciny zositaił w  
snosóh ten sam i że wobec tego obro­
na nasza win^a zdążać po mfe wspól­
nej, za itprzddniem ssę
wzajemnem oo do śjnodików j s,nasir»- 
Jiów przeć iwictlziafema aikcii wlnotg&cj

Względy powyższe dyktują wyfraiź- 
irśe konieczność najwr.ękisre®a zbliżenia 
ze sobą społeczeństw polskich kresio- 
wych alby sitwtorzyć tego rodizaju po­
tężny’ wy^iteidużk opinii kresowej, iżby 
;go nasze sfery rry anoda’ne musiały 
(brać stale Pódl uwagę i rozponziąjgzerfa 
swoje dostosowywały effo jego wisfka- 
im i.

Bąd my otware' i 'przyznamy, żie 
dotychczas tak właśnie nie było. Myśl 
państwowa od dłuższego czągsu Poszr- 
Hwala i dotychczas pós^uflłuje sdoso­
bo w rozwljązan ia potekiei kwestii 
wschodniej, jednakże pustuniutwfejtfia 
w  tym względzie orzedsiębrame bywa 
ły do pewnego stefttfai chaotyczne i 
najczęściej bez szczególnego zw raca-- 
nra uwagi przez rząd na dezyderaty 
ludności pclsk'ej na Kresach. Od Wilku 
lat utarło się przekonam,ie, że wskutek 
różnych przyczyn Kresy nie posiada­
ją ludzi, kfćczyby mogli w  tej spra­
wiła udzielić z seH e  czegoś wairtcśc.lo- 
wego, że ludność peteika na Kresaoh 
JŚe Dosiada zdoiności do- rzaiaizenia i 
choćby myślenia Politycznego, t że 
powyższe czynności wńnrein w k o p y ­
w ać za nią rząd i tylko rząd. Iz w ra­
żenie, jeśli nie przeikrmanóe tego ro­
dzaju nie posradailo żadtrwch podstaw, 
świadczą do" tartacznie oświetlone wy- 
padki w7 okresie wyborczym na W o­
łyniu w  r. 1922, kiedy właśnie, w
pierwszym rzędne, wskutek całkowi­
tej dezorjcntacii rządu w  spraiwach 
kresowych ponicśErmy haniebną po­
rażkę. Aby tego rodzaju metsrodż-a- 
nek niemiłych dla naszej giodbicfśd na­
rodowej uniknąć, muszą wreszcie 
przemówić same Kresy i one powin­
ny być tern, czemś, wedle wslkazań, 
którego czynniki rządowe lyrwfrrsny 
stosunek swój wobec Z..em wsciho-- 
dnich regulować i korygować.

Szetraka opinia polska poza Kresami 
ina*o W e o nf-ch. Częstokroć naiwot 
się czegoś o stosunkach i nastojarih 
'dowiaduje, to ze źiódlcł, które n e  tyl­
ko nie oświetlają sprawy należycie, 
lecz wprost wmrowadzaiią dhaos j de- 
zorjentują ogół polski w potiędacih 
o mas.

Tego rodzaju srniurtma rzeczywiisitaść 
staje w obliczu z tern jaskrawszą jas- 
nością, 5m bardziej i miapnfts* opinlta 
publiczna staje siię wypadkami na Kre­
sach zainteresowaną. Obecnie cailh u- 
waga myśli pohkłei zwmócoma zosta­
ła na napady dy wersyjne Jesteśmy,

świudomf faktu, że Kczyfteipła ,rządu f 
w tym względzie nie zoatalfy uWeń- i 
czone rezultatem pomyślnym. Bandy 
li ukaja w dalszym ciągi Gęsto padła 
trup polski, a rząd nie posiadła śtrod- 
ków na zljlkw Motwa^óe a/fery niemal 
jawtnie zainicjowanej urzez naszych 
sowieckich sąsiadów. Co gorzej ośro­
dki polskie, hardziej odległe od w ła­
ściwy cli Kresów, napady dy .rersyjne 
^lorgamizowame i  przeprowadzane ręką 
n a z e w m ą trz  granic nab-zych drż5ału.;ą c ą ,  
poczymają identyfikować z rzoKomym; 
rucham', czy ruchawlkamii ludność' 
.niepolskiej wewnątu/. gratnic naszych 
rozostającei.

Te mylne wdaaomiości przedostają 
Słię również i nazownątrz Państw a, a 
sfory pov/olane niezbyt skutecznie 
kłamstwa te piostują.

W obec względów powyższych ro­
dzi się tern wyraźniej komiaczność 
stworzenia w ybladn^a opinji wybi­
tnie kresop^oj. Pólska ti. rdzeń Pań- 
stpia musi właściwie Przekonać się. 
że i na Kresach są ludzie,- istnieją ca­
łe organizacje jedną wspólną myślą o- 
żywionę, a celem tej myśli jest po-

W a ż n y  punkt s tra teg ic zn y , lecz ró ­
w nocześn ie  podupad ła  m ieścina mo- 
wliarou.7a za czaisów r o s y ;iskich z 30 
ryisiącami m ieszkańców  w  1913 ro k u  
— w  tern 34 ty s łąc e  ż y d ó w  i 2 ty s ią ­
ce P o la k ó w  (s ta ty s ty k a  ro sy jsk a ) , — 
nńe je s t jednak  Łuck, g a rn ą c y  się d^iś 
do b ra tn ieg o  L w o w a  z apelem  „Lwo­
w ie P rzew odź naim", m iasteczK em  m a 
laznacznem  i bez h ‘stai;V, P o tężn e  miu- 
rzy^ka zamklowe p am ię tać  'każą, czem  
byrł L uck  p rzó d  Pairu ^wiekami, a  w y ­
kopaliska i zab y tk i s tw ie rd z a ją  niezbi­
cie, że L u ck  je st na ; iamiaiah silowóaiń- 
skich je d n y m  z n a is ta rszy cb  g rad ó \.

C zy  ist,n:a ł  w  VI!. w ieku, jalk chcą  
! .n iektórzy, tru d n o  p rze sąd z ać . Ale je st 
i fak tem  n e z b ity m , że na p rze łam ie óbu  

tysiąc lec i b y ć  już m usiał, bo  k ron ik i 
o  nim pi«?ą.

H isto ria  m iasta , P rzebogata  w  tre ść , 
zasługu je  a  to , b y  dzisiaj zaiwadi/kć
0  nią, choćby  w  fSrTrbe Pobieżnej i 
zwięzlfe’ wymćanlcii dzicnni^earslkiój, g d y  
brak  m iejsca na u w ag i szczegółorwsze.

W  g r a n tu  .dziejowi, (paltrz A. W oj- 
i r ic z a  „L uck  na W obin'>u“ ) ppd  p a r o ­

w ani cur ksiu/żąt ruskich, Ł uck  ty lko  
p rze lo tn ie  b y w a ł g ro d em  sto łecznym , 
niem niej p rze to  miaż d w o rzy szcze  krńą 
żęce. d r e w r :ane , k tó re  n ’e ra z  by ło  
p rzodrrioŁ rn  n ap ad ó p  ze s tro n y  
p ań s tw  sąsiednich , W  beaimach sw y ch  
eoścźf B o les ła w a  C h ro b reg o , gdty wliel 
ki tc.n k.ról szedł na K uów , czaso w o  
podlega! też. w ład z y  B olesław ia Ś m ia­
łego Ze śmńerc'?. L w a  R uryjkrw żcza 
p rzeszło  miasitp' w , I t - w u  w fc fit pod  

| ppniJs.Minie L T \ćy . W  L ucku  m :a l  sto - 
tb ę . książ^cif Lubart. bótny j dw e-by 

' k srążę , a kiedv późn ie ' rw zeszedł L u ck  
w  ręce  W ito lda , b ra ta  Tagcjllow ogo, 
m iasto doszło  do w ą s k i e g o  rozfrwSitu, 
ró w n a jąc  s.ę  w  sw y ch  urzywlilejauh
1 kunsztach ltreszi zariiskńcih z Lwio- 
w cm, Krakowem, ćć:'ilnom i Lubkuom. 
Dla ożyw iana hon 'ilu W-boM s^rnw a- 
dzał do :t. asta m asowy Kpi—imó\v i 
Tata.rówą i.aico się nawet użalał przed 
cesarzern \ArielkiT M"strz- krzyżacki,

, W ito ld  też  wyknńcz.Mł ź a u o k  L u b arta , 
i zrcgulo\v;aJ S ty r  i kanał przcikcpał.

możenie rządowi w urobieniu tak pgo- 
grarim, jak znalezieni’, najdogodn a- 
szych dióg, rg kfórydtó>y naisza poli­
tyka wobec Kresów dotarła dlo celu 
dziś jedynego, tj. dlo sanacf Stasasnr 
ików na Ziemiach wschodnich Podo­
bna reprezentacja myśli kresowej mu­
si być styo izoną jaknajszybetr j Dojść 
dlo niej należy chiocby za cenę dailctoo 
idących wzajemnych ustępstw. Winna 
się uia opierać w  Pierwszym rzędzie 
,na cafkioplitem porozumieniu i dokła- 
dnem p-pznatiffn poszczegóInycli ziem 
kresowych Tego dotychczas ire u- 
czyniono w przeciwstawteniu ch-p^aż- 
by  do tiaszych mniejszości narodo­
wych tj. ich oficjalnej reprezentacji 
parlamentarnej, kitów bez względu na i 
terytorium idzie zawsze ręŚłą w  .rękę, 
kiedy chodzi o walkę z Polską.

Bez podobnego Porolntmienia Wszy- 
stkiich ziem zawratorcsowanyioh i bez 
zawarcia silnego bloiku, opartego na 
obronie dla P^zystkiCh jednafKoiwio za- j 
grożonych praw  dio sanacji Kresów 
nigdy nie dojdzie.

Zabwfek tych czasów, zaimek Lu- 
ba.rta, po ćiziś dzień Imponuje tężyzną 
swych murów, wysokich na 10 me­
trów, długości 23C metrów7, oapam ych 
ii bwardych jak żelatzio. Zamek luaki, 
zbudowany w kształt rńeiównego ko­
ła, m z«adł się nad brzegiem Stytru, j 
na niewielkiej górce, przytykając I 
wklęsłością jednej strony do błotni- | 
stego Głuszca. W spablałą tę budowlę | 
noroysłowość rosyfaka w 19-ynn wie­
ku zdobła ordymiamti ?m:> „poprawka- j 
m'“ , a wola carska skazała nawet na 
zagładę lecz przypadek unicestwił bar j 
barzyńskie zam ian'.

Zamek Lubarta goScW w swych mn- 
rach za c cisów Jagiełły wielki zjazd 
monarchów Przybył te  wówczas ce- i 
s-arz niemiecki, wielka W a żę  m osk ie^  j 
ski, władca Danii, wąrsiteumk PaPteż.a 
moc panów pdhkflch przy ^Jateeilc, 
■oraz litewsko-ruskich pnz\r Wiitoldzjć, 
szereg bśóuoćw  i órst-tTpików koś- 
c:elnjrch, nie brakło też rabinów. 
Przez s:edcn tygodni zjaidlano i w y­
miano nieprawdopodobne ilośicii mńęs-‘- 
wa i wina, p b m n  raidtzoao nad dzje- 
siatkśem problemów PPlifyczm-cli,, a 
cichaczem szły konszachty między 
Witoldem i ceiarzem Zygmunitem kto 
ry stale narzucał się z kononą dla W.i- 
tolda, by  rozb'ć groźną d'a gemia- 
nizmu unję rr/lsko-1'iewską.

Księstwio łuckie z Liltwńncimii na 
krześle książęcym stape się proiwtiticią 
litewską,' a póżniei częścią Litwy, by 
po unii lubelskiej wejść niepodzielnie 
w sKad Korpiiy.

W r. 'M L  gdy wybuchła rebelia 
Chmielnickiego, do miasta wradfió ko- 
zactwo i WTi-nt.ło 4 tysńice ludzi, Pó­
ki ywając stocein trupów ulice m:a- 
sta. nzJew-ięć razy tyle ludność,i sal- 
wiowało się ucieczką. Od tęgo czasu 
Łuck wyludniał Vę i coraz bardzńej 
podupa.Jal Hojną dłonią ł,cvvli krelo- 
wf-o pobcy na podneisrerc miasta do 
daw.nui św.ic-ności, lecz napady i czę­
ste pożary nie pozwoLly dźwdgnąć się 

j raiiasijj A kwdy Przew-iakły się poto­
py i minęły czasy ognia i miecza., przy 

i szły new ę meszczęśc;a . rtpzblcuT

nlewwla rosydska, która z<?rxśmę*a 
Luck w szeregi mśast dtrgorzędpyeih.

■NBc szęzędzjła też miasta widfeią 
śwtatowa- Austriacy., ModkaJe, ctootno- 
padozyzna. bolszewńzm, petlmawbcazy 
zna rząazj-ły tu po koleji, lub ociarafy 
się o mury miasta. A gdy wrenzcje 
przeszły, jak mara le potęgi wiraże 
i do miasta wkroczyli dded-zic waeloo- 
Jvej tradycy. tej ziemi, żołnierz PolsM, 
miasto w itak go z dlrżenfem radośa 

„Ani oko ojców naszych nile wŁdzia- 
io, ani ucho dzia&ów naszych nic sły­
szało tego. co BOg mtii>sżeiu\v a  spra- 
wie'<flitvy nam oglądać i stjiszeć oo- 
■ wolił. Z nami razom raldkgią się i  te 
nu ry  sta"e że się dioaziekały s wodcłi 
prawdziwych gospodarz7 i o/PieJku- 
nów. Przez wiek calfy te ż d ; ' kamień 
tutaj wzdychał dó ctebie, żołucirzu 
polski“.

Tc słowa, wypowjiedtzjamc przez ka­
płana łuckiego wr czasie Pierwszej pol­
skiej mszy Poiow'ei, są naijnóętkniej- 
szyrn wyiazem  itlerazerwaiiniegio zwią­
zku, łączącego Łuck i Wołyń z Ma­
cierzą. W  Polsce żyć, w  Holsce się 
rozwijać — to nakaz rozumu, linsty# 
ktu życiowego, a przedewiszę^istikiem 
uczucia polskiego, którem pizepaJa 
wżekowa rad y e ja  nawet m artw e 'ka­
mienie 1 ucka, tęsfeliące do polskości 

do polskiego żómrierza.
A w tyn ' zariąziKU kresowego n ra - 

sta z Macierzą tał parwebj7 życia, |a- 
koteż piękny sentyment aziieirzgaiją 
szczególne mocny, braterski: węzeł 
m ię d z y  Łuckiem a Lwowem.

Stanisław KuoczyńskJ.

Etui przeciętny urodzajów  
w r. 1924 na Wcłjmu,
Urodzaj tego roku wogóle nic dopisał 

— poniżej podaję zestawienie powiata­
mi urodzajów . t. r. na W ołjniu:

ozim ina: jarzyna:
Dubno 75— 95 proc. 5 0 —75 proc,
Horoch ów 40— 75 n 5 0 - 6 0 11
Kowel 40— 50 n 2 5 - 3 5 n
Krzemieniec 70—85 w 60—75 n
Lubomi 4 5 - 6 5 n 3 5 - 6 5
Łuck 5 0 - 7 5 » 5 0 - 7 0 u
Ostróg 30—70 » 35 w
Równe 40 - 6 0 tł 2 5 - 5 0 n
Włodzimierz 50—75 51 40—60

Jak z tego widać w  stosunku do zbio 
rów z. r. stan obecny jest nieszczegól­
ny a wprosi fatalny. Szczególnie kry­
tycznie przedstawia się tan obraz na 
Polesiu Wołyńskiem (północ pow. ko- 
welskiego)

W  województwie obiecano interwen­
cję, aby Min. skarbu wrstrzymafo pe­
wne podatki, w  tern podatki samorzą­
dowe.

Będą również wstrzymane wszelkie 
inwestycje, ażeby pieniądze na nie 
przeznaczone można było na pomoc 
rolną ohrócic. Sejmiki mają się zająć 
dostarczeniem przez Województwo 
zboża na zasiew.

Specjalna aeputacia rolników z W o­
łynia udała się tymi dniami do W ar- 
szawy i tam przedstawiła Rządowi ka­
tastrofalny stan rolnictwa tego roku. 
Rząd przyobiecał delegacji pomoc. U 
nas również nie lepiej się dzieje. Nie­
urodzaj wywołał już zw yżkę cen zbo­
ża, a co zatem idzie podrożenie życia. 
Urząd statystyczny wykazuje wzrost 
drożyzny tylko 7 proc. Zdaje się, że 
cyfra ta jest grubo niższa. O tern mo­
głyby coś powiedzieć same gospodar­
stwa.

B. E.

NADtSLANE.
(Za tę rub rykę  Redakcja n'e odpow iada j

m im rn  aitoisiiloie
od ognia, ek plozj', kradzieży. n>hnnku, 
wszelkich uszkodzeń *h w-
wilriej odpowieJ-” ci (haftpli i) 
n5‘3i przepraw ó NAJKOKZ f j 
B 1 U F O  A S E t  1U _ -
R o b e r t  ^ r r e b e l
Lwów, AsnrHa 3. — Tel«t. 583

Julian Podoski.

Z tysiącletniej przeszłości.
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Rozmowy wołyńskie;
Wywiady zebrane na Wołyniu dia „Słowa Polskiego" przez 

Bolesława Eustatfiiewiicza.

©  S a m t i r i e a d a i ę j  n a .  H ^ ł y a i i i .

Samorząd powiatowy, miejsiti. — Samo rząd a
oszczędności.

rolnictwo. — Samorząd a

W  całokształcie zagadnień gospoda, 
ki państwowej ważną pozycję najmuje 
Samorząd powiatowy, miejski i wiej­
ski. Pamiętne Były debaty i dyskusje na 
ten temat nie tylko w Sejmie, ale i na 
gazdach (ostatnie zjazd burmistrzów 
w Lubinie). Samorząd :w głęoi Rań- 
stwa nic nastręcza tylu obaw i trudno­
ści, ile budzi wątp li w uści samorząd na 
Kiesach.

W  tej sprawie zwróciłem się de pp. 
Zygmunta Skrzyńskiego, naczel. Wydz. 
samorz. w Województwie wolyńskiem, 
Zygmunta Czerwijowskiego. nacz. W y­
działu rolnego-i weter. ma dwa woje­
wództwa. .wołyńskie i poleskie i Bole­
sława Zielińskiego, prezydenta m. Łu­
cka z prośbą, by mi udzielili informacji 
któremi mógłbym się podzielić z czy­
telnikami „Słowa Polskrego“.

O samorządzie wogóle.

P Zygmunt Skrzyński z  całą goto­
wością i upirzejmośc-ią „poddał się wy­
wiadowi.

— Jakie zdanie ma p. Naczelnik o 
Or dynacji wyborczej samorządowej? — 
zapytałem.

— Przede wszy stkiem podkreślam ja­
ko konieczność, że musi obowiązywać 
jedna ustawa w całem państwie. INie 
może być inna w głębi państwa a inna 
r a  kresach, gdzie większa tylko inge­
rencja czynników państwowych jest 
Wskazana. Dalej według mego zdania, 
wadliwą byłoby rzeczą dopuszczenie 
przewagi momentów politycznych za­
miast rzeczowych. Znaczy to, iże Samo­
rządy uważam za związki par excellen- 
ce gospodarcze. Przez takie Związki 
pociągniemy ludność pośrednio do w y­
dajnej pracy państwowej. Ażeby jedna­
kowoż ten pośredni program państwo­
wy przeprowadzić, musi aparat samo­
rządow y składać się z odpowiednio 
wykwalifikowanych ludzi. A tego teraz 
.narazić niema.

— O ile mi ,wiadomo, (Wh^ciłem, w 
W arszaw ie otwarto dlnfe 18 'stiempnia 
br. kurs dla pracowników samorządo­
wych Zgłosiło się kilkaset słuchaczy. 
Oc tyv, iścte tylko pewna część km mo­
gła być uwzględniona, gdyż liczba 
słuchaczy jest ściśle ograniczona. P o ­
zostali kandydaci będa uifeli piei ws.-reli­
stwo do przyjęcia na następny kurs, 
przewidywany na pierwsze półrocze 
roku przj"szlego. W ykłady w szkole 
objęli przeważnie wyżsi urzędnicy M. 
S. W. i W ojewództwa oraz poważne 
siły fachowe.

— Powoli więc bodziemy mieli — 
mówi dalej p. Skrzyński — podstawę 
z urzędników w adrninistr. gminnej 
przygotowanych. Gorzej jest z  człon­
kami Sameirzadu. Chodzi o najbardziej 
wyrobionych ludzi. To można będzie 
uzyskać przez pewną proporcjonalność 
w  wyborze ludzi z  przemysłu, handtu, 
z większej i mniejszej własności.

— Zdaje się, że bolączką również sa­
morządów to są finanse. Jak przedsta­
wia się sprawa podatków samorządo­
w ych? — zapytałem.

— Dotknął pan istotnie bolączki. 
Katastry zienn doty chczas nie są prze­
prowadzone. To jest postulat majku- 
rieczniejszy. Opodatkowanie z tego 
powodu jest bardzo trudne. Dotych­
czas jesł taki proceder, ze komisyjnie 
ustala się podatki, rozkłada się je na­
stępnie na wsie, i wieś ma je ściągnąć. 
Zwalanie glówinie ciężarów na prze­
mysł i na większe własności nie pro­

wadzi do celu. Tu Wszyscy sprawiedli­
wie muszą być pociąg,nęci do świad­
czeń. Samorządy funkcjonują od 1923 
r. Był to okres prób organizacji a  ten 
rok szczególnie trafił na sanację skarbu. 
Ogólny brak gotówki dał się odczuć 
porządnie.

Przyczern należy i to podkreślić, że 
wielka ilość źródeł podatkowych szcze 
gelrńe obciążających grunt (5 podat­
ków a z państwowym • 6), zdenerwo­
wała ludność, która nie może się zorjen 
tować, czy damy podatek był płaoony, 
czy nie oraz czy należy go powtórnie 
piacić. Stąd płyną nieporozumienia.

— Sprawę tę reguluje ustaw a o finan 
sach komunalnych, uchwalana, o Ile 
się nie mylę dn. 11 sierpnia 1923 r.

— Ustawa o finansach komunalnych 
iiia pewne wady, ale i tę dr Jatnią stro­
nę, że istotnie reguluje zakres obcią­
żenia podatkowego i normuje źródła 
podatkowe.

— Sejm na posiedzeniu dnia 11 Bpea 
1924 r. uchwalił zmianę niektórych po 
stanowień ustaw y z on. II sierpnia 
'923 r. A mianowicie według uchwa­
lonej ustaw y gminy będą mogły pokryć 
swe niedobory budżetowe w  r. b. sa­
moistnym podatkiem gruntowym, " nie 
przekraczającym 1 zł. z morga a tu na 
kresach z hektara i rozłożonego, w 
stosunku do opłaoonego przez mie­
szkańców gminy państwowego zasad­
niczego podatku gruntowego Jedno­
cześnie ustawa znh/sta podatek od loka­
li w gminach wiejskich, oraz zmieniła 
sposób wymiaru i poboru wojewódz­
kiego podatku szynkarskiego. I odattek 
ten ma być wymierzony i ściągamy łą­
cznie z podarkiem przemysłowym.

Jednakowoż jest jeszcze do prze­
prowadzenia postulat następujący: po­
datki muszą być płacone w dwóch 
terminach ina wiosnę i w  jtsieni. Na 
jednym nakazie powinny być zebrane 
wszystkie podatki samorządowe i pań­
stwowe. Powinny być również przyt 
gotowane i dostosowane do tych ter­
minów nakazy już gotowe przed no­
wym  rokiem. Termin zaś w ypłaty da­
nej raty  powinien być tak ułożony, aby 
płatnik miał czas przygotować odpo­
wiednią i lotówkę.

Oto pokrótce wszystko, oo można 
w rozmowie poruszyć.

— Chciałbym jeszcze wiedzieć, jaki 
jest stosunek Samorządu do rolnictwa?

— W  tej sprawie udzieli panu infor­
macji naczelnik Wydziału roln.-weter. 
p. Czerwijowski.

Samorząd a rolnictwo.

W obec tego zwróciłem się do p. 
C zer w i jo v, skiego- który ośWiadlczył, co 
następuje:

Organizacja samorządu powiatowego 
rozpoczęła się w  jesieni 1922 r. Do sej­
mików powiatowych weszła nieznaczna 
stosunkowo ilość inteligenci, wobec 
czego musiano 1/3 członków koopto­
wać do Wydziałów powiatowych, 
gdyż inaczej groziło utknięcie na mar­
twym  punkcie.

Udział Polaków w sejmikach ilościo­
wo jest nikły, natomiast w Wydziałach 
odsetek ten wzrasta.

— Jak rozwija się praca samorządo­
w a w zakresie gospodarki rofcej?

P raca samorządowa w sejmikach 
rozwija się bardzo słabo, ponieważ 
wszystkie posunięcia ekonomiczne Ru- 
smi starają się dopasować dio swoich 
potrzeb politycznych, imiemożlhćiając 
.najlepsze poczynania (sejmiki Łucki i 
Rówieński) w zakresie gos;«odarki rol­
nej.

Szczupłe środki finansowe również 
przyczyniły się do zmniejszenia zakre­
su działalności sejmików tern bardziej, 
że sejmiki nieumiejętnie u ©mi dyspono- 

J w a ły .
i -Samorządy powiatowe, naśladując 

ziemstwa rosyjskie, rozpoczęły pracę 
w  wadu naraz kierunkach Dla dokona­

nia tych zamiarów ustaliły kczme eta­
ty, wobec czego pobory urzędników 
pochłonęły lwią część budżetu, uniemo­
żliwiając zaKonczeno rozpoczętych 
prac.

— Co zaprojektowały sejmiki w za­
kresie podniesienia rolnictwa?

— W  zakresie podniesienia rolnictwa 
— brzmiała odpowiedź, organizację 
punktów kopulacyjnych, zakładanie pó­
lek doświadczalnych i pokazowych, 
stacji wypożyczania narzędzi oraz 
maszyn rolniczych. Niektóre samo­
rządy powiatowe zwróciły sw ą u- 
wagę w mrym kierunku: mianowicie 
na organizację Kółek rołmiczycli (Sej­
mik Rówieński). Praw ie wszystkie sej­
miki posiadają instruktorów rolniczych, 
a powiat Krzemieniecki zaangażował 
nawet A instruK torów rejonowych oraz 
preliminował na popiera,ńe rolnictwa 
najwyższą kwotę w  porównaniu z in­

nym4 sejmikami. Dla skoordynowania 
działalności sejmików] w zakresie pod­
niesienia rolnictwa z poczynaniami rzą­
du i Instytucji rolniczych, W ydział rol­
niczy i weterynar. na poazątku roku 
ub. zebrał dane o projek-acn i zamia­
rach sejmików, zorganizował konferen­
cję sejmików i referentów rolnych, na 
której były omawiane ważniejsze kwe- 
stje rolne. W  wyniku zostały powołaną 
do życia komisje rolne przy sejmikacji 
dla ujednostajnienia kierunku prac. Na­
wiasem dodam, że komisje te ba d/zo 
.nieudolnie ftmkcjonowały. Przedstawi­
ciele sejmiku brali czynny udzia^ w o il 
gamzajoji Zjazdu rolniczego, który się 
odbył w Łucku dnia 10—12 lutego br. 
Obecnie rruaij-ą się odbywać stałe perjo- 
d: czne zjazay przedstawicieli sejmiku 
dia oodtrzymauia kontaktu z Wydzia­
łem roln. i weter. w  p iacy  nad rozwo­
jem rolmetwa.

tira w c s fy c jiś  i  os^czędnciś-ę i.
Pcnieważ podjęcie inicjatywy budo­

w y  koleń Łuck-Stojamów-Lwow jest za­
sługą prezydenta m. Łucki i dr. Zie­
lińskiego i ponieważ zainteresowanie 
się tą sprawą opjęfo ^zerouie kręgi spo 
łeczeństwa kresowego udałem się rów ­
nież do magistratu Lucka, celem zasię­
gnięcia informacji.

Poprzednio opowiadano mi o wyni­
kach pracy p Zielińskiego w  mieście. 
Z rozmachem i niesłabnącą energją zre 
akzował budowę dwóch hal targowych, 
postawM 3 studnie artezyjskie, przerzu­
cił most na SU rze, drugi żelazno-beto- 
nowy w  robocie.

Na zamku Lubarta postawił sizkołę 
polską, brukuje ulice. W szystkie te in­
westycje mc ono mnie zastanowiły. 
Na ogół bowiem magistraty uginają się 
wprost pod' ciężarami, zadłużone są ró­
wnież po większej części ,po uszy — 
jakże więc magistrat łucki daje sobie 
radę?

Jak godzi hasło oszczędności z tak 
kosztownymi inwestycjami?

Po odpowiedź na to pytanie udarem 
się do P. prezydenta Zielińskiego, któ­
ry  z daleko idącą uprzejmością dał mi 
wszechstronne wyjaśnienia. Podaję je 
poniżej.

— Jak pan pojmuje posłannictwo Po­
laków w pracy samorządowej na Kre­
sach— zapytałem na wstępie.

— Na pytanie to mogę panu odpowie 
dzreć, jako człowiek obcy, który do 
dnia 1 grudnia ub. r. nie znał Wołynia. 
Czaję się tu jak ry ta  w  wodizie. Pracy 
mnóstwo i to pracy realnej państwowo 
twórczej. Ludzie bardzo dobrzy i zna­
komici współpracownicy. Dopóki pana 
nie puanają trzynsają się zdaia — ale 
gdy się przekonają, że pan istotnie ma 
dobre chęci i może coś realnego dia 
Wołynia zdziałać, popierają bez zastrze 
żeń i szczerze. Samorząd tutejszy jest 
uailepszem polem spopularyzowania ha 
seł. Wr nim, a  me gdzieindziej mają Po­
lacy możność rozwinąć swój genjusz 
panstwowotwórczy, mogą wykazać, 
ze są nietylko projektodawcami — ale 
i tych projektów wykonawcami. Kto 
tego nie umie, niema czego szukać na 
Kresach — ale kto zdoła projekty swo­
je w  zyde wprowadzić ten, gromadzi 
największe ażury v  rękach poiskiej pań 
stwowości, pozyskuje ludność, zaprze­
cza osławionemu przysłowiu „ponńsche 
Wirtsc.iaft“ . Dzięki temu, ze samorząd 
jest handlem obliczonym na zysk kole­
ktywny, każdy z nas odczuwa, w  mia­
rę swej pracy, głębokie zadowolenie z 
siebie samego i odczuwa, że .jest potrze 
bnyin w odbudowie naszeł państwowo­
ści. I podobnie jak kupiec zdobi swoją 
wystawę, czyści składy i sklepy, za­
opatruje lody w  jak.ua jlepszy tow ar i 
za to ma poparcie coraz szerszej klien­
teli — tak samo dziatacz samorządowy, 
zaspakajając potrzeby żyda gospodar­
czego mieszkańców, ma sposobność 
oswoić ich z zasadami hygjeny społe­
cznej i przemycić urządzenia kulturalne 
zachodu.

Zbyt częsty arhltralizm pojmowania 
zasad" oszczędności nie pozwala na ra­
zie asygnować pieniędzy ma urządzenia 
kulturalne. Kto atoli wszedł na drogę 
pra.cy inwestycyjnej, ten zawsze znajdzie 
sposobność nadać jej charakter pracy 
dla kultury, wybić na nic« to piętno,

które nam ludzi zyskuje i przerabia ich 
bez balu na żarliwych przyjaciół Pol­
ski, jeżeli już nie na Polaków. Poza 
oszczędnością stoją na przeszkodzie 
zwyczaje i piętna carskiego regime‘u, 
których za życia jednego .pokolenia nie 
można usunąć. Proszę nie zapominać, 
że i tutai niejedno serduszko żywiej ko­
łacze na myśl o Aleksandrach i Mikołą 
.iach, tak samo jak u panów na sam 
dźwięk imienia „Franz Josefa", lub na 
widok przystrzyżonych bokobrodów.

Z mojej praktyki w  Łucku mogę 
przytoczyć następujący przykład: Kry 
tyk cwano magistrat za pomysł pobu­
dowania hal targowych. Jaki efekt? — 
Hale kosztowały 9000 zł., a przynoszą 
miesięcznie najmniej 2000 zł. — „plus-* 
żcltowie mieszkańców', .nie zmuszonych 
kupować artykułów z  kurzem i bło­
tem, sprzedawanych na statorosyjsUi 
modłę n? uKcacł i w  (brudnych straga­
nach.

Czy wydanie tych C>0(JO zł. w obec­
nych okrzyczenie ciężkich caaśiajch jest 
rozrzutnością czy oszczędnością?

To samo da się powiedzieć o wszel­
ki :h innych inwestycjach, mających p" 
wiem realny cel, zasaakasących potrze­
by duszjr i ciała mieszkańców.

Idąc dalej — inwestycje nasze w w 
Łucku, miały jeszcze i tę dobrą stronę, 
że mieszkańcy uległszy suggestji czy-a 
litr zaczęli budować, malować j odua- 
w iać domy swe je i prrzystępować do da 
leko idących planów. Jest to tak miły 
i pożądany skutek praicy, że choćby nie 
v -edzieć jakie gromy padały na „mar­
nowanie" grosza na inwestycje w tych 
ciężkich czasach, nie powinno się i .nie 
w olno ustępować — lecz z ołówkiem w 
ręku sięgać po „kornec dzieła".

Ponieważ państwo 'istotnie jest w  cię 
żkich warunkach i jeszcze ,nie .może 
przystępować do inwestycji w szer­
szeni pojęciu tego słowa, powinny sa­
morządy ze zdwojoną energią zabie­
rać aby choć w części je wyręczyć. 
Samorządy m ake obowiązek bezpośre­
dniego pozyskiwania mas ludności dla 
idei państwowej będąc dla tych mas 
„próbką towaru państwowego" powin­
ny spełniać państwowotwórcze posłan­
nictwo.

Wobec tego nie wojno samorządom 
oszczędzać trudów i pracy w pozyski­
waniu tych mas, nie wolno odmawiać 
tej „próbki". A ponieważ praca polega 
na czynie — a czyn na inwestycjach — 
nie wolno ani na jeden moment wstrzy 
mywać rozumnie i zgodnie z kalkulacją 
handlową obmyśiamych planów inwe­
stycyjnych.

Jakie pan prezydent ma plany na 
przyszłość?

— Zyskawszy dla magistratu Łucka 
zaszczytne zaufanie mieszkańców i urno 
cniwszy w nich wiarę^ że raz powzię­
ty plan musi (być przeprowadzony —
1 rzystępujemy obecnie do założenia 
miejskiej Kasy oszczędności. Kasa tu,* 
mając gwarancję miasta, które niema 
grosza długu, a posiada kilkaset hekta­
rów ziemi, pozyska znaczne wkładki i 
kredyt. Skoro drogą specjalnie obmyśla 
nego i z roKiein przyszłym wprowadzo 
ueigo systemu ściągania podatków, 
wkładki te podwyższymy o wody wy po 
datkowe — to przy umiejętnem kiero- 
wruucwie przy uozdlaniu krótkotermi­
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nowych zaBozek frachtow yu; przy 
dyskoncie weksli itp. można będzie po­
datkami obiacać i powoli zamienia. je 
na procent awacany Ui-zaz kteentów 
kasy

Przyjmując nadto, że poid egidą tej 
Kasy prowadzić stę oęcfeie miejskie triu 
ro opalowe, transportowe i miejska 
spółdzielnia „Jomnota“ można będzie
doprowadzić z w asem  do imiiunaisdo- 
wania poda.tK.0 w i tenis imem zaoszczę­
dzenia podatnikom -wydatków.

Gdybyśmy tej np. inwestycji Me -isco- 
płiii, idąc hasłem „oszczędności inwesty 
cyjnycn “ toby kupcy i właściciele do­
mów sśraaili niską stopę procentową, 
ogól ucierpiałby na rrwrieJUzym ubnooie, 
a odbiorcy drzewa, cukru itp. nie mogli­
by oszczędzać na kosztach ży d a . pła­
cąc wyższe ceny za te produkty.

Jak pan redaktor widzi oszazędza- 
r.y , ale na dłuższą metę, nie niszcząc 
kapitału zakładowego państwa, nie od 
zwy.czajając duszy ludzkiej od pracy.

— Czy nie obawia się <pan pi zeszkód 
nieoczekiwanych w  tych planach?

Nie, — Niech tylko nie będzie u nas 
arbitralnego traktów  inia samoriządu, 
niech w  ustawach d zarządzaniach bę­
dzie pozostawiona konieczina swoboda 
w  stosunku do odmiennych miejsco­
wych warunków, niech srę nie ocema 
poszczególnych potrzeb miasta i powia­

tów według z góry c omyśtenego sza­
blonu — to rnne przeszkody łaitwo się 
zwalczą.

Pozwałam sooie zaznaczyć, że pań­
stwo musi ujednostajnić swoje ustawo 
dawstwo. Twierdzę, że .komiecznem 
jest, aby  te ustaw y były ile możności 
ramowe, aby przewidywał:, "óżne w a­
runki gospodarcze. jakoteż ułatwiały 
pracę silniejszym mdywiduauzjnoirL Sa­
morząd Id żytae, a żyde .nie znosi sza- 
bipmą nie znosi jechKetronnośŁ i ogra- 
tacizeń wrodzonych mu właściwości. 
Skoro więc naiiód puągliiie, aby życic 
rozwijało się normalnie, a życia tego 
przejawem jest samorząd, paw iniien by ć 
ten ostami ograunosumy jedynie przepa­
sam5 majqceini znaczenie oigólnopańst- 
wowe, w  zakresie zaś : posabów zaspa 
kajania lokalnych potrzeb powinien 
mieć Łe możiruści jakiiujwięcei swobo 
dy.

FrzykŁadem  m. Łuck, zaiimesztdwa- 
ne przez te same narody, iak i mnę mia 
sta kresovre, a jednak róż,ida.ee się ol­
brzymio tradycją swoich sąsiadów. 
Łuccy żydzi np. składają się w  olbrzy­
mim procencie z ro&zln A  wieków w 
Lucku zamieszkałych i mających uro­
dzony specyficzny patriotyzm  swego 
miasta Tern się różnią od inny cli, na­
leżących do elementów wyznających 
zasadę „abd pa tri? — ubi bene“

- Jednakowoż tak jest — odpowie­
dział p. Dworakowski — wymieniona 
powyżej eksportowa nadwyżka proauk 
cii rolnej Wołyniu wyw ozi się prze­
ważnie w  stanie nieprzerobionym. Po­
zostałe 4 miij. q rrzerabia się na miej­
scu w około 750 młynach wodnych, 
250 mcciianicznych oraz 1500 wiatra­
kach. Większe młyny są w  olbrzymim 
procencie w  rękach żydowskich. Tu 
więc otwiera się ogromne pole do po­
pisu zrzeszonym kapitałom producen­
tów rolnych. Sprawa ta jest pilną i z 
tego względu, że dotychczasowy prze­
mysł młynarski z natury swej jest 
sprzeczny z interesami producenta i w 
razie rozwoju związków1 i zrzeszeń' 
młynarskich może się 2. tego wytw o­
rzyć groźnie ciało pasożytnicze, żerują­
ce kosztem najistotniejszych interesów 
ruiructwa.

— Panie Dyrektorze! Mówiąc tu o 
horoskopach ekonomicznych Wołynia, 
pragnąłbym usłyszeć zdanie Szan. P a­
na, co do roi: Wołynia w handlu z Ro­
sją. Jak ta sprarwa się zarysowuje?

— Przyszły hanael W ołynia z  Rosją 
jest zagadnieniem ipi erwszoi z ędnen 1. 
Roi; Wołynia w tej sprawie is to tre  
pc-nmąć nie można. Nie mar., tu na 
niy.śh bynajmniej ditezego rozwoju dzi­
siejszego, przemytniczego handlu. Nie­
zdrowy w' swein założeniu jest może 
źródłem zysku pojedynczych jednostek 
i dziś poza częściowem ożywieniom 
Równego i Ostroga nic pozytywnego 
krajowi nie daje.

Chodzi tu o handel przyszły, wielki, 
do którego prędzej czy później Rosja 
sowiecka czy inna będzie zmuszona. 
Chodzi o import względnie tranzyt su­
rowców rosyjskich — w  pierwszym 
rzędzie zboża ukraińskiego Rząd so­
wiecki projektował w' r. 1923/24 wyw óz 
z Ukrainy 70 milionów pudów zbeża, 
powierzając eksport zboża Tow. akc. 
„ChiebeksporTU zakup zaś u producen­
tów następującym organizacjom: Ko­
operatywy 42 miljony, Urzędy pań­
stwowe 14 mili., osoby prywatne 13 
milj.

Skupowane zboże u włościan zwozi 
się do portów czarnomorskich i na­
stępnie okrętami do portów zagramicz- 
ny,;ii. Na wywiezienie takiej ilości zbo­
ża w ciągu roku Rosja nie posiada ani 
dcjstałecKiej ilości Wagonów, ani skła­
dów w portach, rj. b. w y d a tk i,organiza­
cyjne i transportowe są olbrzymie. 
Znawcy obliczają na 83— 160 proc, ce­
ny zboża, co przy cenie puda zyta na 
miejscu przeciętnie 0.26 doi. wynosi 
ezęsto dużo więcej niż można uzyskać 
przy sprzedaży zagranicę. P rzy  tego 
rodzaju stanie rzeczy część tego zboża 
będzie musiała wkcńcu przejść przez 
Polskę i my tu na Wołyniu, mając ide­
alne połączenie kolejowe z centrami 
zbożoiwemi na prawobrzeżnej Ukrainie, 
jesteśmy powołani najbardziej do tego. 
Tylko musimy mieć na miejscu gotowe 
elewatory, magazyny i młyny.

Nie wyzyskane naturalne bogactwa 
i pomyślne warunki przyszłego rozwoju 
pozwalają twierdzić, że inaio prowin­
cji naszego Państw a .posiada tyle nie 
wyzyskanych terenów dla pracy i ini­
cjatywy ludzkiej craz tyle pomyślnych 
koniunktur dla stworzeń a nowych 
ognisk pracy, jak Woj. wołyńskie.

Na zakończenie powiem, że w  chwili 
obecnej problem polityczny kresów 
wschodnich, jest jednym z najwięcej 
aktualnych zagadnień naszego P ań­
stw a i nasze sfery miarodajne szukają 
nowych, prawnych i politycznych for­
mułek dla rozwiązania tego problemu. 
Kto wie jednak, czy nie najprędsze i 
najwłaściwsze rozwiązanie tej kwestji 
otrzymamy właśnie na polu e-konorni- 
cznein.

W ciągnięcie wszystkich w orbitę 
naszych ogó!no-panstwowych zadań 
ekon,omieanych — najprędzej pogodzi 
w szystkie narodowości i włoży w nie 
głębokie, przekonanie, że doorobyt stąd 
płynący jest to dar jedynie naszego 
Państwa. — dar. który się  rozwieje, 
,,ak miraż na wypadek, gdyby, co me 
daj Boże, bj t tego Państw a został tu 

' zachwiany.
Bolesław tustaelrew  icz.

Stosunki rcinicM-eKono-nicMe 
ąa tfrłyaiu.

Topografja.
W ojewództwo W ołyńskie leży mię­

dzy 41»20‘ i 45<>5‘ wsch. dl. od' F„ a 
49"2S‘ i 5 W  płu. szer. geogr, obejmując 
powiaty — Ko wciski, Włodzimier 
ski, Lubomlski, Horocboy^ki, Łuck., 
Dubicftski, Krzemieniecki, Ostrugskj ? 
Rówieński, o ogółnej przestrzeni 30.151* 
kin.. Na zacilodzie graniczy z Woj. Lu­
belskiem. na południu i płdn. zadi- z 
województwami Lwowskiem i Tamo- 
pclshiem, na pomocy z woj. Poleskiorn 
na wschodzie z Rosją.

Powierzchnia .Wołynia .lagoome-iu- 
lista. miejscami nawet górzysta (pow. 
Krzemieniecki) wznosi się do 300 mtr 
nad poziom morza.

Fizjograficznie W ołyń 1 nożna podzm 
lić na północny, poleski i południowy, 
w yżyny o żyznych glebach. Uranicę 
między jednią częścią a druga zakreśla 
nmiejwięcei tor kolejowy Wlbazitnierz- 
Kowel-Równe.

Północną część woj. Wołyńskiego 
W ołyńskie Polesie charakteryzuje: bło­
tni stość, róiwminnośe i lesistość-

Zupełnie odmienny charakter nosi 
południowo-zach. część województwa 
Pagórkowate wyniosłości, mnóstwo 
rzek i strunm/ków, obramowanych li­
ściastymi lasami, ożywiają miejscowość 
— czyniąc ją malowniczą.

Na pograniczu z Podolem występuje 
pasmo skalne, z wapniaków złożone, 
pomiędzy IkWą i Moryniem pod nazwą 
gór Krzemienieckich — jako daiśzy ciąg 
Gologór i WoronSaków.

Pod względem geologicznym Woj. 
Wołyńskie charakteryzują formacje 
trzeciorzędijwe — miocen i o ocen — 
formacje kredowe', za wyjątkiem 
wschodniej części paw. Rówier jkieges 
glzie występują pierwotne formacie 
(granity, baza/ty), podnosząc się coraz 
więcej ku wschodowi (Rosja) i tworząc 
elipsoid wołyńsko-kijowski.

Ze skał wulkanicznego pochodzenia 
pierwsze miejsce zajmuje g ran it rza­
dziej gnejs 'Wśród którego znajdują się 
warstwy, kaolinu lub grafitu (Słowa 
geo.gr. t. XIIT). Następnie idą: Złoża 
bazaltowe i granitowe. Z późniejszych 
formacji Wołyń .posiada wapniak, naj­
różnorodniejszych typów, gips, piasków 
ce, kredę, g inę ceglaną, glinę ognio­
trwała, glinę garncarską, kaolin, mar- 
giei, torfy, węgiel brunatny, rudę że­
lazną i bursztyn.

Bogactwa mineralne Wołynia bez­
względnie nie są wyzyskane.

Gleba.
Dzieje gleby wołyńskiej dadze s :ę 

streścić w kliku zdaniach. Przeszedł tę­
dy lodowiec północny, niwelując wzgó­
rza, rozszerzając i wyrównując doliny. 
Na północ od dzisiejszej granicy stanął. 
Stopiony zamienił się w  znaczne jazio- 
ro-poieskie, które zasiało piaskiem carą 
prawie Mińszezyznę północną, część 
W ołynia i Kijowszczyzny tj. całe dzi­
siejsze Polesie.

Naogół W o je w. Wołyńskie posiada 
glebę żyzuą. właściwą całej płycie pc- 
dolsko-ukraińskiej. Utwory napływowe, 
przyniesione z w yżyny południowej i 
osadzone w nizinach Polesia woPniskie­
go, są to przeważnie namulł&ki żyzne.

* Hydrografia.
Sieć rzec/rm na Woły riin '.wnosi 

Pi zeszło luOu knr Spadek ich w biegu 
nizinnym jest slabv krzywa spadku la- 
gmina. W obec czego chyżość prądu 
jest małą i uie może unieść grubego 
materiału Woda unosi jedynie drobny 
mul czasem piasek, natomiast obfituje 
w czymski rozpu.;/czone.

Klimat.

W mozaice klimatów Rzeczypospoli­
tej Polskiej klimat Wołynia no-si chara- 

i kter przejściowy, stanowiąc według E. 
Romera i Mereekiogo, -część dziedziny 
klimatycz iei ichidn-owo-wschodi lie

fest to m /ejście od klimatu iagodpe- 
gi. uSiny polskiej tucznie z pojezierzem 
do klimatu kontynentalnego równiny, 
m sa p&uł kihsatyozua, są  te­

IT a e te a  w ła s n o ś ć  ma
Je? rola ekonomiczna, i— Horoskopy. — Handel z Rosją.

(W ywiad z p. Dworakowskim, dyr. Związku Ziemian na Wołyniu).

Kresowe majątki stały  sję głośnymi 
przez to, że w arstaty  tamtejsze pracy 
rolnej o wiele przewyższają majątki 
•v. ększej własności w  innych -węściach 
Polski.

Większa własność na Wołyniu przed 
wojną wykazywała l,200.0uo ha, iw tem 
C5U.000 ha pozostawało w  rękach pol­
skich a mniej więcej 550.000 ha jx>zo- 
stawało w rękach rosyjskich. Na część 
rosyjską składały się przeważnie 'kon­
fiskaty rządu rosyjskiego, które w  for­
mę donacji rozdawał swoim wyższymi 

, ćżynownikoim.
Obecnie większej własności jest 

ęiOO.ODO ha. z tego 75 proc. jest polska, 
a 25 prać. rosyjska. Większa własność 
była całkowicie zniszczona. P rzyczy­
niły się do tego 2 pasy frontu z 1915

i 1916 r. Jeden szedł Styrem  i Ikwą, 
a drugi od 1916—18 biegł nad Stocho- 
dem. Te dwa pasy, zupełnie zniszczone, 
wynosiły około 200.000 ha.

Aby zasięgnąć zdania fachowego z 
tej dziedziny, zy, róciłem się d c  P. Dwo­
rakowskiego, dyr. wojew. Związku 
Ziemian.

— Znając w  ogólnycli zarysach zni­
szczenie 'Warstatów rolnych na W oły­
niu, przyszedłem prosić Pana o  bliż­
sze dane w tej sprawie.

— Gtóż najpierw cofały się wojska 
■rosyjskie, a cofając srę patdy wszyst- 
ko i uprowadzały ludność z jakim ta­
kim dobytkiem w głąb Rosji. Później 
przyszła bezceremonialna gospodarka 
nowych okupantów. Zaznaczyła się 
■uiia wyniszczeniom lasów, zarekw iro­
waniem pozostałych resztek. Zycie zu­
pełnie zamarło Tak było na Zachodzie. 
W ołynia. Na Wschodzie rewolucje zni­
szczyły do reszty, co ocalało z wielkiej 
wojny. W atahy Petlurowców nie ustę­
pow ały  w niczem watahom holszeWic- 
■'kiiri. Rok 1920 zniwelował znowu 
dźwigające się życie. Odbudowa rozpo 
częła s!ę w  r. 1921. Kredytów większa 
własność nie miała żadnych. Żyła ona 
i dźwigała się z uzysupnych picmiędzy 
-a sprzedane lasy i parcelację ziemi. 
1 o był ratunek. Rozparcelowana zie­
mia dostała się osadnikom z Zachodu. 
Około 100.000 ha zostało przejętych na 
osadników wojskowych.

W ię-ksza własność, aby mogła na­
prawdę odpowiedzieć pokładanym w 
niej nadziejom, musi przedsięwziąć ol­
brzymie inwestycje, które wobec bra­
ku kredytu rolnego mogą być wpro­
wadzone jedynie w  bardzo powolnem 
tempie. Budowa dróg bitych umożliwi 
w pierwszym rzędzie plantację kuraka 
„ukrowego oraz wogóle okopowinę na 
wielką skąlę, na słynnie zaś uczyni bar­
dzo. opłacaLięmi meljoracie łąkowe, co

może wielokrotnie powiększył ilość 
produkowanego siana..

— Jak z tego widzę, p. Dyrektor 
stawia niezgorsze horoskopy dW Wo­
łynia.

— Jeżeli chcemy stawiać horoskopy 
pomyślne, to musimy, brzmiała odpo­
wiedz, jrrzeprowadzić komasację, co 
powiększy minimalnie .0 15 proc. ob­
szar kdernt ornej na koszt nieużytków 
i wypasów, zmniejszy ilość ugorów naj 
wyżej do kliku proc., oraz automatycz­
nie podniesie wydajność z hektalra za­
sianej przestrzeni. Stworzenie spółek 
handlu zbożem. Przyjmując pod uwa­
gę tylko różnicę pomiędzy giełdą ofi- 
cjamą (niższą od faktycznych cen) a 
cenami iottalnenii na Wołyniu pozosta­
wi w  kieszeni producentów , łicząc bar­
dzo ostrożnie przy dzisiejszej produk­
cji na terenie W ołynia przeciętnie w r.
1921 z ha pszenicy 11.5 q, ż y t a   11.9
q, jęczmienia - -  '2.3 q, owsa — 11.3 
q, kartofli 86.6 q stat. wojew.) 10 milio­
nów zł. rocznie, które będzie można u- 
żyć na podniesienie rolnictwa i stwo­
rzenie racjonalnego przemysłu rolnego. 
Reasumując powyższe jeszcze raz to 
r.a ipihiejsze zadanie podniesienia pro­
dukcji rolnej uwmżać należy: 1) skiero­
wanie- działalności Sejmików do racjo­
nalnych inwestycji, w  pierwszej zaś li­
nii do stworzenia sieci dróg bitych; 
z) jak najszybsze skasowanie serw itu­
tów i przeprowadzenie komasacji grun­
tów ; 3) stworzenie szeregu spółek han- 
dlowo-rolińczych, które mogłyby ująć 
w swe  ręce całokształt obrotu zbożem, 
budując jednocześnie sieć elewatorów 
t;a terenie W ołynia: 4) stworzenie miej 
scowej instytucji finansowej (Banku 
soółdziiel.) któryby mógł zapobiec sta­
łemu vy'piom pm w w an:u drobnych o- 
szczędnośei z Wołynia, co czyinia obec­
nie oddziały ryszystkieb funkcjonują­
cych tu bairrków i co zwalnia ogrom­
nie tempo podniesienia się dohrobytu 
kraju, i 5) stw;orzenie Woł. Tow. Kred 
Zieinsk.

Przypuszczać należy, że klika lat 
tyiko systematycznej i owocnej pracy 
w tym kierunku, powiększając odpo­
wiednio teren zasiewów oraz wwdaj- 
ność podukcji. zdota podwoić ogólną 
produkcję Wołymta, co w  rezultacie 
zai.Tast niecałego 1 'A miljoną q żyta, 
pszenicy, jęczmienia, jako eksportowej 
nadwyżki dałoby nam -około 6 miljo- 
uów q tej nadwyżki, tj. 6000 tysięcy  
wagonów, prawic więc połowę prze­
widywanego eksportu całego Państwa.

— Ależ Wołyń to prawdziwy spi­
chlerz Polski, wykrzyknąłem. — My- 
śnty o tem wcale albo naprawuę mało 
Wiedzieli,



renie Woś. Wołyńskiego przechodzi 
między styczniowymi izotermami —4 
i  5 st. O. Średnia roczna temperatura' za 
50-leoie (od 1815 do 1900 i.) na połu- 
klńtow^o-wSdiodnłaej rrnńeży w  Zdotbu- 
newie wynosi 7.3 st. C. Najćhłodnieij- 
szytn jest styczeń —5 st C., najcieplej­
szym lipiec +  19.2 st. C. W  porówna­
niu. z Poznaniem i W arszaw a — klimat 
W ołynia odznacza się większymi w a­
haniami tem peratury roku. Roczna ilość 
opadów atmosferycznych dla Lucka 
wynosi około 600 mm.

W  porównaniu z Poznaniem mamy 
o 100 min. opadów więcej w  okresie 
rocznym. W  stosunku zaś do Lwowa i 
Anl.ia o tyleż mniej.

Naogół klimat Woj. Wołyńskiego dla 
rolnictwa jest bardzo spi zyjający. Po- 
suclia zw ykle trw a krótko i byw a bar­
dzo rzadko; wiosna jest dość ciepła i 
dostatecznie wilgotną, lato niezbyt su­
che, przymrozki rozpoczynają się do­
piero w  drugiej połowie wirześnia.

Warunki komunikacyjne.
Drogi lądowe w Woi. Wołyńskiem 

,pozostawiając w icle do życzenia. Na 100 
lim . kw. przypada 2.5 kim.'linii- kolej, 
.normalna-torowej, oraz taka sama alość 
dróg bitych. W-obcc tego niektóre z 
miast powiatowych jak Horochów leży
0 16 kim. od stacji, Ostróg o 13 kint., 
jeszcze gorzej jest z gminami.

Drogi bite znajdują się w stanic za- 
.ńedbańieu i częściowo sa uszkodzone z 
czasów wojny, w bardziej opłakanym 
'stanic są. drogi gruntowe. l ;o zniicsicniu 
powinności drogowej (szarwarki) ani 
dróg, ani też mostów nikt nie poprawia, 
gdyż mieszkańcy województw nie ma­
ja obowiązku, a  sejmiki pieniędzy. f 

Nikfa sieć linji kolejowej, mała sto­
sunkowo ilość dróg bity cli i fatalny 
stan dróg gruntowych stoją na prze­
szkodzie rozwojowi przemysłu i handlu 
oraz nie pozwalają na intensyfikację rol­
nictwa. Obszerne połacie zasobnej w 
bogactwu naturalne dzielnicy nie mogą 
być wyzyskaną; 1 

Ogromnie . ożywiłoby nich dokoń­
czenie Fuji kolejowej Luck—Stojanów, 
polącikcn e z magistratem cukrowni 
„Korzec11 i »*Bab'n“, zbudowanie łińji 
łącząc j Kiwerce z linią Kowel—Sam y, 
oraz połączenie Krzemieńca z limą Ła­
nów cc—Zbaraż.

Zwiększanie sieci kolejowej miałoby 
doniosłe znaczenie ekonomiczne dla 
Wołynia.
W aninld zbytu artykułów rolnictwa.

/b y t  artykułów rolnictwa jest zupeł­
n e  tiiezar&ai1izmvttny dzięki 'opanowa­
niu handlu przez żydów, oraz wskutek 
bierności m-.eóscowego społeczeństwa. 
Większymi m ikam i zbytu są: Kowel, 
Luck, Równe i inne miasta powiatowe. 
Jednak większość artykułów  nie trafia 
tam bezpośrednio, a najczęściej pośred­
nicy Iżydzi, jeżdżąc po ' wioskach i fol­
warkach, skupmą takowe. Zakuniony 
towar dostarczają do kolei lub składów 
mićjskich i stąd dopiero nabyw a konsu­
ment.

■Rcoiaważ Wołyń giełdy zbożowej.
1 leśnej nie pos'ada, orientowanie się 
sprzedającego w  cenach jest bardzo tru 
duo. Pośrednicy w tych wypadkach 
wyzyskują klijcntów w niemożliwy 
yiosób, ustalając ceny swoje własne o 
y e!e niższe od cen rynkowych, noto­
wanych na giełdach.

Jedynym skutecznym środkiem walki 
z wyzyskiem byłyby spółki rolników 
ula zbytu artykułów rolnictwa. Organi­
zacje takie napotykają jednak na ol­
brzymie trudności, w postaci braku ka­
pitałów i ludzi z imejalywą, oraz zna­
jących się na rzeczy. Z 16 spółek i syn­
dykatów ztiaiclinących się w Wojewódz 
t wie, fza ledwie 4 ja jo  tako wywiązują 
się ze swego zadarna Spółki powyższo 
w sprawie organizacji zbytu dotych­
czas prawie nic nie zrobdy.
’ , Spółdzielni mleczarskich nic mamy, 
wobec czego czasami odczuwa się brak 
nabiału. Ubój bydła prowadzony' w rze­
źniach. jako rytuamy, oparowa,ny jśst 
całkowicie przez żydów. Ilość bydła 
zabitego w rzeźniach w 1922 i 192o r. 
wynosi: w r. 1922 — 83.217 w 1923 r. 
— 9J.Ś63.

Stosunki społeczne i kulturalno.
. Stosunki agrarne na Wołyniu pozo­

stawiają wiele do życzen.a. Serwituty,
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szachownice, wieczyste dzierżawy, po­
wojenni użytkownicy uniemożliwiają ra­
cjonalną gospodarkę i zaostrzają niepo­
miernie stosunki sąsiedzkie. Najbardziej 
rozpowszechnioną formą serwitutu, jest 
serwitut pastwiskowy, który nie pozwą 
la na stosowanie piodozimanu, uprawę 
koniczyny, a nawet wczesną orkę.

System 3 połowy nie tylko pozosta­
wia jedną trzecią gruntów rolnych w 
ugorze, ale nawet zmusza sąsiadów ma­
jących serwituty pastwiskowe do eks­
tensywnej gospodarki.

Gzynszowmcy i długoterminowi dzier 
żaw ey są wynikiem polityki rządu ro­
syjskiego, który świadomie dążył do 
zaostrzenia stosunków narodowościo­
wych, stawiając przeszkody przy naby­
waniu ziemi.

Jeżeli dodamy do tego karłowatość 
gospodarstw włościańskich i niski po­
ziom wykształcenia rolnego wśród wło­
ścian, to stanie się jasne, że przeprowa­
dzenie sanacji będzie całkowicie uzależ­
nione od subtelnego rozwiązania kwestji 
reformy rolnej. Oczywiście musi być 
zwrócona baczna uwaga na uprzemy­
słowienie Wołynia i podniesienie handlu, 
gdyż w  przeciwnym razie zaspokoić 
głód ziemi będzie bardzo trudno.

Pogarsza ogromnie sytuację agitacja 
bolszewicko - ukraińska po wsiach, któ­
ra jako główny atut przeciwko Rządo­
wi wysuwa powolną działalność urzę­
dów ziemskich, twierdząc, że Rząd ro ­
si, się z zamiarem pogrzebania reformy 
rolnej.

Sprawy komasacji, likwidacji serwi­
tutów, sprawy kupna i sprzedaży, ciąg­
nąc się latami, zrażają rolników Jo 
prawnego regulowania palących kwe­
stji i bardzo często zmuszają do obcho­
dzenia przepisów prawnych. W  rezul­
tacie cały szereg nieruchomości prze­
chodzi do rąk niepowołanych na zasa­
dzie długoterminowych kontraktów' co 
w przyszłości może wywołać no we kom 
plikacje.

Melioracje.

Pod względem melioracji W ołyń byl 
zaniedbany całkowicie, obecnie zaś stan 
jego jest rozpaczliwy. Śmiało możemy 
powiedzieć że jedna czwarta część W o­
jewództwa cierpi na nadmiar wilgoci 
lub też wymaga zatrzymania piasków' 
lotnych, nic mówiąc już o innych me­
lioracjach grantów.

Zakrojone na szeroką skalę przez ge­
nerała Żylińskiego, roboty osuszające 
nie zostały ukończone. Zbawienne zaś 
skutki tych prac dokonanych w  pow. 
Rówieńskim, części Łuckiego, Kowal­
skim i części Lubomilskiego, zanikają. 
Uszkodzenia wojenne kanałów, szluz i 
mostów, spowodowały coraz większe 
zabagnienic okolicy.

01brz5'mie ilości lak (około 350.000 
ha) dają niezmiernie niskie plony kw aś­
nego siana, dzięki zabagnicniu. Osusze­
nie tej przestrzeni pozwoliłoby zwięk­
szyć zbiory i jakość siana, podnieść ho­
dowlę — ewentualnie nadwyżkę siana 
wywieźć do innych dzielnic.

Ustalenie piasków lotnych na prze­
strzeni 12.000 ha ma również doniosłe 
znaczenie.

Gospodarstwa intensywne.
Intensyfikacja gospodarstw' zakreśla 

szersze kola w miarę rozw oju cukrowali 
ctw'a. Na terenie Województwa znajduje 
się 5 cukrowali, które stopniowo rozsze­
rzają plantacje buraczane. Mniejsza 
własność pow oli zaczyna, brać udział w 
plantowaniu buraków cukrowych, naj­
chętniej ’ec!iiak gabicrają się do tego o- 
sadincy wojskowi. Lepsze gospodar­
stwa posiacla -Wołyń wr swej południo­
wej i poludwowo - w schodni'-] pafsći w 
pow\ Rówieńskim. Dubień ;kim, O  trog- 
skiin i Ilorochowskitn.

W  pozosta łych  pov ir.tnch  spo ty k am y  
:e ty lko  w śród w iększej w łasności i 
w śró d  kolonistów '.

Naogól intensywnych gospodarstw' 
folwarcznych Województwo posiada 
bardzo malo.

Intensywne gospodarstwa w mniej­
szej wfasnosdi znajdujemy przeważnie 
wśród kolonistów czechów, uprawiają­
cych chmiel, posńdnńw ch  dosrntecmie 
inwentarze i odznaczających się ''m y­
ślom organizacyjnym i wyższym pozio­
mem umysłowym.

17 z dna 8 września 1924.

Główną przeszkodą podniesienia go­
spodarki rolnej jest dotkliwie odczuwany 
brak kapitału obrotowego i na inwesty­
cje. Dostarczenie rolnikowi kredytu dłu­
goterminowego i pod solo weksel było­
by tą różdżką czarodziejską, na skinie­
nie której poziom gospodarki rolnej szyb 
koby się dźwignął.

Szkoły rolnicze
Województwo posiada obecnie jedną 

średnią szkołę rolniczą w  Biało Kryni­
cy (pow Krzemieniecki) i jedną niższą 
w Trościańcu (pow. Łucki). Średnia 
szkoła funkcjonuje już drugi rok, niższa 
zaś ze względu na brak kandydatów' 
jest nieczynną.

Wytw órczość roślinna.
Ogólna przestrzeń Wołynia stanowią­

ca 3,015.000 ha poszczególnych użytków 
dzieli sie następująco: ziemi ornej 38 
proc., łąk i pastwisk 25 proc., lasów 24 
proc. i nieużytków 13 proc. Z tego na 
mniejszą własność przypada 73—80 
proc., a na większą 22—20 proc.

W  1921 roku z ogólnego obszaru na­
leżącego do większej własności — 60,6 
proc. posiadali Polacy, 32,7 proc. było 
w' reku Rosian, 6,7 proc. przypadało 
Niemcom, Czechom i żydom.

Mniejsza własność w ostaluich paru 
latach dość szybko ' zwiększa obszar 
swego posiadania, dzięki u.-dnwie z 17 
grudnia 1920 roku i trudnym koniunktu­
rom ekonomicznym dla gospodarstw 
wiekszej własności.

Na terenie Województwa posiadamy 
przeszło 295.768 gospodarstw mniejszej 
własności, z których 40 proc. ucierpią’" 
od.pożogi wmjcnnej. Gospodarstwu! zaś 
folwarczne zostały całkowicie znisz­
czone, przez działania wojenne, przez 
miejscowych włościan w  okresie rc- 
W'o!ucji i bandy rozjuszonego Soldactwa 
z armji rosyjskiej.

Wydajna pomoc Rządu polskiego i 
wielki wysiłek miejscowego snołeęzcń- 
stwn. pozwmlily w ciągu piedolec.a, nie 
zważając na najazd bolszewicki w 1920 
toku. Sżalc&zm rany całkowicie.

Jak prędko produkcja na Wołyniu 
nod względem ilościowym dochodzi do 
norm przedwojennych dowodź a dane
statystyczne z loku 1913 i 1921:

Przeciętny urodzaj z na:
W  roku 1913 z ha: pszenica 10.59,

ż y to  99, jęczmień 89, owies 99, ziem
niaki 729.

W  roku 1921 w  całym Państwie: 
pszenica 12,9, żyto 11,99. jęczmień
12.39, owies 11,39. ziemniaki 869.

W  roku. 1921 w Woj. Woł. z li a: 
pszenica 11,59, żyto 10,99, jęczmień
12.49, owdes 11,99, ziemniaki 94,69.

Najlepszym dowodem poprawy sto­
sunków jest przemysł rolny, który sie 
coraz więcej na Wołyniu rozwija. W  
Województwie uruchomiono 5 cukrow­
ni, 16 gorzelni i 142 krupiamie, 1315 
młynów i'w iatraków , 22 browary, 3*f8 
oleiarni. Przepuszczać należy, że ki'ka 
tylko lat sytematyczncj i planowej pra­
cy. powiększając odpowdednio teren za- 
siewmw, oraz wydajność produkcji, po- 
dw'oi ogólną produkcję Wołynia.

Pczywd.ście baczniejszą uwagę nale­
ży zwrócić na uorawe niektórych oko­
powych. iuk ziemni-’ki i burakiv cukro­
wa na uprawę oleistych, chmielu, oraz 
koniczyny.

Chmiel.

Uprawę chmielu na Wołyniu rozpo­
częto w  1870 r. w  powiecie Dnbicń- 
‘■kiir. Chmielarstwo dzięki sprzyjającym 
■> 'anm kom  klimatycznym, ekonomicz­
nym i gleboznawczym rozwijało się 
przed woina bardzo dobrze w  1913 ro­
ku. urodzaj wynosi' około 200.0-30 pud. 
w arto śc i 5 m .ljonów  rubli. Chmiel hodo­
w a n y  w  Wołew'. Woł. konkurował na 
rynku zagranicznym z najlepszymi ga­
tunkami przyw ożonem i z Anglii, Nie­
miec, Francji itd.

Wskutek zmiany koniunktur ekono­
micznych, oraz v. a ranków metcorolcgi- 
•cznych produkcja chmielu zagranic:; pa­
rte. chońaż 'popyt na chmiel wzrasta. - -  
W ytwarzam gię wiec warunki dla chmic 
larstwa na Wołyniu Sdfraz lepsze.
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Gałąź tej produkcji musi być pod­
trzymaną, gdyż upadek produkcji chmie­
lu, pociągnie za sobą olbrzymie straty. 
Ludność Województwa Wołyńskiego 
wyłożyła przeszło 5 milionów rb. na u- 
rządzenie chmielników. Poza tern do­
chód z 1 ha przestrzeni pod uprawę 
chmielu jest od 6 do 8 razy większy cd 
dochodu otrzymanego przy upraw 
pszenicy. Zatrudnia szerokie masy 
botników, dając im dość wysoki ‘ 
bek.

Tytoń.
Sprzyjające warunki klimatycj 

ly również tym czynnikiem, kt 
wodował stopniowe rozszerz; 
plantacji tytoniowych na Woły 
dobrej organizacji można by|M 
starczać na rynek we wnętrzu W 
zapasy tytoniu.

Ogrodnictwo.
, Z tej dziedziny produkcji najler 
częlo się rozwijać sadownictwo. v 
podniesienia wydajności i ujeano 
nia gatunku drzew owocowych n 
kszych obszarach, przed wojną za 
no 174 sady pokazowe i 24 sz^ółk 
wek owocowycli u włościan w pow 
tach.

W roku 1911 przestrzeń zajęte! sąd 
mi owocowemi wynosiła 997ii.2 U ' 
najwięcej w stosunku procentów 
siada gmina Mizoczska, pow. 1 
skiego — 675 dz. sadów'.

Fabryk przetworów' owocowycli 
łyń nie posiada.

W arzywnictwo prowadzone esj 
ważnie na własny użytek. Dr w t 
uprawianych na szerszą skalę. 
mv kapustę, fasolę i cebulę

ZakF.ciów' przetwórczych w 
f.abrvk konserw, suszarni itd. mc

łą k i zajmują prawic 25 proc. 
przestrzeni tj. 753.090 ha okral 
tego dwte trzecie prawie znajduj 
północnej części Wnlvnia. a
trzecia przypada tia Wołyń p 
wy.

Polesie Wołyński# posiada 1 y 
łąki kwaśne, błotniste, dr, tar 
względem jakościowym i ilo.y 
bardzo marne-siano. Jedynie !e 
Horynia ma dobre łąki zulewne 
nałe siano.

Ilość pastwisk i ła-k w póńol 
łaci Woje w. Wołyńskiego s k l ' 
ludność miejscową wyłącznic w 
ku hodowlanym, rohiiciwo schr 
na plan drugi, praca w I er#, a w i 
gólności hodowla bydła sfaią się i  
wanciti zajcciein wieśniaka

Poszczególni gospodarze fszymal 
wet po 30 sztuk bydła. Zamiast jj 
robót używają wołów. P rzv c. - 
nim osuszeniu błot Polesia W ok 
moglibyśmy z łatwością podnieść I 
wie pod względem jakościowym. : 
naunniej podnieść ilcść sz ił p s j 
nych.

Na południu Województwa ! i 
trochę lepsze, ale i tu’ tiiezFędnć * 
rotacje i dobra uprawa.

r i
Hodowla.

Kdkolctnl okres wojny zn^zcz- 1 
wie we wszystkich powiatach ma 
hodowlany i tak stosunkowo srer*
Po woinie zaś zrujnowan e rrospófH 
rolnych i budyńków, brak paszy i 
fafn obro’oweeo, iiuicmożJiwi!y wfyf 
nanie strat. W  ostatnim pięcioleciu 
—1923) stan hodowli jednak ogromu 
się polepszył.

Konie.
Dawniej przed laty Wołyń słynął \ 

doskonałych koni. Gleba, klimat i pjsz 
sprzyjały wychowowi koni szła 
nych, cennych dla kawalerii, W sta 
trach dworskich przeważała krew av 
ska, Dzięki temu, żc Wołyń posiad 
ropejskiej sław y stada ań& bskiB 
Sławuck’e — ks. Sanguszki, Sze 
skic — hr. Dzieduszyckiego i AJ 
skie — hr. Potockiego.

Obecnie sytuacja zmieniła się 
że ilość klaczy w  stadninach , v 
własności ogromnie się zmniejszy - 
tomiast sporo klaczy dobrych !z\ 
się w reku włościan, którzy majr 
<zy materiał, nabierają potrosze 
łowania do chowu koni. Dla p
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tiia hodowli koni na całym terenie W o­
jewództwa, oraz dla podtrzymania już 
istniejącego materiału, niezbędna jest 
"oomoc Rządu w foimie dostarczenia od­
powiednich reproduktorów, ewentualnie 
założenia w przyszłości Depot ogierów.

Hodowla bydła na Wołyniu, za w y­
jątkiem prywatnych obór, była trakto- 

ar.a po macoszemu. Dane z roku 1883, 
i 1921, wykazują spadek ilości by- 

i  256 sztuk na 192 1 wzrost takowe- 
340 sztuk na 1000 mieszkańców w 

powojennym, po zaniknięciu 
wschodu, 

lo włościańskie pnzed wojną było 
dabo rozwinięte. Brak dobrych 

i paszy' uniemożliwia! hodo- 
a rasowego, które przy mar- 

iywianiu łatwo się degenerowa-

dowła świń należy do jednej z waż- 
ych gałęzi produkcji zwierzęcej. Na 
tiiu mamy obecnie 390.440 sztuk. 
;ospodarstwach mniejszej własno- 

irzeważa rasa miejscowa, która ho- 
na jest przeważnie na słoninę. — 

ksza własność hoauje yorkshiry, 
* po 'sizyżowaniu z rasą miejsco- 
biją bardzo dobry materjał liodo- 

la i rzeźny.
Wiftzińiyj żc za okres lO lecia (1911 

r-19^1) nie zważając na wojnę świato- 
ość świń na Wołyniu wzrasta o 
Pc.
owla owiec znajduje się prawie w 

nem zaniedbaniu. Przed wojną na 
mu było około 44.000 owiec raso- 

p, cicnkowełiiistycli, liodow-anycłi 
iększycli majątkach pu\v. Wlodzi- 
kiego, ihihieńskiego, Szepetówce 

Sanguszki (fabryka sukna) i iir 
Obecnie z tyćh stad nic nie zo- 
■ spotykamy jeno u włościan pro 

rubowełnistą owrcę, hodowana na 
t  potrzeby (kożuchy, mięso). — 
owiec w' Województwie wynosi 
sztuk (spis 1921 r.), co w' stosun- 
roku 1833 stanowi cyfrę pięcio- 
mniejsza.

iarstwo stawia dopiero, pierw- 
roki i narazić słabą rokuje nadzie- 
przyszłość- Związek hodowców 
iw  w' Łucku faktycznie figuruje je 

apierze.
b hociowarty' .jest dla wlusiiego ti- 

, .Gniazd zarodowych w Woje-
JFwłe niema, 
oaciw o w Województwie Wo- 
iem prowadzone jest rabunkowo. 

ew ażając na to, że W ołyń posiada 
JO ha jezior i stuwrów — sztucz' 
odowii ryb prawie nie mamy. Jest 

ia ł hodowli całkiem niczorgamzowa 
vobec czego musimy zaczynać od

7. Jeśli przejdziemy do bogactw 
ch Wołynia, to około 24 proc. 0- 

aej powierzchni, tj. 615.077,5 lia po- 
y.ch lawm, należy podzielić na dwa 

leksy: 208711,86 iia lasów' państwo 
i około 406365,71 ha prywatnych, 

sze posiadają cenniejszy drzewm- 
o większy.^ przyroście rocznym 

drzewnej, drugie mocno zdewa- 
.nc o przyroście dwa razy mniei-

.
lasów Wołyńskich stosownie do 

ystyki kolejowej wywieziono w 1923 
Woło 52000 wagonów drzewa — 
eszło milion metr. kubiczuych. 
ta hardziej poszukiwanym na ryn- 

. t| z 'granicznych jest cenny gatunek 
nte;' ż*g<J dębu'i sosny.

F.k sploatow anc drzewo olrrabia się w 
chwłii obecnej, w znacznym proc. me­
chanicznie na 70 i trtakach, pozatem 
czynne są 5 gouciarai, 5 klapkami. 5 
jar.ryk mebli, 3 fabryki posadzek, foi~ 
nkfów i dycłity, oraz 1 fabryka zapałek. 

f /  dystylarn drzewmycli posiadamy 
cło .30 terpentyniarni i 1 smolarnię. 
Eksploatacja prowadzona jest^ przc- 

lie przez rniejscowrych kupców ży- 
ktćrzy ciągną stąd miljonowe zy-

Przem ysł ludowy.
torja przemysłu ludowego na Wo- 
sięga najdawniejszych czasów. — 

!;óre jego gałęzie, jak wyroby drze* 
garncarstw-o, tkactwo, znane były 

-ze w epoce przedhistorycznej, 
jbardziej rozpowszechnionym prze- 
em na Wołyniu jest tkfectwo, za- 

- 'ące 32 proc. ogólnej ilości zaję- 
zemysłem ludowym.

poczta, te legraf, Kolej R U D S I  

W  o je w o d z tw o  — lw o w s k ie

spizedają

d rz e w a  i K rzew y  o w o c o w e ,  
ró że , d r z e w a  i K rzew y  o z d o ­
b n e  o ra z  K w iaty  t rw a łe  (b y ­
lin y ), s a d z o n k i ło z y  K oszy .
— — — K arsK ie j i t. d . ----------

K ata log i w y sy ła  się na zadan ie,

Drugim z rzędu jest przemysł drzew­
ny, który zatrudnia 26,5 proc. Do tej 
grupy drzewnego przemysłu wchodzą 
różne gałęzie takowego, jak: bednar­
stwo, wyrób naczyń, skrzyń, kół, obrę­
czy, to k a rsk o , koszyka rstwo, sitar- 
stwo.

Przem ysł skórny jest trzecim z kolei 
— daje prace 19,3 proc. trudniących się 
przemysłem, uprawiany przeważnie w 
południowej części Wołynia, w przeciw­
stawieniu do drzewnego przemysłu wię­
cej rozpowszechnionego na północy Wo 
jewództwa.

Przem ysł żelazny zajmuje czwarte 
rmejsce, zatrudniając 10,7 proc. ogólnej 
ilości pracowników.

Najbardziej rozwiniętym w tej dzie­
dzinie przemysłu, jest kowalstwo, które 
stanowi 83 proc. wszystkich wyrobni­
ków danej gałęzi.

Przemysłem odzieżowym trudni się 
7,2 proc. ogólnej ilości zajętych w drob­
nym przemyśle.

Szósiym z rzędu jest garncarstwo,
które zatrudnia 3,5 proc

* * *
Reasumując wszystkie problemy po­

mieszczone w powyższem sprawozda­
niu, przychodzimy do wniosku, że obe­
cny stan ekonomiczny \ Wołynia, jego 
niewyzyskane naturalne bogactwa, ro­
kują mu dużą przyszłość.

Zygmunt Czerwijowski.

Frczyacnf tafyuspcjjft: w  Lwowie.
ć l z i l e r L  p O T s ^ t u . -

Ciąg dalszy opisu uroczystości).

Jy się wokoło sali recepcyjnej; gdziie 
-wojewoda Zimny przedstawiła! P P re 
zyd-entowii wszystkich obecnych.

Między innymi zjawiły s;ę następie 
jące delegacje: l) Rzym.-ka-t. Kapituła 
z Księdzem Arcybiskupem Bolesła­
wem Twardowskim ; 2) Kapituła Oir- 
nińanska z- Ks. Arcybiskupem Teodlciro 
wii-czem; 3) tir-k a t. Kapituła z prepo­
zytem ks. Andrzejem Bieleck im i Ge­
neralnym W ikarym AIclklsandf«ni Ba­
czyńskim; 4) Zarząd Ginóny Ewange­
lickiej z proboszczem ks- dr. Kei&tekiifi 
igcin i człoinkami Wydz. Adm. p. Za- 
oharjewiczem i Bechtlofem' 5) Rrzclio- 
że lisa w o Izir. Gminy Wyzn. z komusa- 
rzem rządowym dr. Diam-andiem i PP 
Rapparorteni dr. Sokalem, dr. Parna­
sem ara z rabini Lejb Biraulde, d.T. W oli 
Guttman, b ak  Ziff, dr. Lewii Fve« Kj,
6) Tymcz. Wydzal Samorząd. z p. Kę­
dziorem i członkami dr. DwęmiickcinWi 
Włodzimierzem Dc cykie wiiczcni; 7)
Magistrat m. Lwowa z Prez. Neuman- 
nem, oraz wiceprez.: dr. Chlaimitacz. dir, 
Schleicber i dr. I eonard Stalli; 8) Izba
handlowa francusko - Polsika z preze­
sem Senatorem Szairskim i wicepreze- 
saniii: S ta ti Rybickim i Litwinowiczem
9) Giełda zbożowa z d.r. Szazskliim, Pa 
dewskim, Waspngiem i dir. Paucthcin: 
19) Zjednoczenie Zrzeszeń polstech 
społecznych i narodowych m. Lwowa

f 11) Tow. Gospodarskie wschodtóej Ma 
j iopołsk-; 2 prezesem Cza>rtt>rys£am 0- 

raz wliceprez dr Głaiżewskim. Bun- 
dzelatot-m, dr. Janem RoBwadowt-kiiim; 
12) Związek Ziemian z prez. Głaźew- 
skbm, Stan. Badenim \ Karolem Kru- 
senstei:nem: 13) Zarzad Gł Tow. Kó­
łek  rołn. z wiceprez. Al oknem Juira; 14) 
Syndykat Dziennikarzy Polsk, z Bro­
nisławem Laskównickim, dr. Aleks. 
Vogłem, Zygnt Frylintgcm, Mich. Roi­
łem i Ant. Lechem; 15) Ruski; Instytut 
Narodowy (Narodny Dom) z k.s. Ko­
steckim, dr. Zajacem z prośbą o reak­
tywowanie Tow.; 16) Instytut Staiuro- 
piigjański z Mikołajem Tuetiaklem, Lis- 
kOiW'acbim i dr. Zajacem z prośbą o re 
aktywowanie składu i .zarządu; 17) 
Zwiiązek Chłopski (Zarząd Okr. Rady 
Chłopskiej) posłowie dr. Poznański, 
ónż. Jan Biyl, ónż Posadzki i Karol Ka 
sp-ow icz; 18) Pizedstawicliele Polskiej 
Spófdzielcziości we wtsieh. Małopodscc 
złożyli Panu Prezydentowi Wspairtiaily 
albiun z odp^wiedtab ded^łatc^ą, jaJeo 
Biiarwszemu propagatorowi spółdziel­
czości; 20) Pelegac;a Przemysłu Naito 
wego reprezentująca ^Premier) ..Gali­
cja1̂  „Nafta“ i ,.Opiac‘\  W  końcu przy 
jął Pan Prezydent wdoiwę po ś. p. 
Twerdjchlibie. która prze.dstawflła pro 
śbę Pisemna 

Następnie w sali recepcyjnej przyjął 
Pan P re z y itn t Rzpltej deptutaoję zbio­

row ą. Plrzyf;il między innemi: kofisalfl 
czechosłowackiego StUlira  ̂ nidorlairidiz- 
kiqgo dr. Witkowskiego, honor, konso­
la austr. di Baczewkkiego SM ., dalej 
naczelników W ydziałów ■"''otjcrwóoiztwa 
Naczelników władz cyw . we Lwotw/ie, 
Izbę Notarialną, Związek Banków, Zw. 
Hallerczyków z p. Rórńskśu, Gaijda- 

< czem i ctr. Prauncm, Zwiąsókl Polaków 
wyinaiflfe mojż z ctr. R iteistectern , 
dr. Ruffem i Geschwindom; PlorwsKy 
Radjo Klub z jnż. Lbenbargerom, atoż. 
Sroczyńskim j Snż. Ubańskiim; cztery 
Zudązki tffzędnifeófw państw, z PP. Blu 
mcm, TurcdMm i Kwltetl̂ o.wlsiktim!; Zi\v. 
oficerów rezerw y; Toiw uczestniiiców 
powstania z 1863 r.; Ossiol-meuim z pp. 
Lubomirskim i -Dębowskim którzy w rę 
czyh Panu PrezyicbntaW} RzpWej w y­
dawnictwo „Parna Tadeusza" w e wispa 
nialej oprawie; Cantralmy Zwfttzek e- 
m erytów  ; inwaljdlaw kioilej.; Poldki 
Związek unzęauków toaLej.; Zwilązek 
niższych funkcjonayutszy Państwo>wydi 
Pain PrezyMeui przyw itał się z wiszy- 
stkimi delegacjami, podając r.ęfdę kaiż- 
cemu -poszczególnemu delegatowi. Po 
skończionej auidliencaS potdzięfcawał o-
becnym za Przybycie.

*
W  czasie audiencji nie obeszło się 

bez miłych epizudów.
Oto, gdy IJ Rrezydieot przystąpił 

do rektorów wyższych ttcaełdt, uciktor 
Wątoirek przypomniał P. Puezydentolwl: 
on-egdajszą obiierni-ce pomocy' dia IJ-g 
D&mu teclmlków.

— I o wszom , pamiętam o tern.
— Jeden z dyrektorów  baników chce 

już udzielić nożyczki na tę  oibiiekrticę 
Pana Prezydenta.
\  — O h  odrzekli z uśmiechem Pan
Prezydent, po-wiedz mu pan, że to (nie­
pewna po-ręka bo mu-szę się iilczyć ze 
sltau-bcm państwa. *

Gdy ks. Lubomirski i dir. Dembow­
ski w .ręczyli Panu Prezydentowi pięk­
ny egzemplarz ,,Pana Tadeiif-sza", Pan 
Prezydent dziękując im, zapoiwiiedlział, 
żc przy spos-obnaści najbliższej bytno­
ści we Lwowie zwiedzi niewątpliwie 
Tiiękny Zakład Ossolińskich.

Członkowie Pierwszego Pciiisiki-ego 
Radło - Klubu prosdi Pana PrezyflU - 
ta, by' zechciał p m ią ć  godność hono­
rowego nrezesa.

— Dziękuje panom, ale nic lubię i 
-nie uznaję godności: honorowych. W o­
lę być czynnym c/ibnk-iem. Zaluję,, że 
ime widzę tu p-rzedlstaw i.cieli Lćtgt oibmo- 
ny ppwietrziiej państwa, tę nal-cżaŁoby 
z całych sit popierać.

  Jest we Lwowie oddział tej L wi
 cdrzekt inż Libuńdkii — i bardzo do
brze rozwija si-ę.

— Cieszę się bardzo.
tuż. Lbenherge-r yviracając do Raajcv 

Klubu powiedział, że prez. Poincaire 
był honorowym prezesem I. irancus- 
ki-ego Radio-Klub-u. więc możeby i 1J 
Prezydent pryzfalf tę  godność.

— Czynów, czynów nam Piotlrzoba— 
odrzekł P. Prezydent.

HOŁD MŁODZIEŻY SZKOLNEJ, j
Miły i nadzwyczajnie serdeczny na­

strój panował w  dniu wczorajsza ni w 
murach gimnazjum im. Batorego, gdzie 
delegacje młodzieży wszystkich szkół 
średnich ziozyfy hołd P. Prezydentowi, 
Aula zakładu gustownie przystrojona w 
zieleń i barw y narodowe. Obok licznie 
zebranej młodzieży i nauczycielstwa 
przybyli członkowie Kuratorium z Nacz 
W ydz. Dr. Janellim na czele.

Drogę z pałacu wojewódzkiego do gi- 
mnazjum irn .Batorego zalegały szpale­
ry, utwmrzone przez młodzież w szyst­
kich średnich szkól miejscowych. Ulicę 
Batorego zajęła młodzież żeńska, która 
tłumnie przybyła, by powitać P. P rezy­
denta. Podczas gdy tysiące młodzieży 
oczekiwały na uhey przyjazdu Dostoj­
nego Gościa, wybrane delegacje zebrały 
się w auli, by dać w yraz swym młodo­
cianym uczuciom, W  jakiemś dziwnie 
osobiiwem podnieceniu czekano uroczy­
stej chwili. Zjawiła się niebawem. P. 
Prezydenta wprowadził Kurator Stan. 
Sobiński do gmachu, gdzie powitał go 
najpierw kierownik zakładu, p. Roszko. 
Wśród dźwięków muzyki gimnazjum 4.



EMERYT z  d&brrrn pismem i z  dobrem! świade­
ctwami poszukuje jakiejkolwiek posady. Adres: 

. Nj wy  Św iat 1. 15 u_p.__Adamiszvn._Lv/6w. 508-5
LEŚNICZY żeni ty z 2~giem dzieci, z niższyiu 

egzaminem 1 aństwuwym poszukuje nosady. Zaw­
szenia >dmini-?iracra . Z a r a z 5077
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BUCHALTER uil.-oisij.ta, za.rzysiężony znawca sa- 
ui.'»y, pisyjirie zijęcje poprindniewe. Łaskawe 
/iie sze : ia io d  ..Znawca" do Administracji „Slo-
wc Po'jkieg-)‘‘.________________________  5074

LFŚNiiuZY etjamriiosiaiiy. z praktyka w pierwszo­
rzędnych n.niaihacłi z debremi Sviudectwan.i 
poleceniami, zna;*cy się na wszelkich uafęzlach 
gospodarstw iisow eso , poszukuje >osadi . Z g k  
sztnia do Administracji „Stówa" dla „LeSnika"

_ ____________________________________________ 506n
PRZYJMĘ posedę r izy  większem przedsiębiorstwie 

diztw . im i w górach. Emer. Leśniczy p ist. 
rest. Wistowa ad Kalasz 50S9

KIEROWNICTWO gimnazjum przyjmie kwalifikowa­
ne siły  żeńskie ila  historji przyrody, fizyki, phemji, 
m atem atyki (M ochnackiego 38 4 -5 ) 5167

WOLNE POSAD —

INŻYNIERA z działu bud. masz. młodego, zdolne­
go, z  dchre] rodziny, sympatycznej powierzebo 
wnoseł przyjmę na stałe do mego przedsiębior­
stwa techn Pożądane pewne wiadomości handlo­
we. Zgłcsaer*ie rod „Pomoc** do Adm. .Słowa  
Polskiego**. 4966

-■ NAUKA I WYCHOWANIE.

W taśclcia lka  zakładu K o sm eo  powróciła i udziela 
porad w zakresie pielęgnacji cery, w łosów , rąk, 
biustu, godz. 10-ej do 2ej i od 6-ej do 7-ej. 5174

NA SKRZYPCACH lekcji udziel* długoletni uczeń 
pref. Cetnera, Skrzypek Teatru iniejsk. Sadowni- 
cka 15. boczna Sapiehy I. p. drzwi 9 między 
2—4. 5094

SŁUCHACZKA III. roku fil. udziela lekcji. Zgło­
szenia do Administracji pod .Sumienna**. 5095

LEKCJI muzyki udziela Michałowska, b. nauczy­
cielka Im.tytutu Muzycznego w Rosjo Obozowi 6, 
Ii. C., gedz. 3—5. 4903

PRYWATNA 4-KL4SOWA SZKOŁA POWSZECH­
NA i cgródik freblowsKi przyjmuje wpisy od 

1 i od 4—7 (Łąckiego 8, II. piętro, obok Marii 
Magdaleny), tęzyk francuski szczególnie uwzglę­
dniony. 509J

NAUCZYCIELKA 
posady na wsi. s

z  maturą semmarjalna poszukuje 
.Słowo Polskie** — „Zdolność1*.

4965
FACHOWE s iły  urządzają krótki kurs robót ręcznych 

(haft biały i kolorowy, Richelieu, siatki filet, ko­
ronki irlandzkie, aplikacje i t. p ) Zgłoszenia od 10 
do 15 września. Kurkowa 17 II. p. od 4—4 popołu- 
dniu._________________________  5056

PUTYNGW /NA nauczycielka francuskiego (Sorbo­
nę). n u .o  ki udziela lekcyl. Gwarantuje szybkie

 Pffrttry Kiaszewskrcgo 11, II. p. od 12—1. 5129
TECHNIK retzuku-e lekcji z  zakresu szkóf śre­

dnich. Zgh i zcuia w  Administracji pod ,,Pewny 
.wynik*’.________________________________________ 5155_
FRANCAISE donnę łecons, coną,ersation grammaire, 

litteiatm c, Wąztia 8, II. p, (początek Łyczaków.
skiej).  ____________________ 5073 _

ELEONORA W awnikiewicz Tatarczuchowa powró- 
cila. udzitla lekcji śpiewu ul, Chodkiewicza 8, 
I, p. W pisy cedzi er. nie 4—6, ■ 5072

NA LEKCJE fortepianu przyjmuje wpisy Kawecka, 
b. nauczyc-clka iwowsk. Instytutu Muz, pi. J ira 
7. I- p. 4987

RÓŻNE DONIESIENIA. —

w  Krakow ie, ul. Szlah I. d&.
poleca

znane powszechnie wvrobv marki

6  I D  O  NT A
Cla, ta s r dlowp

Galaretki owocow e 5139
B -d vfi

T o rty  w  sześciu smakach 
Babki w  pięciu smakach 

Krem  ow ocicw /  w 3 smakach 
Proszek d ro ^d tsw y 

Proszek ja jo w y 
Cukier w am low y 

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i e .

m u - m IETIGII!
Berty Thiel

•nfńw, plac Tryb un alski 1 Hezanln 
Masaż tw a rzy , Manicure, czesanie 
i farbow anie w ło só w . Roboty 

perukarskśe. 5158

Zawfódomieyie.
J u ż  Ł o s t a ?  o t w a r ł ?  po  grun- 

townei rekonstrukcji

H O T E L ,
„FaS 3-ma Mnrwnain**

p rzy  ul. Krakow skiej 1. 9,
O liczn e  odw iedziny uprasza  
5171 Nowy Zarząd.

Fabryka 
p i l n i k ó w

Lw ów , ul. W ołyńske 25.
Stacja koleji Lwów — Podzamcze. Tel. 2018.
P rzyjm uje  zużyte  PILNIK! do na* 
siekania oraz zam ów ienia na nowe

Cenniki na żądanie  darm o. 5168

Zastępstwa generalna
dla pow ażnych firm  elektrycznych 
reklam ow ych i dewocjonaji na 

now e ienzacySne a rtyk u ły
JK5T do oddania “2212

Zgłoszenia osobiste 5172
Targi, Stoisko 621. Pawilon III.

Fa „RADiOŚWIT*
lub oferty K A TO W IC E , skrytka 211. 

„Śm ie r ć  m y s z o m **!
Z a r a z e k  : n R U  MYSIEGO pew n y ś rodek  
dl? w ytęp ien ia  m y s z y ; l litr (cena 10 zip.) 
w y s ta rcza  na jeden morg pola. Do Każdej 

przt .;ylki dołącza sit; D ouczenie. 
ZAM ÓW IENIA: „SER O VAC“ Lwów, S ena­

to r sk a  5. Teł. 107 5u99
W ytw órnia  Surowic i Szczepionek.

M agazyn i pierw szorzędna pracownia

^  F U T E R  _<s
KAROLA C W Y N A R A
Lw ó w , ul. K rzyw a 10 lub ul* Akademicka 5 
w pod w órzu  wyKonuje w sze lk ie  roboty  .v 
zak res K uśnierstwa w ch o d zą ce  po cenach  

najprzystępniejszych . 43o9

Aparaty i Przybory 
fotograficzne 

w wielkim wyborze
poleca 4648

J f l l
y Lwów, Kopernika 4.
“ Talef* lS -34 .

ALEKSANDRA KłoHewicz ulica Cicha 3 (boczna 
1 lacu Dąbrowskie go oawnej Chorążczyzny) po­
leca swą piaci wnię sukien damskich. 495-3

DAM za >w^je dwie dziewczynki, 10-letnią, 12-le* 
trią i chłopczyka 3-letniego. Stefan Kapała, or­
ganista, p. Myślenice obok Krakowa. 5117

DIŁRŻAWĘ odstąpię zaraz stumorgową, połowa
łąki, inwentarz żywy, martwy, siaro krestencja. 
Od Lwe m a 12 kiłomet ów szosą, od stacji 2 ki- 
ł< m. Zgli sz» pia ajencia. Chorążczyzna 27, tele­
fon 16— 22. 5093

ELEGANCKO wykonuje suknie, kostjum y, płaszcze, 
przeróbki, Pracownia sukien dam skich św. M iko­
łaja 18. 1, p. 5060

KTO ZNALAZŁ czarną, jedwabną, plisowaną suknię 
raczy zwrócić za wynagrodzeniem . Adamowiczówna  
ul. Bandurskiego 9. 5173

Specjalista choroo skórnych I w ene­
rycznych b. sekundarjusz szpitala pew.

Dr. JULIUSZ ARDEL sijfi
powrócił i ord. od 12—1 i 3—6. 
Lw ó w , ul. Podtewskiego s.

Fabryka

n ł i f i M M i l
/

T a l i  w y g l ą d a
Prawdziwe mydło Jeleń-Schichif
M ydło  Jeieft-Schichl jest niezrównanej jakości i wydajnuścil 
Cieszy się od dziesiątek lat pows.j?chnem uznaniem . 
Baczność! Istnieje wiele m ałowurtościcw ych naśladownictw

K a sd y  k a w a ł e k  p r a w d z i w e g o  
m yd?a J e le a *S c h ic h t  n o s i n ap is  
« S c lv ic h t  i markę ochronną J e l e ń .
U w a ż a jc ie  n a  to p rzy  k upn ie .

jl l
Clauton eł  Scnuttleworth 10 HP. 8 HP. 

7 HP. 6 h P ,  po giównym i emoncie

Jó^ef Strećr i Syn
5000 Lw ów , ul. KoMataj? I. 2.
Warsztaty ' m aszynow o mechaniczno - ślusar­
skie. N aprawa maszyn parowych Iokomo- 
bil, m otorów  ropnych benz. U rządza : ta r ­
taki cegielnie, młynv, gorzelnie, Wykonuje 
roboty ślusarskie, tokarn iane  i sam orodne 
spajame połam anych części maszynowych.

wojskowe, studenckie, spor to ­
we i cywilne przybory w ojsko­

we i do szermierki

czapek Jana WGTTMANA 
Lw ó w , U L  TR YB U M A LSK A  1.

Wielki w yb ó r. 4649 Ceny niskie.

matm
t. J. garnki i rondle

sprzedaje  5146
oc najniższych cenach dla sklepów  

i kótak rolr.icznych

Iffi 11
F r z e m y ć l ,  R y j e k  l i .

Winu mszalne
stołow e i deserowe, wi gierskie 
Włoskie (sycylijskie) biate i czerwo­
ne, w beczkach i we flaszkach poleca

O d d z ia ł  H a n d l o w y  L i s i  k a i o l i t k i e j  w e  L w o w i e
ui Gródecka 2 B. 4972

Z a r © r  M e & w e a k i
■

1 J a a  M U r u s s e w s k i
M m ,  u l i c a  K K M e p  1.

W yłączni zastępcy firm  •
Gaudrsp & C-ie w  Bordeaujt

wina francuskie biaie, czerwone, 
koniak  i wino szampańskie.

Luftg Frftres w  Algierze
wina dUierskie biaie i czerwone

Jules YaEerl & C-ie w  Nicei
kuracyjna oliwa sto,owa.

Societó Franęalsc des Popiers
Peints w Balagny su r  lh e ra in  tapety.

Spęujaltie oferty przesyłają na żądanie.
■ H H M IB M a ■

W y s t a w i a  n a  T a i o a c l i  w  n a w i l i r a l e  
f r a n c a s l i n i .  5102

.TAPETY-MEBLE
mmmreoh-jm

poiecają

litujiłii
Ł W Ó  W - Z N I E S I E N I t  

J ó z e f S Ł O Ń S K I  i SKa
Spółka z ogr. odp. 

b i u r a  R y n e K  S O ,  T e t .  1 0 - 5 0  
poleca po cenach konkurenryjnych 
'leski wszelkiego gatunku, kan­
tówkę, ła ty , rygle, etc. etc .  4646

z  F p b r y K i  P r f u r a  H r .  P o t o c k i e g o
w  E u c t a c i u

poleca 4444

pwtr nyzi icowsKS
M a g a z y n  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h  i k i l i m ó w

W E LWCiWIF, UL. & A JN 0 C H Y  Z, 
(boczna Kopernika).

S S '  Wystawia na Targach W sch .: pawilon 
Nr. 6. Z iem ski Banii Kred. "łń-Ł

me ei.isi i mi
L w c w , Kościuszki 20. Te. 19 -8J
Wielki wybór tow arów  tak  krajowych 

jak i zagranicznych 4870 
Hi Własna pracąwnia tapicerska i stolarska.
: sasi g*-* «?.*k g*t? %x£.rmscy

P i g iA ' s z a  P r z e m y k a  W y t w ó r n i a  S z c z o i c k
5145 wszelkiego rodcaju

A H T D H I E G D  i n i f E l i l E l i O
poleca po najtańszych cenach 
P R IE M Y Ś L, SIENKIEW ICZA 6.

Biuro i sprzedaż w e Firmie
K. KRZYŻANOW SKI RYNEK 11.

"SBL S?5

r i a s z y t y  i l ta  w s z s i k i d i  t a l ó w  p r z s n i y s ł o w y i t i
j a k :

M aszyny m łyńskie, kamienie, turbiny, 
tokarnie, strugarki, gatry.

Fabryczne skiady pieców i kuchen żela­
znych, pilników, wag i pomp p; leca po fa­

brycznych cenach
Dom handlowy i techniczny 

,.P !L O T "  sp. z ogr. nor. 
5097 We Lwowie, ul. Batorego 4.
O ddziały: w 1 arnopolu  i Podwołoczyskach.

. M f l M W r
4-cyl. 35. HP. 6 -cio osobowy samochód 
luksusowy typ nowoczesny, świauo, 
starter, syrena „Bosch" z'gw arancją za 
dobroć maszyny ; okazyjnie sprzeda Inż. 
Stankiewicz, Lwów, Franciszkańska 11,

5086

f*OI Ah zaufd ow y rc ^ik. katolik, poszukuje dzi;r- 
ż iw ę  1'^wujkfi IGO—250 morgów z budynkami 
pi ary koleji na dogodnych warunkach — zariz. 
Pośrednicłwg wvkh czone. Ogłoszenia z dokła- 
an\m i ^artuikami dc Adm. S ‘owa Polskiego u j l  
,.Kr lnik‘*.______________________  4956__

Z POWODU wady «ctc?. tylko za wikł proszę o 
m iejsce opieki nad chorym, nadzór dom u łub jako 
stróż nocn^. Adres do Adm. „Słowa Polskiego** 
rod Zdemb. sierżant._________________________ 4858

GŁOA-EJRA ai toryzow?ny inżynier Szczepańrkl 
wy; kont jć wszelkie roboty pomiarowe szybko, 

... tanin, plac Â a iackt 5. ______________4959_
T.AjEMNICP ..Eliksiru na odmłodzenie4* » osią- 

EBiccie riękności \\vjL%viam. Na koszta przesyłki 
przesłać 1 złoty. Owczarz—Kabalarka, Lobrosiń  

  _____________________   5075__
FACHOWIEC automobilowy, były komendant war* 

statów w Klosti.ineunurgu znajacy konstrukcje 
wszystkich att. obejmie zastępstwo ewentualnie 
posadę, dr Iry organizator i kupiec. Do Admini­
stracji „Fachowiec*** 5064

Noście tylko 
o b ia s j?  i zeiótP ki

S-$ wy <r;:y maisze od zelówek ze skóry 
i elastyczny i przyjem ny chód 

B E K is S M .K f f i i I S r U K

Reprezentant na Lw ów , Klonowicza 6.

/
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B  A  N  K

Telełonv
1310, 2014 

2 0 12.

w Krakowie
Oddział Lwów
TR ZECIEG O  M A J A  L. 16.

Telefony
1310, 2014, 

2012.

3. S I  i i i

przyjmuje wkłady, dyskon­
tuje weksle, udziela kre­
dytu i przyjmuje wkładki 
na umówiony procent.

przyjmuje zlecenia w  zakre­
sie papierów, dewiz i walut, 
kupuje i sprzedaje listy 
zastawne przedewszyst- 
Iclem Banku Krajowego, 
Hipotecznego i Tow. Krt d. 
Ziemskiego. 5002

zastępstwo Krak. Towarz. 
Wzaj. Ubezpieczeń. Prze­
prow adza wszystkie rodzaje 

ubezpieczenia życiowego 
oraz ułatwia kreayt osobisty 
ubezpieczonym w swoim 
dziaie życiowym.

R A W Ę '  " Ł R B A T Ę .  k a k a c .

jC w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  j£>
poleca

F “ F r y d e r y R  S c b n fo u th  i vSRa
L w ó w , R Y N l Ł I i  4 5 *  4727

I{i m  phorych miasta I* i m a
u l. B r a je r o w s k a  8.

Zawiadamia P. T. Pracodawców i Członków, że składki i zasiłki obo­
wiązujące wszystkie Kasy Chorych w Polsce, począwszy od 1 września 1924 
iWinne być obliczane w myśl rozporządzenia Ministerstwa Skarbu o przetacho- 
waniu statutowych kwot pieniężnych na złote,, jak następuje:
G rupa  I

II
MI
IV
v

Grupa VI 
.  VII

0‘64 zł. zasiłek dzienny 2M0 zi.
0-82 „ ,  !'70 w

VIII 1-00 „ , „ 33 0  „
1-1« „ .  » 3 00 „
136 „ 4-30 .

'X
X

01 4  zł. zasiłek dzienny tT45 z ł.
0-23 „ „ .  u-75 „
0-S2 „ .  „ 1-05 „
0'4l „ r » 1 35 „
0-50 „ „ „ 1-65 ,

D la  z a r a b i a j ą c y c h  m ie s ię c z n ie  : 
ponad  zo0'— zł. G rupa XI.

„ 2z5 — „ .. XII.
.  262 50 .  „ X I I I
„ 312 50 „  „ XIV. 2 27 „ * „ 7 50

P T. Pracodawców uprasza się o nadsyłanie wykazów
z doKładnem o z n a c z e n ie m  p ła c  do 15-gu bm.

1\55 zł. zasiłek dzienny 510  zł.
1'77 „ „ .  5'85 „
2-09 .  „ „ 6 90 „

pracujących
6168

Czasopisma, 
D z i e ł a ,  ’ 

Broszury,
M i s z e

o r a z w s z e l k i e  d r .y k j
p r z y j m u j e

90 ffiSiiS M llS l i i l

f 'V-*V*7

*.u - G CV-_* I J .  a 4 ,j_ u, J *1 —»
rń4 «■*? łw

R O Z N O W S K IE G

U Z N A N E  Z A  N A . . L £ P , S Z ” L *

M A G A m ;

LWU W, Mickiewicza 14.

Najlepsza 
reklama 

dać 
ogłoszenie 
w „Słowie 
Polskiem“ !

90 lat istnl«lące

FABRYCZNE SKŁADY SUKNA
pod firmą

JAN WALLACH i
LW Ó W , RYNEK L. 33.

5003

poleca ją  na  każdy sezon olbrzymi 
wybór nowości k ra o w y cn  i oryginał- 
a n g i e l s k i c h  na ubrania  męskie 
i kostjumy o ia z  plusze na praszcze 

damskie

KOCE NA KONI i ŁÓŻKA
Towai doborow y — Ceny niskie.

Int. Fr. DDKIHiK
u rta , ul. u  bishuuuia 1 31.

—  — TELEFON 1 8 — 55.
5051

SYNDYKAT ROLNICZY jj
CeNTRftŁIW DituAIi m M W  DbA SPÓŁ6R, 
TOWAnZSST® 1 KÓŁEK P H ie z s e ii

SPÓŁKA AKCYJNA

I©**
§3ftf50-C-'

m
P
f e

m

“S i l

PLAC MARJACKI 10

D O S T A R C Z A :
i fe'

nasiona
nuw czy sztuczne

5047

m aszyny rolnicze 
w ęgiel i koks 

cement
galanterję żelazną

K U P U J E :
zboże siew ne i ko isumcyjne 
nasienie koniczyn /  czerwonej 
i białej oraz w szelk ie  ziemio- 
.................... p ł o d y ........................

-j

Pm
K®*Kfri-

m
mm
m

Adres telegr „ M M A J . Ł 3 t ó $ “ agT el.m iędzym iastow e90i 1736.

f i '  f |

h a r;*1 ** “ * $
1 2 r r l 6. S E Y F A R I H A

W E  LW OW IE — flKADEMICKB 6.
\v.,i>(M?e szkoły I ćwiczenia na wszystkie instru- 

ie,uniki. Dzieła klasyczne i pleSni.
, w b)'v.e W s z e i k i e  n o w o śc i  Kiaiowc

f

iv '<:;i l i w u if !;i i
rn s n  y. P o d r ó ż n i  i t g a r j t y t j ....
"HiUjKr rirj o kies‘r,' w Olbrzym 
i 2j  y in  c n  (Tiry.ym4.ie i.ćSSŁ p o 1 w . j ś c u  

K .d a io g i  b s z p ł a tn iL .  5145
W y s y ł k a  o d w r o tn i e .  

K a ta lo g i  b e z p ła tn i e .
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Najnowsza modele =
w senw chodów

u £5

SIS M i g  j
s p r z e d a j e ,  n a  a c g o -  ET i |  H  U  J £ t ł  

>> d n y c h  w a ru n k a c h  ' jjfc iu ■ EL
W  y s t a  w  i  N a  T a r g a c h  W  s c h o d n i c h  w  p aw ilo n ie  Z iem sK iegc SanK u  k re d y to w eg o .

■ l  ^

S p ó łK a  r ia n a lo w o  P rz e m y s lo w a ,  
L w ó w  A k a d e m ic k a  15. T e l 4 ^ 9 .

iS E a fe a p  S t o p y  I b r w i t o w e j
przez Państwowe ZaslaiN Naftowe.

Na podstawie art. 3 ustawy z dnia 1 maja 1923 r. Dz. U. Rzp P. NTr, 55 
ipoz 387, oświadczają Państwowe Zakłady Naftowe, iz ounośme do topy brut- 
towej wyprodukowanej w mies:ącu sieipniu 1924 r. wykonają prawo zakupu 
następujących marek tejże ropy: ¥ , - r v .

tm m il  BARSZCZEWSKI i SYN
U L . Z9 L I S T u P a u A  L . 56, w e  L w o w ie

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  P U D Ó W  7 : 
PIECÓW  KRĘGCW YCK, KOMIKÓW  

FABffYCZMYCH, BUPYNW ÓW  i 
—  O BM bR UW AN lA K O TŁÓ W . —

FABRYKA WYROBÓ W CEMETOWYCH.

ROK ROZPPCZEGA 1893

Borysław-Tustanuwice
TAraźnica
Schodnica
U rycz
Rypne
Słoboda Rungórska
Opuka
Paszowa
Bitków
Pasieczna
Ropienka dolna
Strzelbice

Harklowa
Kryg Zielona
Libusza
Klimkówka
Zagórz
Sta.awieś
Łodyna
RajsKie
Krosno
Kiośdenko
Zmiennica Turztpole
Wuika

Iwonicz
Węglówka
Równe-Rogi
Wańkowa
Potok
Rymanów
Ropienka ad Dukla
Grabowntca-Humniska
Lipinki-Rużyca
Lipinki-Grabownica
Klęczany-wazelinowa
Orów

Innych gatunków ropy powyżej nlewymienionych Państwowe Zakłady Na­
ftowe nie zakupują.

Ponadto poda]ą Państwowe Zakłady Naftowe do wiadomości, iż zgodnie 
z ad. 2-gim powyżej wymienionej ustawv ustaliły przeciętne ceny targowe 
z miesiąca sierpnia 1924 r. za 1 wagon a 10.000 k&. loco zbiorniki Towarzystw 
magazynowo •tłoczniowych, względnie loco cysterna na stacji nadawczej dla 
ropy :

marki : Borysław 
Orów 
Popiele .
Schodnica
Wierzchnia Mraźnica 
Urycz .
Rypne loco Broszniów 
Słoboda Rungórska . 
Kosmacz 
Opaka 
Paszowa 
Bitków 
Pasieczna 
Ropienka dolna 
Strzeibice 
Rajskie
Harklowa-silnie benz. 
Harklowa mniej benz.
Kryg zielona 
Kryg czarna .
Szymbark
Krosno woiua od paraf. 
Krosno parafinowa 
Krościenko wolna od paraf. 
Krościenko parafin.
Łodyna
Zmiennica-T urzepole 
Wulka 
Iwonicz 
Węglówka 
Równe-Rogi wolna od paraf 

parafinowa
Rymanów 
Wańkowa 
Potok •
Ropienka ad Dukla
Grabownica-Hmnniska
Lip,nki-Rużyca
Lipinki-Grabownica
Libusza
Klimkówka
Zagórz .
Klęczany
S fara\vieś

L.wÓw, oma 4 września 1924 r.

na Zł. "71 ó‘— 
716-—  
710 — 
946.-— 
122 ' —  

882 —  
762 — 
772 — 
745 —  
716' — 
716 —  

1.295*—  
1-09Ó' — 

7 7 2 '-  
716’—  
716'— 

1002'—  
716*—  
852*— 
695'—  
805‘—  
795 —  
716*—
795 —  
716 — 
71o — 
716 —  
836*—  
875*—
796 —  
335*— 
710 — 
835 — 
726 —

1UU2'- 
722 — 
7 9 5 * - 
726'— 
726'— 
7 1 6 * -  
807 —  
807*— 

1.325'— 
1.325*—

5162 Paslsteswe Zakłady naftowe.

O G R O D Z E N I A
n ic ty lllo  tań sze  o d  d re w n ia n y c h  
lecz  estetyczn ie fsze  i t rw a lsze .

11  lI I 110!
5C72

zw y k łe  i  ozdebae wrau z  Iśramąmi 
i  furtkam i, ja k  rów nież ogrodzenia  
kom binow ane * drutem k o lczastym  
rów nież

WSZELKIE imm M E m u  WE
(siatki) do celów  ro ln iczych  i  przem ysłow ych

p o l e c a

f i u  W  K u c h a r s k i
SpółKa AKcyjna

Fabryka Draty i Wyrefiśw Cruchnycli 
f i r a R ó w - F o d g ó ^ e

R o m a n o w  Icsa  5. T M  Ul Hej tGle&iaf. „111151“ 
Dostawa szybka, d*iży zapas siatek na składzie. —  
—  —  Oferty ł prospekty na każde żądanie! —  —

Oddział M aszyn ow i

m  l i i i  1. l
L w ó w ,  B r a j e r o w s k a  5

i n i i i a i S f i i i i,!g a w  
l i n i i  l i n  m  O le l i  l i i  i p ®  M

k o m p le tn e  u / z^ d zen ia  g o rz e ln ia n e ,

SUlililoiy, liisiliateie, M i i i  W iaie i imm
słynnej fabryki węgierskiej rila wyrobów chemicznych 
oraz wszelkie urządzenia fabryk rolniczo-przemysłowych.

Na bardzo dogodnych warunkach.
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N A K Ł A D Y  $p.WY D . S Ł O W A  P O L S K I E G O
DO NABYCIA W KANTORZE (Zimorowicza 11-15) I KSIĘGARNIACH.

STANISŁAW GRABSKI: N a r ó d ,  a  P a ń s t w o
Prof. Dr. M. T. HUBER: Albert Einstein i je^o  łUC”;3 (wydanie drugie)
j. HAB8ERTGN : Chfcopyszki Helańy Humoreska
Dr. JAN CZEKANOW SKI: W schodnie zagadn ien ia  g ran iczne Peteftl .
SIR SAMUEL M. STUART 0 pogroma-ćh w Polsce
3płk. J u Z E F  S O PO T N IC K I: Kampersja p i l s k ó i - y ^ ś ió s k a  z 12 szkicami

cena 1 -  Zł. 
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PIERWSZORZĘDNE Ŝ STRijM̂ NTY KONSTRUKCJI NOWOCZESNEJ PO CENACH UMIARKOWANYCH.

S t a c j a  B e n z y n o w a  n a  T a r g a c B  W s c h o d u
( p r z e d  ? » r a r H i ą  w j a z d o w ą )

Do n a b y c i a :
Benzyna sam ochodow a o g. g. C'70Q z fabryki „ISazolina" Ska akc. we Lwowie po 52 gr. za 1 litr.
Olej sam ochodow y z Pcńsi^yowej Fabryki ol. min. „Polmin" w Drohobyczu w blaszankach 5-litrowych po zł. 3 6 0

za blaozankę. 5152
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L o k c m o b l l s  P r z e m y s ł o w e

p r a w i e  w o  mtiM  w i e ! £ o f r i a ! i i  —  p s i o i a  n s k f a d a

i .  n . »  » i

N I T S C H  E . 1 S R a
F a b r y k a  M a s z y n  
>? w  P o m a i i M  ^

FSIja' w Warszawie, bj S .  Złota M.
Lokotnobile Lanza stacjonow ane i prze­
w oźne jako i traktory 12 konne Buldog 
i 8 konne Mops wystawiam/ w rucftu
na m LwawiE ni 5. -  fi i  24.

\ 5179 , ■pr’JTi.rfIji—'̂ "jjmaTjtteBM̂TO ̂ cłwiiHwwapa ijaMagarTg-iaa* agama wBraraaranKTOTtBiTOf

W ydział I^ady pow iatow ej v̂ L «bacsow ie rozpisuje liirs.ja" ...i
E O N K V R  ,S

Celem o b s a d z e n i a  posady ie k a ra  o k r ę g o w e g o  z s i e d z ib ą  v j IHioryńcw.
Do okrąąu  należą gminy: baszn ia  rioina, Baszmu górna, Bo ' i łva  otfra, Ijip-y ii?c. Krzy­
we, Podemszczzna, Reichai1, Sieniawka. T u rk i  horyniccka, B usno i;o.\e. brusaćf stare ,

Deutechbacfi i Nowiny horyniecł ta
D o posady tej przywiązane są  pobory XI™ si pnia z w s .e 'k im i i q o  !a!kami \Okje 

ślonemi ustawą uposażen io  ą dla fu n k c jan a ru szy  państwowych z 9 | i ź u z u r n m u ' 1943 
Dz. U. Rz. P., Nr. 116 poz. °24 tudzież ryczałt na o b jazd /  i wydatki kancelaryjne w w y­
miarze ustalonym przez T. W. S. we Lwowie.

Mieszkanie zapew nione jes t  w Zarządzie  dóbr w Horyńcu
W miejscu znajdują się źród ła  sia:c.zane ohowiajakfein lekarza  utrzymywać btydzie 

aptekę.
Warunki p rzyjęcia;
a) Nieprzekroczony w iek 40 lat życia,
b) O bywate ls two polskie,
c) ukof.czone studja medyczne przyrzem  pierwszeństwo mają kendvdaci z prakty 

ką  szpitalną po uzyskaniu dyplomu,
d) p rzed łożen ie  zaświadczenia upraw m ającego  ao  wykonywania praktyki lekar 

skiej (dowód zare jestrowania  w o . trośnyin  Województwie, w p ęd n ie  zaświadczenie M, 5 
W. Generalnej Dyrekcu służby zdrowia.

P odania  o  nadania tej posady wnosić do Wydziału powiatowego w term lm e co  30 
w rześnia  1924

L u b a c z ó w ,  dnia 27 s ie rpn ia  1924. 
p o. Sekreta,ze: Weber  m. p. Z ł  P rezesa  Rady powiatowej
5148 Komisarz rządowy : Dr. F r i s a r  m, p

W
W  G dań sR tu  w  p e l n y s i

F a h r y H a  G h r ó h k i  d r z e w a
p o łą c z o n a  z a r t y s ty c z n ą  s to la rn i ą  n o w o c z e ś n ie  u r z ą d z o n ą  z n o w e iru  m a ­
sz y n a m i,  z a o p a t r z o n a  w  z l e c e n ia  z p o w o d u  in n y c n  z a ję ć  d o  s p r z e d a n ia  
w z g ię d n ie  z a m ie n ie n ia  n a  t o w a r z y s t w o  z u d z ia łe m  o b e c n e g o  w ła ś c ic  ela.

L a sK a w e  ? g ? o s z e m a  c le  A a m im s s r a c j i  m sa ie jsa e -
5132

N A ^ f t T Y  d l a  P T .  u r z ę d n i k ó w  N A  R  A  f Y

O B U W I E  D O B O R O W E
sprzedaje  najtaniej ty lko KATOLICKI MAGAZYN pod firmą

„ J O T  — ■ E r S “  L w ó w ,  p i a ć  K a p i t u l n y  i . 2 , ! ,  piętro,
obok  firmy F. Knąfier i S \n . 5001

g o  p ism a .

2„ O  R I O  W ’ S p  
SsEiiaioy flzid! sitki ittn M I liyMsizi

w s z e lk ie g o  ro d z a ju
L w ó w ,  L e g i o n ó w

o  g r »  p o r t
p o le c a  p o  c e n a t l i  r e ­

k l a m o  w y c h :

ponczocń

■£ ty
Sprzedaż Kur ow ua 1. piętro.

{lor. I jakości 
Co 3 Zł. para

pończochy tjałotte I. jakości 
po  zł. 4 ,0 para 

ńczaciiy jedwabni i jak oś'/'1 
DL' î L D zlU pilTti.

5i22
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l lw
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W y sta w ia  n a  IV . TarrSael* Ws«KoclmticłŁ
w p aw ilon ie  po!sKiej«o Bi pKu  p rzeaysJow cgo  

GEUPA 11

„ G  A  F  O  T  A “
L w o w s k a  fFaturyK a O b u c i a

Spółka  Akcyjna W E  L W O W I E

wytwarza z iłfejlepszjeh surowców krajowych i zagran:cznych 
o b u w i e  l u K s t i s o w e  w najmodniejszych fasonach. 
Wykonanie eleganckie i trwałe. Ceny konkurencyjne!
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3)  Ból sklep'sma.

W ,
O  Iperce. .fi podeszwy 

- - ' w # .
■' 5) Bó] pięiy

L ' N O G

C z y  c i e r j s i s 3 r  £»a b ó l  w  miejscach, oznaczonych na rysunku ? 
ICzy łatwo ulegasz p r s e m Ą C J e e y Ł iu ?  Czy masz o p u s z c z o n ą  
S t o p i ę  ?  Najcharakterystycznicjsze są d’a opuszczone] stopy L ó l e  
w  $ K lep iem y, "w p o d b ic iu  i p od  Kostkam i, prócz 
;tego zjawiają się często b ó l e  r e u m a t y c z n e  w  nogach, sięgające 
nawet krzyża. Nie. lależy jednak upadać na duchu — cierpiący może liczyć 
na pomuc skuteczną z chwilą, gdy technika ortopedyczna zdobyła się na 
Zdumiewający postęp przez wynalezienie wkładki ao oouwsa

WhW

wkładki opatentowanej we wszystkich państwach.

„ P n e « m e t t e “ , podnosi wrażliwe sklepienie stopy za pomocą 
miękkiej poduszeczki powietrznej, prawdziwego małego pneumatyka (stąd 
nazwa „Pneurnette").

„ P n ® u i n e t t e “  wyzwalająca od bólów nóg 'vszy-fKlch cierpiących 
przylega ściśle ao twardych występów kostnyen wrażliwego sklepienia 
stopy, które znajdują się bezpośrednio pod pozbawionym trszeikiego oparcia 
łukiein stopy i unosi słabe, ino opuszczone sklepienie łagodnie ł bez bólu.

„ P a e t i m f t f . e * 1 porwała cierpiącym na dhiższe nawet chodzenie 
bez zmęczenia i bólu, gdyż kuoraymrje się ze wszystkimi pornszeniami 
stawów uruchomionej stopy. Jest to zaleta, którą może się wykazać jedynie 
pnematyczna wkładka „Pneurnette".

Należy spróbować utycia „Pneurnette', aby się przekonać, jak przy­
jemna jest w noszeniu, jak nie wywołnie uczucia najmniejszego ucisku, 
,nie tamuje obiegu krwi (nogi nie są zziębnięte) nie obciąża nóg dzięki 
*=wojej niezwykłej (około 40 gr. wagi) lekkości.

,, V a e u n - , e ł i ; e “  j e s t  ź r ó d ł e m  o d m ł o d z e n i  a  d l a  
w s z y s t k i c h  c i e r p i ą c y c h  a a  p r t e n . ę c z e n i e  i  s c h o ­
r z e n i e  s t ó p ,  o s - la b it ó j r - ie  i  b ó l  w  I t o s t K a c h ,  a także 
na* b ó l e  ł'4 § u a if e  t  y  c  e  m i ę ś n i a c ł i  n ó g ,  w  K o l a -  
n a c h  w  s t a w i e  b i o d r o w y m ,  jak również i na b ó l e  
i s c h i a s o w e  (rwa kulszowa)

n P n e u m e t t © "  nosi się nieciostrzegtunre w każdem obuwiu, jest 
,niezwykle lekka i ntc-zniszczał,-ra nawet przy najczęstszym użyciu. W celu 
przekonana się o skuteczności „Pneurnette" dajemy ją

wypróbowania'
> ■ £ • jf4 .

iis fi lut bezpłatni*
V '

Każdy powinien przekonać się osobiście. Nie naieży czekać. Najlepiej 
dziś jeszcze i.uzyn ć próuę i poddać się bezpłatnemu badaniu lekarskiemu 
gdyż pacjent nietylkn niczem nie ryzykuje, ale może os'ągnąć wiele ko- , 
rzyści. (Czyż możność chodzenia bez bólu nie jest warta tej próby?).

Na żądanie każdy otrzymuje wszelkie informacje, oraz badanie lekar­
skie zuoelnie bezpłatnie. W wypadkach tro hę więcej skomplikowanych 
ta s K iite c S -z a ia .  się również prześwetiame stóp przy pomocy naszych 
własnych aparatów Roenigenowskich.

P r2'«rcsStc,* v /Ł c io ls ,żv .rc> ś sR -T adl g ł ó w a s  C e n t r a l a  
E * ia r z d i'o w  a  j i o w .  W a r s z a w s K i e g o ,  W a r s z a w a .  —  
B if -u g a  5 0 ,  ( P a s a ż  S k s n s m s a ) .

Bezpłatna porada i sp-z-daż odbywa się z udziałem lekarsko wy­
kształconego i fachow i wyszkolonego personaiu.

L w ó w ,  f i a l i c K a  1 9 ,  a p t e K a  M -  f .

L e s z k a  S la d o w s M e g .

M ACjAłRtTW 'J-PR&COW W GA: ^ujTEK E-tcrms-E*UlS-S)&m.'rK;JE.5

^ W f c W - P t M M ł J A C K T l ©

B A C Z N O Ś Ć i

i l i i i  R k iB

' BACZNQŚĆ!

nri i i  •
Celem jak n ajsaerszego  zapoznania  S z a ł.  F ubiiczr cśc? z xry- 
robam i naszem i ~>ievstępu w  n?czsm fabrykatom  za

granio-rnym. urządzam y niniejazą rek .am e.
Niżej podane  sylaby oznaczają  .W ojew ództwo na Pom orzu .

— je — dz —  mor — Wo —  two — Po —  wo — skie —
Każdy, k to  nadeśke dobre rozw iązanie powyśezwj za ­

gadki,' do łączając do tego  Zł. 4 .0 0  otrzym a irack o  p rzy­
sła n y  do domu duży flakon  perium y Nr IW24.

Za podanie nan przez uczestników najlepszej r.jzw y  tej perfum y 
w yznaczam y prócz niżej w yznaczonych nagród 3 pieroje to je st:

Zi.  13.0 0 0 , 1 0 .0 0 0 ,  5 . 0 0 0 .
naeroda Zł. 20.000 6. nagroaa

„ 15.001) 2 naąrody po 2.000
„ 10.000 5 napród .  1.000

8 000 10 _ „ 50f
5 "00 300 „ „ 100

Zł. 3.000 
4 00
5.000
5.000 r 

30.000

16!

W arunRi :
1. Rozwiązanie powyższej zagadki należy nadesłać w frankowanej .ccpercie 

z  dołączeniem 4 zł. do 30 w z e ś m a  b. r. pod na szy m  atf'eeeun. N e .u ż tK S i  
4 zł. r r icżna  r ó w n ia ż  p r z e k a z a ć  na k c n . a  c z e k o w e  P. K. O. w  P o z n a -  
rJSti nr. 2ns 313 Z a k ł a d y  Chemtczrre Z e n i t ,  fiydgosz, wypisując n? od- 
cintru b l a n k i e tu  rsa da  w c z e g o  ro z w ią z a n ie  zaęjaciki.

2. Podział nagród nrsTapi w " e . ; i : i K  2 tygodni po zamknięciu konkursu , 
przez specjalny komitet i pod ścisłą kontro la  ąaszfcg; notariusza.

3. Termin ostateczny nadsyłania rozwiązań t.piywa z uniem 3u września  1924 
r., później1?, ych rozwiązań nie uwzględnia tię .

4. Pow yższe  n-grody  cdn . .szą  się do ZOJ.iO; uczestników i w zrosną  odpowie­
dnio r fż y  większej k cz l .e  iub też -rzec iw n e. ^863

5. Uczęstuj z, cy uznaje powyższe warunki z wykluczeniem drogi sądowej.

ZłmIT 3 YD6 ÓSZĆZ, Skrzynka pocztowa 76.
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wszechstronnie rutynowany bankowiec i fachowo wyszkolony ku­
piec, DOSKONAŁY ORGANIZATOR, SZEF BIURA i SAMO­
DZIELNY BUCHALTER-BILANSISTA, z wieloletnią, chlubną 
praktyką zagraniczną i krajową, — siła kierownicza i rzeczywiście 
samodzielna, z wiedzą prawniczą i podatkową i inicjatywą twór­

czą w każdym kierunku, rzym.-kat., lat 37.

PRAGNIE ZMIENIĆ OBECNE STANOWISKO,
chętnie na prowincję lub Kresy. Reflektuje na posadę samodzielną 

odpowiedzialną w bankowości, przemyśle, handlu lub rolnictwie, 
DYREKTOR ADMIN., KIEROWNIKA KÓMERCJALN., SZEFA 
BIURA, NACZELNEGO BUCHALTERA i t. p. Zgłoszenia upra 
sza pod „SIŁA WYJĄTKOWA1* do Generalnej Ekspedycji O gło­
szeń M. T KRZYSZTOFOWICZA, LWÓW, SOKOŁA 4. II. p.

POLSKIE FABRYKI MASZYN i WAGONÓW
L. Z IELEN IEW SKI

5053

W KRAKOWIE, LWOWIE i SANOKU l L
R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1804 — — — — —  R O K  Z A Ł O Ż F N IA  1804.

T E L E F C N Y :
K3AKÓOT: 3123, 2060, 196 — LWÓW: 782 — S.NOK: 6.

Oddział I. -  BUDOWA M ASZYN.
Maszyny parow e z pa ten tow anem  tlokow em  stnwidłem przym usowo kie­

rów anem, o wysokiej tkonom ji  ruchu. Maszyny wydobywcze, wiertnicze, iygi 
kopalniane.

Pompy, ko -rp resso ry ,  rurociągi, transmisje.
C ałkow it :  u rządzer ia  cegielń, gorzelń, tartaków, młynów, rzeźni itd. 
Perjodyczne i ciągle ap iraty do destylacji spirytusu, stacje w odne, urzą  l ż e ­

nia do pasteuryzacji piwa we flaszkach, walce chogou e konne, parowe i m .torowe.
Urządzenia do opróżniania  do łó w  kloacznych. Kąrczowmki, patentowany 

wynalazek prof. Malshurga.

Oddział II. -  KCTŁARNIA.
Kotły parowe wszelkich systemów' i wielkości, kotły lokom obilowe dla ce­

lów wiertniczych, p izegrzew acze  pary, podgrzewacze, zbiorniki na wodę, spiry­
tus, ropę  itp.

Gazometry. Aparaty oczyszczające wodę, czyszczalniki, re torty  i inne ap a ­
raty do gazowni Wszelkie roboiy  1 o ilarskie  i blaszane spawane.

Oddział III. —  BUDOWA MOSTÓW  I KONSTRUKCJI
ŻELAZNYCH.

Mosty kolejowe i drogowe wszelkich systemów, wieże szybowe. Konstrukcje 
dachowe, słupy, maszty, budynki przemysłowe, łiaie targowe, schody żelazne.

Urządzenia <10 podnoszen ia  i przenoszenia  ciężarów, żórawie wszelkich ro ­
dzajów, pogłębiarki łyżkowe, chwytaczowe i czerpakowe. O bro tn ice  kolejowe 
i pizesuwnice.

Oddział IV. — BUDOWA WAGONÓW.
Wagony osobow e i tow arow e wszelkich typów, norm alnotorow e 1 wązko- 

to row e Specjalne wagony do przewozu piwa, mięsa itp. Cysterny do przewozu 
ropy, nafty, benzyny, spirytusu, lneiasy, teru, k w .só w  itp. Wozy tiam w rjow e  e le­
ktryczne i konne. Wózk: dla kolejek polnych, leśnych i górniczych do przewozu 
szumu, ziemi, drzewa, płodów ro nych i górniczych. Jaszczyki do lokomotyw.

Oddział V. — ODLEWARNIA ŻELA ZA  I METALI.
Odlewy maszynowe i budow lane podług własnych lub nades 'anych modeli 

do  wagi 1U ton w jednym kawałku. Odlewy szczególnie twarde, arm atury  pale­
niskowe, ruszta. Walce progowe, ko ła  pasowe, zam achow e 1 zazębione, słupy 
latarniane okn a  itp-

Oddział VI. — BUDOWA STATKÓ W .
Statki rzeczne, parowe i motorowe, czółna.
Pogłębiarki różnych ro iza iów z popędem ręcznym, parowym lub motorowym. 
Sp- :jalność: poglębiarki dla ceg;elri.

Oddział VII. -  BUDOWA MOTORÓW.
M otory  naftow e i i \ p n e  najnow szej konstrukcji: „ E r . Z E T A " .

U A  R A T Y  bl “S r g f  N A R A T Y

B a j a o f l a i e j s i a  J  I K  f l a i e i e g a a t a e
'j*sił&3r cssfisaBEBEsai

-iu hi. liii, M iin ira  i m.i
GftrkeściiansHa Ł0 l?B » a  fi* 6
M a r t B w a r ą f l t e i w S a  g f H f c K A  R Y K E f i  H.

'A’-,.,__

Czas

odnowić
prenumeratę

KoK za łożen ia  1899,

■

1
_ „ T L E N "

L w ó w  —  Z a m a r s t y n u w .

F a h r y i z n y  w  W a i s z a w i e  S k ła d  F a l i r y i z n y  w  K r ó l e w s k i e j  B a r i e
Krakow skie P rzedm . 2. ul. W olności 38.

Telefon 179 — 29. Telefon 15—96.

p o l e c a  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  z n a n e  z e  s w e j  d o b r o c i :
MYDŁA TOALETOWE: „Białe Lilie", „Ogórkowe", 

« dla dzieci, i t. p.
MYDŁA TOALETOWE WYBOROWE: (soecjalnie per­

fumowane) „Violette“, pour la 
Toilette, Eau de Cologne, — 
le Trefle incamat, i t. p. 

MYDŁA GLICERYNOWE, (specjalność Firmy) 
MYDŁA NATŁUSZCZONE.
MYDŁA DO GOLENIA, (specjalność Firmy)
MYDŁA LECZNICZE: Karbolowe, Siarkowe, Sublima-

towe, Dziegciowe, itp.
MYDŁA DO PRANIA 
ŚRODKI DO WŁOSÓW.
ŚRODKI DO ZĘBÓW : proszek, pasta i woda do ust

TLEN"
WODY KOLOŃSKIE I KWIATOWE.
ŚRODKI LECZNICZE: Kąpiele z kwasem węglo­

wym (C 0 2).

Oferty i  cenn ik i w y sy ła  się na żądanie P. T. Odbiorców.

Adres telegraficzny 
„TLEN"—Lwów.

Telefon międzymiast. 
Nr. 475 .

EXP O N ATY NA „TA R SAC H  WSLHODNiCH I NA W Y S TA W IE  
5096 W K ONSTANTYN OPOLU.

m

n a ś la d o w  n ictw  

to n a jle p szy  d o w ó d , że maszyna d o  p isa n ia

je s t  n ie d o ś c i^ n io n ą .
Demonstrujemy najnowszy model c t ~  
c H c ?  p i s z ą c y  bez przymusu kupna

Reprezentacja i wyłączna sprzedaż:

hm® Q Kraków
Kopernika 3 Staicwiśina 1.

Telef, 502. Telef. 2190
5163

Z A K Ł A D Y  dla feipgrafj i powiąkizeń

L  w  ó  \v, L e g i o n ó w  1. 1. p i ę t o

w y k o n u j ą  fotograf ie  i po w ię ksz e n ia  w sze lk ie go  rodzaju po 
enach nader  przyst ępnych .  5121

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: YViliielui Antoni Skrzyczy fisKL Z drukanu „biewa Polskiego**, Lwów, Zimorowicza 15,


